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(S . Z .) C z y  d łu g o  je sz c z e  b ę d z ie  z a ­

g a d k ą r e to ry c z n e p y ta n ie z a d a w a n e , 

ja k ż e  c z ę s to  w  ro z m o w a c h  lu d z i m y ś lą ­

c y c h  o  ju tr z e  P o ls k i , c z e m u  w ie lc y  w y ­

c h o w a w c y  N a ro d u  u w a ż a ją  z a  w s k a z a ­

n e , a m o ż e  n a ji /e t z a  k o n ie c z n e , w y c h o ­

w y w a n ie  s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  p rz e z  

s a m o  s ie b ie ?

C z e m u  c i c o  d z ie rż ą  w ła d z ę  w  P o l ­

s c e  z ta k ą p o b ła ż l iw o śc ią p a trz ą n a  

w s z e lk ie g o  ro d z a ju  o d ru c h y  p a r t ii p o li­

ty c z n y c h , g o d z ą c e  w  n a jż y w o tn ie js z e  in ­

te re s y  P a ń s tw a ? C z e m u  z  w y ro z u m ia ­

ło śc ią n ie id ą c ą  b y n a jm n ie j w  p a rz e z  

w y m a g a n ia m i c h w ili , l ic z ą  w  n a jle p sz e j  

w ie rz e  n a  to , ż e  p ro c e s f e rm e n ta c j i w  

k a d z i n a ro d o w e j m u s i s ię  n a d a l o d b y ­

w a ć , c z e m u  p o z w a la ją  w  k a d z i te j m ą c ić  

c o  n a jb a rd z ie j b a ła m u tn y m g ło s ic ie lo m  

p a r ty jn y c h  h a s e ł  i r e c e p t  n a  u z d ro w ie n ie  

P o ls k i , k ie d y  s a m i, c i w ła śn ie  c o  d z is ie j­

s z y  s ta n  r z e c z y  to le ru ją  d a w n o  ju ż  p rz e j­

r z e l i?

M a ło  p rz e jrz e l i , c o  n o w e ja s n e i je ­

d y n e  ic h  z d a n ie m  d ro g i w y tk n ę li N a ro ­

d o w i. A .w y tk n ą w sz y  je , w s k a z a li n a w e t  

c e lą  i ś ro d k i d o  n ic h  w io d ą c e

T e  p y ta n ia  z a s ta n a w ia ją ś w ia t ły c h ,  

m ę c z ą  m a lu c z k ic h , g o rsz ą  ty c h , c o  w  s i ­

le w y m u s z o n e j d la  p o s z a n o w a n ia g ło ­

s z o n y c h  p rz e z s ie b ie  id e i je d y n e  w id z ą  

z n a m io n a  s i ły  i w ła d z y  p rz e z  n a jw y ż sz e  

c z y n n ik i w  P a ń s tw ie  p o s ia d a n e j .

S p o łe c z e ń s tw o n a sz e w y c h o w y w a ł  

n a jw ię k s z y z w y c h o w a w c ó w  N a ro d u  

P o ls k ie g o , J ó z e f P iłsu d s k i . W y c h o w y ­

w a ł w s z y s tk im i d o s tę p n y m i s o b ie  m e ­

to d a m i. Ż a d n e g o  z e  ś ro d k ó w  n ie  z a n ie d ­

b a ł . A n a jsz c z o d rz e j s z a fo w a ł ty m i, 

k tó re  b y ły  s k a rb n ic ą je g o n a jw ię k s z e j 

o f ia ry . R e z y g n a c ją o s o b is tą  z  w s z y s t ­

k ie g o , c o  b y ło  ż y c ie m  w ła s n y m , n a  r z e c z  

u m iło w a n e j p rz e z  s ie b ie  id e i o d b u d o w a ­

n ia  w ła s n e g o  p a ń s tw a .

P lw a n o  n a  t ru d  je g o  ż y c ia . S z y d z o n o  

i o ś m ie s z a n o  je g o  w y s iłk i . L e k c e w a ż o ­

n o  w ie lk o ść  te j o f ia ry . N ie d o s trz e g a ln ą  

o n a  b y ła  d la  ty c h , k tó rz y  i d z iś  je s z c z e  

n ie  w id z ą  s e n s u  w  o f ia ra c h  s k ła d a n y c h  

n a  o łta rz u  r z e c z y w is te j d la  O jc z y z n y  m i­

ło ś c i , n ie w  z a ś l in io n y m  u g a d y w a n iu  

s łó w  n a d p a r ty k u la rn y m i k a p lic z k a m i  

n a d p a c ie rz e m  „ n a ro d o w y m " , k tó re g o  

ję z y k  ró ż n y  je s t o d ję z y k a w s p ó ln e g o  

P o la k ó w  m iłu ją c y c h  O jc z y z n ę .

I  je g o  u c z n io w ie  w  n ie z m ą c o n y m  ż a ­

ło b ą  t ru d z ie  p o d ję l i z  s ie b ie  d z ie ło  w y ­

c h o w y w a n ia s p o łe c z e ń s tw a . U c z ą  i n a ­

w o łu ją . M e to d ą  n a jro z s ą d n ie jsz e j p e rs ­

w a z ji , a p e le m  d o  s u m ie n ia  i d o  ro z są d ­

k u , M a ją c  w ła d z ę  w  P o ls c e  n ie  ty lk o  n ie  

k o rz y s ta ją  z  n ie j ta k , ja k b y  n ie c ie rp ią c y  

z w ło k i in te re s R z e c z y p o s p o li te j ic h d o  

te g o  n ie  u p o w a ż n ia ł , n ie  ty lk o  n ie  k a r ­

c ą , a le  z  n ie z m ą c o n y m  s p o k o je m  d o b ie ­

r a ją  ja k n a jd e l ik a tn ie js z y c h  m e to d w y ­

c h o w a w c z y c h ,  w  n a d z ie i o c z y w is te j c h y  

b a , ż e ś ro d k i te  n ie z a w io d ą  p o k ła d a ­

n y c h  p rz e z  n ic h  n a d z ie i , w  ty m , ż e  p s y ­

c h ik a  P o la k ó w  d a  s ię  u ro b ić , d a  s ię  d o ­

b ro w o ln ie p rz e o rg a n iz o w a ć  d la  

n a jw y ż s z y c h  id e a łó w .

s łu ż b y

k a ż d a  

w re sz -

K a ż d y  o k e s w y c h o w y w a n ia ,  

s z k o ła  k ie d y ś  s ię  k o ń c z y . K ie d y ś  

c ie  k to ś  d e c y d u je  o  ty m  c z y  d o p u s z c z a  

s ię  w y c h o w y w a n y c h  d o  z d a n ia  m a tu ry ,  

c z y  te ż  w y d a je  s ię  w e rd y k t d y s k w a lif i ­

k a c ji . W y c h o w y w a n ie w n ie s k o ń c z o ­

n o ś ć  n a w e t g d y  id z ie o  ta k  ru c h o m ą  w  

c z a s ie  i p ły n n ą  je d n o s tk ę  z b io ro w ą  ja k  

n a ró d , s ta ło b y  s ię  b e z c e lo w e . N a  p ły n ­
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GŁOSOWAĆ?
N a jo s trz e js z ą w a lk ę m u s i o b ó z n a ­

ro d o w y w ty m  o s ta tn im ty g o d n iu  

p rz e d w y b o rc z y m  w y p o w ie d z ie ć b ie r ­

n o ś c i m a s  w y b o rc z y c h . T rz e b a  p a m ię ­

ta ć  o  ty m , ż e z w o le n n ic y s tro n n ic tw  

r a d y k a ln y c h i s o c ja l is ty c z n y c h , o ra z  

ż y d z i p ó jd ą  ła w ą d o  u rn  w y b o rc z y c h .  

O s p a ło ś ć , ja k  .w y k a z a ło d o ś w ia d c z e ­

n ie w y b o ró w  p o p rz e d n ic h , je s t z w y ­

k le p o s tro n ie ż y w io łó w  u m ia rk o w a ­

n y c h . T y m  r a z e m  je s t je s z c z e c a ły  

s z e re g p o w o d ó w  s p e c ja ln y c h , k tó re  

s k ła n ia ją  lu d z i d o  s ta n o w isk a  b ie rn e ­

g o . T y m c z a s e m  w ła śn ie w y b o ry  o -  

b e c n e  m a ją  s z c z e g ó ln ą w a g ę , w ła śn ie  

ty m  r a z e m  n ie p o w in ie n  n ik t z a n ie d ­

b a ć s w e g o o b y w a te ls k ie g o o b o w ią z ­

k u . P o ło ż y li n a  to  ju ż  s z c z e g ó ln y n a -  

c isk  b is k u p i w s w y m  L iś c ie  P a s te r ­

s k im , w id z ą c  ja s n o p rz y s z ły ro z w ó j  

w y p a d k ó w . D o p o w o d ó w , n a k tó re  

w s k a z a li , d o d a m y , z w ie lu  ja k ie  is tn ie ­

ją , je s z c z e d w a .

WSZYSCY DO SZEREGU!
N a in n y m  m ie js c u u z a s a d n ia m y  d o ­

n io s łe z n a c z e n ie z b liż a ją c y c h s ię w y ­

b o ró w . W  c ią g u  a k c ji w y b o rc z e j u ja ­

w n iły s ię z re s z tą c h y b a d o s ta te c z n ie  

p o w o d y d la k tó ry c h d z ie ń n ie d z ie l­

n y  b ę d z ie  u z n a n y  z a  b a rd z o  w a ż n y .

W m o m e n ta c h d e c y d u fą c y c h , w  

c h w ila c h  p rz e ło m o w y c h n ik t n ie m a  

p ra w a u s u w a ć s ię o d w y p e łn ie n ia  

s w e g o o b o w ią z k u . N ie m o ż e b y ć  

b o ję tn y c h a n i n e u tra ln y c h !

&
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(3.2.) Powyżej reprodukujemy o d e - i  
zwę Stronnictwa Narodowego, wydaną! 

przed dziesięciu laty a zamieszczoną w
jego ówczesnym głównym organie. Wów 

czas Stronnictwo Narodowe w swej ode­
zwie stwierdziło, że

„w momentach decydujących, w chwi 
lach przełomowych nikt nie ma prawa 

usuwać się od wypełnienia swego obo- 

wiązkute.
Taki moment decydujący, taką chwi­

lę przełomową przeżywamy właśnie obe­
cnie. >

I w takiej to przełotnowej chwili, kie 

dy się decydują przyszłe losy Polski, za­
leżne od naszej dzisiejszej i jutrzejszej 
mocy wewnętrznej, w takim to mo­
mencie decydującym o przyszłości Naro­
du — co czyni Stronnictwo Narodowe?

To samo co pachołkowie Stalina.
W chwńli, która ani w przybliżeniu 

nie była tak przełomowa jak obecna,

n e j ta ś m ie  w a lk i o  s łu s z n o ś ć p ra w  m ię ­

d z y  w y c h o w y w a n ie m  a  d e s tru k c ją  k to ś  

k ie d y ś p o w ie d z ie ć  m u s i k o n ie c !

S p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  p o w o ła n e  z o -

|  a u M i r o W

1 )  P ie rw sz y m , c o d o  c z a s u , w y n i ­

k ie m  w y b o ró w  je s t u ja w n ie n ie s ta n u  

o p in i i p u b lic z n e j . C h o ć b y S e jm s ię  

w c a le n ie z e b ra ł , p o z o s ta n ą w y n ik i  

l ic z b o w e w y b o ró w , w y n ik i , k tó re b ę ­

d ą ś w ia d e c tw e m  u s p o s o b ie n ia s z e ro ­

k ic h  w a rs tw , k tó re  p o k a ż ą , ja k  i c o  lu ­

d z ie w  P o ls c e m y ś lą o s p ra w a ć h  

p o li ty c z n y c h . G d y b y p rz e z p o w s trz y  

m a n ie s ię o d w y b o ró w  o b ra z m y ś li  

p o li ty c z n e j n a ro d u b y ł s k a ż o n y , t o  

b y ło b y  to w ie lk im  z ie m . N ie z a le ż n ie  

O d S e jm u , o d  je g o  lo s ó w  i p rz e b ie g tr  

s p ra w , k tó re b ę d ą w  n im  z a ła tw ia n e  

te n  o b ra z o p in i i p o li ty c z n e j k ra ju b ę ­

d z ie f a k te m , z k tó re g o w y p ły n ą l ic z ­

n e i w a ż n e  n a s tę p s tw a . Z  ty m  w y n i­

k ie m  b ę d z ie s ię l ic z y ł r z ą d , b ę d ą s ię  

l ic z y ły  s tro n n ic tw a , b ę d z ie s ię l ic z y ła  

z a g ra n ic a . J e ś l i s ię k to ś z a s ta n o w i  

n a d  ty m  w s z y s tk im  u w a ż n ie  i r z e te l ­

n ie , to  m u s i d o jś ć d o w n io s k u , ż e je s t  

r z e c z ą k o n ie c z n ą w y tę ż e n ie w s z y s t­

k ic h  s i ł w  c ią g u te g o o s ta tn ie g o ty ­

g o d n ia p rz e d w y b o rc z e g o , a ż e b y u -  

d z ia ł o b y w a te l i w  g ło s o w a n iu b y ł ja k  

n a jw ię k s z y .

W o b e c te g o , ż e c h o d z i o z a s a d n i­

c z e ż a d e n  P o la k  n ie m o ż e  s ię u s u n ą ć  

o d z a ję c ia w y ra ź n e g o s ta n o w is k a . 

M o ż n a b y ć p o  te j lu b ta m te j s tro n ie  

b a ry k a d y , z a le ż n ie o d s w y c h p rz e ­

k o n a ń  i d ą ż e ń , le c z n ik t n ie m o ż e p o ­

z o s ta ć  n a  b o k u .

A  ju ż z w ła s z c z a c i , c o z a jm u ją  .s ta ­

n o w is k o , u p ra w n ia ją c e ic h  d o  w p ły w u  

n a o p in ię p u b lic z n ą , n ie m o g ą z a c h o ­

w a ć  n e u tra ln o ś c i , m u s z ą  s ię w y p o w ie ­

d z ie ć ja sn o  i w y ra ź n ie .

* 
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ode-1 Stronnictwo Narodowe stwierdziło, że 

j„nikt nie ma prawa usuwać się od wy­
pełnienia swego obowiązku”, i że „jest 
rzeczą konieczną wytężenie wszystkich 

sił, ażeby udział obywateli w glosowa­
niu był jaknajwiększy.”

Dzisiaj, w chwili naprawdę przeło­
mowej, Stronnictwo Narodowe czyni to 

samo, co radio moskiewskie, to samo, co 

agenci Kominternu: Nawołuje do boj­
kotu wyborów sejmowych.

Lecz wzywa tak samo daremnie jak 

Stalin. Owszem, społeczeństwo polskie 

posłucha wezwania Stronnictwa Naro­
dowego, ale tego, które rzuciło mu ongi, 
stwierdzając, że „właśnie wybory obec­
ne mają szczególną wagę, właśnie tym 

razem nie powinien nikt zaniedbać swe­
go obywatelskiego obowiązku"-

Nie zaniedba tego obowiązku żaden 

prawdziwy narodowiec: Pójdzie aloso- 

wać- i

s ta ło  d o  e g z a m in u . M a  g o  s k ła d a ć  ju tro ,  

6  l is to p a d a . W  d n iu  w y b o ró w  d o  p a r la ­

m e n tu . N a  w y n ik  ty c h  w y b o ró w , k tó re  

s ą  d z is ia j p le b is c y te m  n a  o c z a c h  c a łe g o  

ś w ia ta , p a trz y  w id o w n ia , k tó ra  w id z ia ła  

ju ż  w ie le . P a trz y ła  o n a  n a p le b isc y ty  

n a ro d ó w  z o rg a n iz o w a n y c h i ś w ia d o ­

m y c h  s w y c h  d ą ż e ń , n a ro d ó w w y d ź w i-  

g iw a n y c h  z  d n a  u p a d k u .

K lę sk i , o b la n ia  s ię p rz y e g z a m in ie  

d o jrz a ło ś c i p o li ty c z n e j s p o łe c z e ń s tw a  

p o ls k ie g o , o c z e k u je  z  n ie ta jo n ą  r a d o śc ią  

K o m in te rn  i ro d z im i  o rę d o w n ic y  b o jk o tu  

w y b o ró w  z  p o d  z n a k u  ta k  z w a n e g o  n a  

i ro n ię c h y b a  „ S tro n n ic tw a N a ro d o w e ­

g o " .

Z  d y w e rs ją  b o jk o tu  b ie rn e g o  i c z y n -  

| n e g o  n ie  w a lc z ą  w y c h o w a w c y  i s p a d k o ­

b ie rc y  id e i w y c h o w a w c z y c h  J ó z e fa  P ił ­

s u d s k ie g o  ro z p o rz ą d z a ln ą p rz e z s ie b ie  

s i łą . N ie  p ę d z ą  d o  u rn  w y b o rc z y c h . P rz y  

m u s g ło s o w a n ia  w  P o ls c e  n ie  is tn ie je .

P rz e c iw n ie , p e rs w a z ją i a rg u m e n to ­

w a n ie m  p ro w a d z i w a lk ę  w y b o rc z ą  p re ­

m ie r  i m in is tro w ie . C z y s to ś c ią  i ż a r liw o ­

ś c ią s w y c h  s u m ie ń  i s e rc  n a w o łu ją d o  

b ra n ia u d z ia łu  w  a k c ie p a ń s tw o w y m -  

O n i w ła śn ie  p ra g n ą d o c z e k a ć s ię te j  

c h w il i , w  k tó re j r e z u lta t ic h  w y s iłk ó w  

i w ie rn ie s to so w a n y c h  w s k a z a ń  i n a u k  

m is trz a  d a  o w o c e  ja k n a jle p sz e , a  s p o łe ­

c z e ń s tw u  p o ls k ie m u  d a  ś w ia d e c tw o  d o j­

r z a ło śc i p o li ty c z n e j.

W ie lk o ś ć  w y s iłk u  w ło ż o n e g o  w  p rz e ­

o ra n ie d u s z y  p o ls k ie j z m ą c o n e j o d  ty lu  

la t ja d e m  p a r ty jn ic tw a o c e n io n a b y ć  

m o ż e  d o p ie ro  p rz e z  p o k o le n ia  n a s tę p n e .  

N ic o ść  w ie d z io n y c h  d z iś s p o ró w ró w ­

n ie ż . L e c z  n ie  je s t d la  n a s d z iś ta je m ­

n ic ą , ż e  c i , c o  b a d a ć  b ę d ą  s k o m p lik o w a ­

n ą  z ło ż o n o ś ć  n a s z e g o  ż y c ia  p o li ty c z n e g o  

d o jd ą d o  w n io s k ó w , ż e d u s z a N a ro d u  

P o ls k ie g o  n ie  b y ła  ta k  z ła , ż e  d la  w ie l­

k ie j o f ia ry  i ta k  w ie lk ie g o  w y s iłk u  i o f ia ­

ry  s e rc  n ie  p o trz e b o w a ła , ż e je d y n ie  

u rz ę d o w i z a tru w a c z e s tu d n i n a ro d o w e j  

—  p ra s a  p rz e d e  w s z y s tk im  t . z w . „ S tro n  

n ic tw a  N a ro d o w e g o " n a jw ię k s z ą  p o n o s i  

z a  te n  s ta n  r z e c z y  o d p o w ie d z ia ln o ś ć .

K to ś s ię  b ę d z ie  k ie d y ś z a s ta n a w ia ł  

d la  c z e g o  b y ło  to  k ie d y ś  m o ż liw e ?  D la ­

c z e g o  n ie  u m ia n o  z d o b y ć  s ię  n a  w y s u ­

s z e n ie  z a tru ty c h  ź ró d e ł?

O d p o w ie d z ią  n a  te  p y ta n ia  d rę c z ą c e  

d z iś  o b y w a te la , n ie  b ę d z ie  m o ż n a  o b a f*  

c z a ć  ty c h  c o  d z iś s p ra w u ją  w ła d z ę . Z a -  

p is z ą  to  k ie d y ś  h is to ry c y  n a  k a rb  g rz e ­

c h ó w  r i ie w o li. N a  s m u tn e d z ie d z ic tw o  

p a s k u d n y c h  w s p o m n ie ń .

J u tro  w  d n iu  w y b o ró w  s ta ją  o  le p ­

s z e : in s ty n k t s y n ó w  o jc z y z n y , p ra g n ą ­

c y c h  d o b ry m  s ło w e m  i g o rą c o ś c ią  p rz e ­

k o n a ć o p o rn y c h , o b u d z ić  w  b ra c ia c h  

z a ra ż o n y c h  n ę d z ą  w a lk i z  w ła sn y m  p a ń ­

s tw e m  s u m ie n ie , z  ty m i, c o  g ło s z ą c  b o j ­

k o t , n a  r ę k ę  id ą  c o d z ie n n ie z  f a l i r a d io ­

w e j o b w ie sz c z a n e j r a d o śc i K o m in te rn u .

N ie  r a z  ju ż  w  P o ls c e  ta k  b y w a ło , ż e  

h a s ła  S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o  z b ie g a ły  

a ię z  n a jg o rę ts z y m i m a rz e n ia m i K o m in ­

te rn u .

K to  w  te j  w a lc e  m o ż e  z w y c ię ż y ć  m ó ­

w ić  n ie  t r z e b a .

K to  w  te j w a lc e  d o b ra  z e  z łe m  s ta ­

n ie p o  p rz e c iw n e j n iż m y  s tro n ie , te a  

n ie  p ó jd z ie  w  d n iu  6  l is to p a d a  d o  w y b o ­

r ó w .
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zawodne są domowe schowki.

Chrońcie swe mienie.

będzie dzid do Bukaresztu.
Rumuńskie koła oficjalne zachowują co 

do przyjazdu księcia Pawła absolutną dy­
skrecję, stwierdzając jedynie, że wizyta nie 

ma charakteru oficjalnego. Jest jednak 

pewne, że ks. regent i król Karol II z oka­
zji tego spotkania, które przypada po wie­
deńskim orzeczeniu arbitrażowym i przed 

wizytą króla Karola II w Londynie, prze­
prowadzą rozmowy polityczne.

Utrzymuje się tu opinia, źe przedmio­
tem rozmów będzie stosunek Rumunii i Ju­
gosławii do Węgier oraz do Czecho-Słowa- 

cji, zwłaszcza wobec faktu, że Mała Enten­
te przestała w istocie rzeczy istnieć.

PEWNOŚĆ - ZAUFANIE P K O

KA2DY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO.

T o ta l i z m  w  C z e c h a c h
Stronnictwa rozwiązują

Praga, 5. 11.
W Czechach przejawiają się coraz sil­

niej tendencje tolalistyczne w ruchu zje­
dnoczeniowym zmierzającym do stworzenia 

jednego obozu na miejsce wielu stronnictw. 
Wczoraj rozpoczęły się konkretne rozmo­
wy prezydiów kilku stronnictw w sprawie 

utworzenia wspólnego bloku.
Centralny komitet wyborczy czeskiej 

partii socjalno-demokratycznej postanowił 
przedstawić na zjeździć partii, jaki odbę­
dzie się 10 bm., wniosek o rozwiązaniu  

stronnictwa.
Stronnictwo Unii prawicowej postano­

wiło popierać wszelkie dążenia do stworze­
nia jednego obozu politycznego.

Podobne procesy dokonują się również 

w inych ugrupowaniach politycznych.
Praga, 5. 11. (ATE)

Czynniki miarodajne zamierzają posta­
wić na czele różnych organizacyj społecz­
nych i korporacji wojskowych głównie ge­
nerałów.

Na czele przysposobienia wojskowego 

młodzieży stanąć ma gen. Cleczanda, na 

czele Touring-Clubu —  gen. Cziżek, na cze 

le Czerwonego Krzyża gen. Haexing itp. 
Dotychczasową prezeską czeskiego Czer­
wonego Krzyża była córka prezydenta Mas 

saryka.
** «

A więc: niebawem Polska otoczona 

będzie, państwami totalnymi. Bowiem 

ustrój totalny istnieje już nie tylko w Ro 

sji i Niemczech, lecz także na Litwie i 

Łotwie oraz w Rumunii. Totalne Cze­
chy zamkną tę obręcz.

Czy w takiej sytuacji Polska będzie 

mogła pozwolić sobie na luksus walk 

partyjnych? Czy od słów potępiających 

demo- liberalizm (vide: ostatnia mowa 

wicepremiera) nie trzeba będzie przejść 

do czynów, do likwidacji zacietrze-

Kafasirofa samochodowa 

w Berlinie
Berlin, 5. 11. (ATE)

W  c z w a r te k  p o  g o d z . 1 9  j a d ą c y  a u to ­

s t r a d ą  B e r l in  —  H a n n o w e r  s a m o c h ó d  p r o ­

k u r a to r a  s ą d u  n a jw y ż s z e g o  w  B e r l in i e  P a -  

r e y ‘a  w p a d ł w  p o b l i ż u  L e h n in  n a  z a p a r k o ­

w a n y  s a m o c h ó d  c ię ż a r o w y , k tó r y  s ta ł b e z  

ż a d n y c h  ś w ia te ł . P r o k u r a to r  P a r e y  i t o w a ­

r z y s z ą c y  m u  p r o k u r a to r G e ib l z o s ta l i z a ­

b ic i n a m ie js c u , p o d c z a s g d y t o w a ­

r z y s z ą c y  im  t r z e c i p r o k u r a to r P a r is iu s i  

s z o f e r K e l le r  z o s ta l i c ię ż k o  r a n n i . B e z p o ­

ś r e d n io  p o te m  n a  s z c z ą tk i r o z b i te g o  s a m o ­

c h o d u , k tó r e g o  ś w ia t ła  z g a s ły  w  k a ta s tr o ­

f i e , w p a d ł d r u g i s a m o c h ó d  o s o b o w y , k tó ­

r e g o  p a s a ż e r k a  z o s ta ł a  c ię ż k o  r a n n a , a  s z o  

f e r  o d n ió s ł  n ie z n a c z n e  o b r a ż e n ia .

P r o k u r a to r  P a r i s iu s  i  p a s a ż e r k a  d r u g ie ­

g o  a u ta  z o s ta l i p r z e w ie z ie n i w  c ię ż k im  s t a  

n ie  d o  s z p i t a l a  w  P o c z d a m ie .

D o c h o d z e n ia  u s ta l i ł y , ż e  s a m o c h ó d  c ię ­

ż a r o w y  p o z o s ta w io n y  b y ł  z  k a r y g o d n ą  l e k ­

k o m y ś ln o ś c ią  n a  a u to s t r a d z ie  b e z  ż a d n y c h  

ś w ia te ł p r z e z  s z o f e r a  i  t o w a r z y s z ą c e g o  m u  

m e c h a n ik a , k tó r z y  o b a j z o s ta l i a r e s z to w a n i  

p o d  z a r z u te m  s p o w o d o w a n ia  c ię ż k ie j k a ­

tastrofy.

się. Generałowie na czele organizacji społecznych
wionego partyjnictwa?

Zjednoczenie narodowe staje się co­
raz oczywistszą koniecznością. Demo­
kracja społeczna — świat pracy muszą 

dołożyć wszelkich starań, aby formy te­
go zjednoczenia były właściwe: aby nie 

był to totalizm oparty na obcych wzo­

Węgrzy maszerują
B u d a p e s z t , 5 . 1 1 . ( P A T )

D z iś o g o d z . 1 0  p r z e d  p o łu d n ie m  r o z p o -  

c z n ie s ię  z a jm o w a n ie  p r z e z  w o js k a  w ę g ie r ­

s k ie  r e w in d y k o w a n y c h  t e r y to r ió w . W  z w ią ­

z k u  z  t y m  ó  g o d z . 1 0 o d e z w ą  s ię w s z y s t ­

k ie  d z w o n y  w  c a ły m  k r a ju  i b ić  b ę d ą  d o  

g o d z in y 1 0 ,3 0 . M in is t e r o ś w ia ty  z a r z ą d z i ł  

n a  g o d z . 1 0  j e d n o g o d z in n ą  p r z e r w ę  w  n a u ­

c e  w e  w s z y s tk ic h  s z k o ła c h . G o d z in a  t a  m a  

b y ć  p o ś w ię c o n a  n a  u c z c z e n ie  t e j d o n io s ł e j

Ks. Regent Jugosławii 

w Bukareszcie
Bukareszt, 5. 11. (p A .T )

O  g o d z . 1 8  s p e c ja ln y m  p o c ią g ie m  z  B ia -  

ł o g r o d u  p r z y b y ł d o  B u k a r e s z tu  k s ią ż ę  r e ­

g e n t j u g o s ło w ia ń s k i w  t o w a r z y s tw ie  a d iu ­

t a n ta . N a  d w o r c u  k s ię c ia  P a w ła  p o w i ta ł

rach, lecz rządna demokracja. Choćby 

dlatego Polska Pracująca demokra­
tyczna musi wziąć najczynniejszy udział 

w akcji jednoczenia narodu i masowym 

udziałem w wyborach wzmocnić naj­
ważniejszą instytucję demokratyczną: — 

parlament.

d la  k r a ju  c h w i l i . K o m is ja  w o js k o w a  c z e ­

s k a  i w ig ie r s k a  w  B r a ty s ł a w ie  u s ta l i ły  k o ­

l e jn o ś ć  z a jm o w a n ia  t e r y to r ió w  w  o s ta tn ic h  

d w ó c h  d n ia c h , t j . 9  i 1 0  b m . W  o b u  t y c h  

d n ia c h b ę d ą z a ję te n a jw a ż n ie j s z e p u n k ty  

n a  w y m ie n io n y c h  t e r y to r ia c h , a  m ia n o w i ­

c ie  S o m o n ia , L e v ic e , B e r e c h o w o , d n ia  1 0  b .  

m . z a ję te  b ę d ą  R im a w s k a  S o b o ta , M u n k a -  

c z e w ą , U ż h o r o d  i K o s z y c e .

k r ó l K a r o l , w ie lk i w o je w o d a  M ic h a ł i p r e ­

m ie r  p a t r ia r c h a  M ir o n  C r i s t e a .

■ ♦ 
M *

Z a p r o s z o n y  p r z e z  k r ó la  K a r o la  n a  p o lo ­

w a n ie  k s . r e g e n t  P a w e ł  j u g o s ło w ia ń s k i p r z y

Katastrofa samolotu  

komunikacyjnego
Londyn, 5. 11. (PAT.)

A n g ie ls k i s a m o lo t k o m u n ik a c y jn y  s p a d ł  

w  h r a b s tw ie  J e r s e y . P a s a ż e r o w ie  i z a ło g a  

w  l ic z b ie  1 6  o s ó b  p o n ie ś l i ś m ie r ć  n a  m ie j ­

s c u .

W  k a ta s t r o f i e  z g in ę ło  1 3  p a s a ż e r ó w , p i ­

l o t /  r a d io te l e g r a f i s t a  i r o ln ik , p r a c u ją c y  w  

p o lu . R o z b i ty  s a m o lo t n o s i ł n a z w ę  „ S a in t  

C a th e r in e  B a y " , p o s ia d a ł 4  m o to r y  i s t a le  

k u r s o w a ł n a  l i n i i J e r s e y  —  S o u th a m p to n .

K a ta s t r o f a s a m o lo tu „ S t . C a th e r in e 's  

B a y "  n a s tą p i ł a  w  k i lk a  s e k u n d  p o  w y s ta r ­

t o w a n iu  z  J e r s e y . S a m o lo t  r o z b i ł  s i ę  i s t a -  

n ą ł w  p ło m ie n ia c h . N a s tą p i ł s i ln y  w y b u c h .  

P a s a ż e r o w ie  z o s ta l i w y r z u c e n i z  s a m o lo tu  

s i ł ą  w y b u c h u .

Z w ło k i s ą s t r a s z l iw ie z n ie k s z ta ł c o n e  i  

n ie m a l  n ie  d o  r o z p o z n a n ia . W ś r ó d  o f i a r  k a ­

t a s t r o f y  z n a jd u ją  s i ę  t r z y  k o b ie ty  i 1 d z ie ­

c k o . J e s t t o  p ie r w s z a  k a ta s t r o f a , j a k a  w y ­

d a r z y ła  s i ę  n a  l o tn i s k u  w  J e r s e y .

Okręt spłonął na morzu
Montpellier, 5. 11. (PAT.)

D z iś  o k o ło  g o d z . 1 5  n a  p ły n ą c y m  z  W a ­

l e n c j i s t a tk u b r y ty js k im  „ O m a b u r g " w y ­

b u c h ł s k u tk ie m  e k s p lo z j i p o ż a r . J e d e n  m a ­

r y n a r z  z g in ą ł , a  5  z o s ta ło  r a n n y c h . H o lo w ­

n ik o m  u d a ło  s i ę  w p r o w a d z ić  p ło n ą c y  s t a ­

t e k  d o  b a s e n u  p o r to w e g o  i u m ie ś c ić  g o  w  

o d p o w ie d n ie j o d le g ło ś c i o d z b io r n ik ó w  z  

b e n z y n ą .

Debata w Izbie Gmin  

o lotnictwie angielskim
Londyn, 5. 11. (ATE)

W e  c z w a r te k  p r z e d  p ó łn o c ą  z a k o ń c z y ł  

w  I z b ie  G m in  s w o ją  m o w ę  b r y ty j s k i m in i ­

s t e r  w o jn y  H o r ę  B e l is h a , W y w o d y  m in i s t r a  

d o ty c z y ły  p r z e d e  w s z y s tk im  z b r o je ń  l o tn i ­

c z y c h  i w y d a n y c h  d o ty c h c z a s  w  t e j m ie r z e  

z a r z ą d z e ń . O m ó w i ł o n  r ó w n ie ż  s tw ie r d z e ­

n ie  s t r o n n ic tw  o p o z y c y jn y c h , ż e  w  o k r e s i e  

k r y z y s u w r z e ś n io w e g o t r z e b a b y ło n a  

g w a ł t s p r o w a d z a ć  d z ia ła  p r z e c iw lo tn ic z e  z  

c e n t r ó w  p r z e m y s ło w y c h  k r a ju  d o  L o n d y n u  

i s tw ie r d z i ł , ż e  w ła ś n ie  w  t y m  c z a s i e  o r ­

g a n iz a c ja  o b r o n y  p r z e c iw lo tn ic z e j w y k a z a ­

ł a , ź e  w  n ie k tó r y c h  w y p a d k a c h  n ie o d p o ­

w ia d a  o n a  c a łk o w ic ie  s w e m u  z a d a n iu .

P o  z a k o ń c z e n iu  m o w y m in i s t r a H o r ę  

B e l i s h a  p o d d a n o  p o d  g ło s o w a n ie w n io s e k  

h ie u tn o ś c i o p o z y c j i , k tó r y  z o s ta ł o d r z u c o  

n y  3 3 5  g ło s a m i p r z e c iw k o  1 3 0 , p r z y  c z y m  

k i lk u  p o s łó w  k o n s e r w a ty w n y c h  p o w s t r z y ­

m a ło  s i ę  o d  g ło s o w a n ia .

R ó w n ie ż  n o w o m ia n o w a n y  l o r d  s t r a ż n ik  

t a jn e j p ie c z ę c i s i r J o h n  A n d e r s o n w y p o ­

w ie d z ia ł s i ę  w  c h a r a k te r z e  m in i s t r a  s łu ż b y  

p u b l i c z n e j n a  t e m a t z a g a d n ie ń  o b r o n y  p r z e  

c iw lo tn ic z e j . Z r o b i ł o n  t o  t a k  z r ę c z n ie , ż e  

w y w o d y  j e g o  u z y s k a ły  a p la u z  z a r ó w n o  z e  

s t r o n y  k ó ł p r a w ic o w y c h  j a k  i l e w ic o w y c h .  

R o z p r a w i ł s ię  o n  o s tr o  z  z a r z u ta m i , s k ie ­

r o w a n y m i  p r z e z  o p o z y c ję  p o d  a d r e s e m  r z ą ­

d u , j e d n a k ż e  s tw ie r d z i ł , ź e  n ie k tó r e k o n ­

c e p c je  w y s u w a n e  w  t e j d z id z in ie  p r z e z  k o -  

i a  o p o z y c y jn e  w a r te  s ą  z a s t a n o w ie n ia  i n ie  

p o z o s ta n ą  b e z  r o z p a tr z e n ia  o r a z  w s k a z a ł  

n a  k o n ie c z n o ś ć p r z e p r o w a d z e n ia r ó ż n y c h  

z m ia n  w  s a m e j o r g a n iz a c j i o b r o n y  p r z e c iw ­

l o tn i c z e j . C o  d o  w p r o w a d z e n ia s łu ż b y  o -  

c h o tn ic z e j d la  p a ń s tw a , n ie  p o d a ł  s i r  A n d e r  

s o n  ż a d n y c h  w y c z e r p u ją c y c h  s z c z e g ó łó w .

Chrzciny córki 

marszałka Góringa
B e r l in , 5 . 1 1 . ( A T E )

W  d n iu  d z i s i e js z y m  o d b y ły  s i ę  c h r z c in y  

c ó r k i m a r s z . G o e r in g a , k tó r a p r z y s z ła n a  

ś w ia t w  d n iu  2  c z e r w c a . D z ie c k o  t r z y m a ł  

d o  c h r z tu  k a n c le r z  H i t l e r . O b r z ą d k u  c h r z tu  

u d z ie l i ł w  g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h w  

r e z y d e n c j i G o e r in g a  K a r in h a l l b i s k u p  e w a n  

g e l i c k i R z e s z y  d r L u d w ik  M u l le r . D z ie w -  

c z y n k a  o t r z y m a ła  im ię  E d d a  n a  c z e ś ć h r .  

E d d y  C ia n o , c ó r k i M u s s o l in i e g o  i m a łż o n k i  

w ło s k ie g o  m in i s t r a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h .



!fr. 255

Koncentrujemy sie przy Wodzu Naczelnym
Rozmowa z dr Leonem Sarzyńskim, czołowym kandydatem na posła z okręgu nr. 94NMLKJIHGFEDCBA

P o zn ań , 5 . fl.

R o zn w w a z d r. L eo nem  S u rzy ń sk im ,  

p rzew o d n iczący m O k ręg u W ielk op o l­

sk ieg o  O b o zu  Z jed no czen ia  N aro d o w eg o  

i czo ło w y m  k an d y d a tem  n a  p o sła  m . P o ­

zn an ia z o k ręg u  n r. 9 4 . m a d u żo  b ezp o ­

śred n io śc i

P o g o d n y  u śm iech  n aszeg o  ro zm ó w cy  

je s t tak  o d eń  n ieo d łączn y , jak  n ie ro zer­

w alną je s t o d  jeg o  sp o so b u  b y c ia g łęb ia  

w ejrzen ia w  p ro b lem y p o ru szan e  w  ro z ­

m o w ie . D y stan s  

sp o jrzen ia p o li­

ty czn eg o , zd o l­

n ość m y ślen ia w  

•sk a li w y d arzeń  

h is to ry czn y ch  —  

to  d a lsza cech a  

ch arak tery zu ­

jąca  n aszeg o  ro z ­

m ó w cę. I o n a  

w łaśn ie , n iesk a ­

żo n a n ad k w aso -  

tą  p sy ch iczn ą p e  

sy m izm u i p o ­

p arta u m ie jętn o ­

śc ią o g arn ian ia  

szero k ich h o ry ­

zo n tó w  w  czasie  

i p rzestrzen i, d a-  

je m u d u żą w y ­

ro zu m ia ło ść d la  

spo tyk ane j czę ­

s to  w  p racy  p o li­

ty czn ej m ało śc i  

lu d zk iej.

I g d y b y p iszą-  

cy te s ło w a w  

ca łk o w ic ie im a-

g in acy jn e j ro zm o w ie p o d n ió sł d y sk re t­

n e zastrzeżen ia, że te , sk ąd in ąd sz la ­

ch e tn e , p rzy m io ty u tru d n ia ją d r. S a ­

rzy ń sk iem u jeg o p o zy c ję jak o  p rzew ó d -  

cy  p rac O b o zu  Z jedn o czem a N aro d o w e ­

g o  n a  n aszy m  te ren ie , n ie ty lk o  z  w łaśc i­

w ą so b ie p asją zap rzeczy łb y  n aszy m  

o b jek c jo m , a le jak n a zaw ołan ie w y ­

trząsn ą łb y  b o g a ty zasó b arg um entó w , 

k tó re m ó w iły b y , że racja jeg o p o staw y  

p o lity czn e j d la d łu g ich o k resó w  w  k tó ­

ry ch  zaw sze o b raca s ię jeg o m y śl p o li­

ty czn a , je s t jed y n ą .

P o d n ap o rem te j w y czu w alne j fa li 

arg u m en tó w m u sie liby śm y p o d d ać s ię  

w ah an iu , czy  zastrzeżen ia n asze b y ły  

s łu szn e .

R zu cam y  p ty an ie f

n ie  m o żem y  w  żad n y m  z  p rze jaw ó w  ży ­

c ia w ew n ętrzn eg o  sp ask u d z ić , (z n ac is ­

k iem  p o d n o si n asz ro zm ó w ca), a n aw et  

o b razić w y p ieszczo n y ch w  u m y słach  ii 

se rcach  w ie lk ich  id e i p rzezn aczen ia  P o l­

sk i D ziś k ażd y  z p raw y ch o b y w ate li 

zd o b y ć s ię w in ien n a zd o ln o ść sp o jrze ­

n ia  h is to ry czn eg o  n a  lo sy  p ań stw a . K aż ­

d y  w in ien zn a leźć  w  so b ie u m ie ję to n ść  

p o d p o rządk o w an ia reak c ji o so b isty ch  

czy g ru p o w y ch w ie lk ie j raq ’i P o lsk i. A

1920 u bram Warszawy krwawiły rzesze 

sy n ó w ch ło p sk ich i ro b o tn iczy ch . Ich  

w łaśn ie  d z iś w p rząg am y  w  o rb itę  O b o zu  

Z jed n o czen ia  N aro d o w eg o . Jest to  o rg a ­

n izo w an ie n o w eg o o b o zu o b ro ń có w  o j­

czy zn y , d o czeg o  w ezw ał sw eg o czasu  

W ó d z N acze ln y i o n o z n a tu ry rzeczy  

o p ie rać s ię m u si o  n a jliczn ie jsze szereg i 

rek ru tacy jn e  w  P o lsce . T w o rzy m y  arm ię  

o b ro ń có w  o jczy zn y  w  śro do w isk u  n a tu ­

ra ln y m . N ie  je s t to  żad en rad y k a lizm , 

jak u siłu je s ię n am im p u tow ać , lecz  

św iad o m e  d z ia łan ie  p o lity czn e.

d o teg o trzeb a p rzed e w szy stk im  z jed ­

n o czen ia  w o li i u czu ć .

— Jak Pan Doktor ocenia rzeczywi­

stość polityczną w Polsce?

—  M ó j o so b is ty p o g ląd  n a  sp raw y  

R zeczy p o sp o litej p o za k o m p lek sem  za ­

g ad n ień  w ew n ętrzn y ch , p o za d o n io sło ś ­

c ią  p rzew ro tu  w  u k ład z ie  g o sp o d arczy m  

P o lsk i, w w y n ik u p rzy łączen ia Z iem i  

Z ao lzań sk ie j, d a  s ię  sp row ad zić d o  k ró t­

k ieg o  w y zn an ia w iary , p e łneg o , n aw ia ­

sem  m ó w iąc , p ro fe ty czn eg o  o p ty m izm u .

»— Jak Pan Doktor ocenia pracę 0- 

boeu Zjednoczenia Narodowego na tere­
nie Wielkopolski?

—  P o w ied z ieć m u szę , że O b ó z Z jed ­

n o czen ia N aro d o w eg o ch w y cił. C h w y ci­

ły  id ee . Z ak w aszen i  i za jad li n aw et p rze  

c iw n icy zan iech a li k p in . O b serw u ją  b a ­

czn ie i z respek tem . O statn ie w ie lk ie  

w y d arz i  a  w  P o zn an iu , m o w a  w icep re ­

m iera K w ia tk ow sk ieg o , u ro czy sto śc i z  

u d z ia łem  N acze ln eg o  W o d za w  S zczy t­

n ik ach  k a lisk ich  m ają  w  sp o łeczeń stw ie  

g łęb o k i o d d źw ięk . P rzeb y liśm y  d ro g ę  in ­

ten sy w n ej p racy  z p o w o d zen iem . P rzy ­

c ich li zap am ię tali o p o zy cjo n iśc i i d z iś  

p o w ied z ieć m o żem y szczerze , że ży c ie  

sp ro w ad z iło ich d o w łaśc iw ej ro li —  

zg ry źliw ej m n ie jszo ści

— Jaki charakter nosi praca OZN 

w Wielkopolsce?

—  Z d ecy d o w an ie sp o łeczn y  —  o d ­

p o w iada d r. S u rzy ń sk i. —  W b rew  e ty ­

k ie to m , k tó re  p rag n ie s ię  n am  z  u p o rem  

i k o n sek w en cją g o d n ą lep sze j sp raw y  

p rzy lep iać, w b rew  p o k rzy k iw an io m , że  

O Z N . id z ie n a  lew o , że to  lew ico w a  ro -

— Jakie nastroje wyczuwa Pan Dok­
tor wśród uczestników zebrań przedwy­
borczych?

D w a  zagad n ien ia  —  w y d aje  m i s ię  —  

em o cjo n u ją  o lb rzy m ią  w ięk szość  o b y w a ­

te li: jak  w y g ląd ać b ęd z ie n o w a o rd y ­

n ac ja w y b o rcza i jak  w  n a jb liższe j p rzy ­

sz ło śc i sp recy zo w an e  zo stan ą  fo rm y o r­

g an izacy jn e O b o zu Z jed n o czen ia N aro ­

d o w eg o ?

O d p o w ied ź n a p ie rw sze p y tan ie n a ­

leży  d o  p rzy sz łeg o  S ejm u . M am  p rzek o ­

n an ie , że  o rd y n ac ja n o w a  b ęd z ie m u sia -  

ła b y ć n a tu ra ln y m u zu p e łn ien iem  id e i 

p o lity czn e j zaw arte j w  n ien aru szaln y m  

trzo n ie s tatu tu  o rg an izacy jn eg o n aszeg o  

p ań stw a , w  k o n sty tu c ji. O rd y n ac ja w y ­

b o rcza —  m u si b y ć p o p ro stu ro zb u d o ­

w an iem  id e i i d u ch a  w y n ik ająceg o  z  k o n  

s ty tuc jt Ju ż d z iś zd aje s ię ja sn y m , że  

zo rg an izo w an a d em o k raq a b ęd z ie tą  

fo rm ą, k u  k tó rej id z iem y  1 iść b ęd ziem y  

co raz  w y raźn ie j.

S p recy zo w an ie ram  k o n stru k cy jn ych  

O b o zu Z jed n o czen ia N aro d ow eg o , k o ­

n ieczn e  ch o ćb y  z  p rzy czy n  g w ałto w n eg o  

ro zrastan ia  s ię  o rg an izacji, b ęd z ie  p o m y ­

ś lan e  d o  p ew n eg o  s to p n ia  jak o  o d p o w ied  

n ik  u stro ju  p o lity czn eg o  w  P ań stw ie  n a  

o d c in k u sp o łeczn y m . S k o ro in s ty tu c ja  

d em o k rac ji zo rg an izo w an ej je s t fo rm ą  

p raw ie że d o jrzałą , w y d aje m i s ię , —  

m ó w i d r. S u rzy ń sk i —  je j o d p o w ied n ik  

n a o d c in k u  sp o łeczny m  w in ien ró w n ież  

rep rezen to w ać p e łn ię w ład zy sp o łecz ­

n e j w  o p arciu  o jak n a jsze rsze zau fan ie . 

Jed n o  m o g ę p o w ied z ieć  z ca łą  p ew n o ś ­

c ią , p o  za ty m  co je s t m o im  o so b is ty m  

p o g ląd em , że  w  n iczy m  to , d o  czeg o  b ę ­

d ą  d ąży ły  w ład ze  O Z N ., n ie  b ęd z ie  p rzy ­

p o m in a ło  a tm o sfe ry  d em o lib era ln e j. N o ­

w e fo rm y  o rg an izacy jn e  O Z N . u zu p e łn ią  

k o n stru k c ję  d em o k racji zo rg an izo w an e j, 

k tó ra  s ta je  s ię ju ż  w iz ją  rea ln ą .

O b iek ty w n a o cen a sy tu acji n a o d ­

c in k u zb io ro w eg o  p o lsk ieg o ży c ia p o li­

ty czn eg o p o zw ala m i s tw ie rd z ić , że w  

P o lsce fak ty czn e z jed n oczen ie n aro d o ­

w e ju ż n astąp iło w  p łaszczy źn ie h aseł.  

P o  ro zw in ięc iu  tez p ro g ram o w y ch  O b o -

! zu  Z jed n oczen ia N aro d o w eg o zn ik n ę ły  

1 ró żn ice  m ięd zy  ty m , co  m y  g ło sim y , a  co  

1 m ó w i i czem u  rzad k o sam a w ierzy , c ią ­

g le zap am ię ta ła i zap atrzo n a w  s ieb ie  

o p o zy q a .

U trw aliły s ię p rześw iad czen ia , że o -  

p in ia p o lsk a je s t jed n o lita w  p o g ląd z ie  

n a n a jb ard z ie j zasad n icze k w estie , że  

n aró d je s t g o sp od arzem  w e w łasn y m  

p ań stw ie , że p ań stw o  n asze n o si i n o sić  

b ęd zie ch arak te r n aro d o w y , że ży c ie  

p o lsk ie m u si b y ć  o p arte n a  e ty ce  ch rze ­

śc ijańsk ie j i k a to lick ie j, w reszc ie w szy ­

scy d z iś , b ez ró żn icy  p raw ie u zn a jem y  

zasad ę  sp raw ied liw o śc i sp o łeczn e j, w ią ­

zan ia n a jsze rszy ch w arstw  sp o łeczn y ch  

ch ło p a  i ro b o tn ik a z w łasn y m  p ań stw em

W ierzę  —  m ó w i d r. S u rzy ń sk i —  że  

k łó tn ie i sw ary , u trzy m u jące s ię d o k o ła  

z jed n o czen ia , n ie d o ty czą is to ty id e i, 

a le ty lk o  teg o , k to  m a ro b ić z jedn o cze ­

n ie .

P o b ieżn e ch o ćb y ro ze jrzen ie s ię  

n aszy m ży c iu p o lity czn y m d o sad n ie  

w sk azu je , że n ik t zasad n iczo , że żad n a  

z p arty j, a ty m  m n ie j żad n a k o a lic ja  

p arty jn a n ie je s t w  m o żn o ści d o k o n ać  

d z ie ła z jed n o czen ia . I d la teg o k o n cen ­

tru jem y  s ię k u ,o so b ie W o d za  N aczeln e ­

g o , k tó ry  d o  z jed n o czen ia  w ezw ał w szy ­

s tk ich  P o lakó w . K o n ced u jem y  ty tu ł m o ­

ra ln y d o p rzew o d n iczen ia n aro d o w i i 

w sk azy w an ia  m u  ce ló w .

Z jed n o czen ie n arod o w e is tn ie je w  

se rcach i u m y słach P o lak ó w . Jest o n o  

k o n ieczn o ścią  d z iejo w ą P o lsk i. Z aró w n o  

w ie lk ie w y d arzen ia n a aren ie p o lity cz­

n e j w y m ag ają jak n a jszy b szeg o d o jrze ­

n ia p ro cesó w z jed n o czen ia , jak i to  

ch o ćb y , o  czy m  m ó w ił w  P o zn an iu  w ice ­

p rem ier in ź K w iatk o w sk i, że n aró d  z je ­

d n o czo ny  realizo w ać m o że w ie lk ie id ee  

i w ie lk ie zam ierzen ia lep ie j, szy b c ie j i  

tan iej.

‘— Co sądzi Pan Doktor — zad ajemy 

ostatnie pytanie — o bojkocie wyborów?

—  W ierzę w  d o b ro ć n aro d u , w  jeg o  

zd ro w ie m o ra ln e , w y so k ie n ap ięc ie p a ­

trio ty czn e . N aró d w y b o ró w  n ie zb o jk o ­

tu je  i w y p o w ie  s ię  p rzec iw k o  w szy stk im ,  

k tó rzy  in te resu  P o lsk i n ie  p iln u ją . W szy ­

scy  m u sim y  so b ie  zd aw ać  sp raw ę  z  teg o , 

że P ań stw o  P o lsk ie je s t k rw aw o o k u ­

p io n y m  o siąg n ięciem  d z ie jo w y m  N aro du  

P o lsk ieg o , i o n o  p rzek azan e b y ć m u si 

n astęp n y m  p o k o len io m .

N ie w o ln o n am  za tem  p o d k o p y w ać  

g m ach u p ań stw o w eg o , p o zb aw iając g o  

—  jak ch c ie lib y n iek tó rzy —  n ieo dzo ­

w n y ch o rg an ó w  w  p o stac i izb u staw o ­

d aw czy ch , u ch w ala jący ch  p o b ó r rek ru ­

ta  i b u d że t p ań stw o w y .

Ks. biskup Okoniewski potępia 

akcję przeciw wyborom do Sejmu
P o lsk ę czek a ją w y darzen ia o lb rzy m iq i 

m o że n ied o strzeg a ln e j je szcze w  p e łn i 

m iary . B lisk i je s t czas , k ied y  p rzed  o cza ­

m i n aszy m i k sz ta łto w ać  s ię zaczn ie o b ­

raz w izu aln y  p assy  w ie lk ich p o w o d zeń  

n a o d c in k u p o lity k i zag ran iczn e j. P assa  

w ie lk ich ak tó w  p o lity czn y ch  o h is to ry ­

czn y m  zn aczen iu zd a je s ię b y ć b lisk a. 

O n a w łaśn ie i je j e lem en ty em o cjo n u ją  

m n ie g ru n to w n ie . D ziś k ied y  tak  p lasty ­

czn ie , jak n ig d y , n ab ie ra ją k sz tałtó w  

rzeczy w isty ch w izje h is to ry czn e Jag ie l­

lo n ó w , k ied y d o jrzew ają ram y d z iejo ­

w y ch d la p rzy sz ło ści P o lsk i k o n cep cji,

b o ta , s ięg n ę liśm y  w  p racy  n asze j d o  n a j­

szerszy ch w arstw sp o łeczn ych t. zw . 

św ia ta p racy .

S tan ow isko  p o zy ty w n e w o b ec ty ch  

w łaśn ie  w arstw  sp o łeczn y ch  n ie  je s t h o ł 

d o w an iem fo rm u łk o m  z szu flad ek za ­

m ierzch łe j i n iep o w raca ln e j ep o k i ro z ­

h u k an eg o  p arty jn ictw a. Jest to  p o p ro s ­

tu  z lan iem  n aszy ch u czu ć z n a jsze rszy ­

m i m asam i o b y w ate li ch ło pa , ro b o tn ik a  

jak i in te lig en ta p racu jąceg o . Jest to  

p o łączen ie n a co d z ień , n ie o d św ię ta , 

jak  to  w  d z ie jach  P o lsk i b y w ało  d o ty ch ­

czas w  d n iach w ie lk ie j g ro zy . W  ro k u

Pelplin, 5 . 1 1 . (T e ł. w Ł )

Jak d o w iad u jem y  s ię b isk u p m o rsk i, k s. 

d r. S tan isław  W o jciech O k o n iew sk i w y sto ­

so w ał d o d u ch o w ień stw a sw o je j d iecez ji o -  

k ó ln ik n astęp u jące j treśc i:

D o sz ły m n ie w ieśc i, że n iek tó rzy k sięża  

n ak łan ia ją sw o ich p ara fian , ab y n ie b ra li 

u d z ia łu w  w y b o rach d o S ejm u . W  o sta t­

n ie j je szcze ch w ili zw racam  im  u w ag ę n a  

to , że tak im  p o stęp o w an iem  sw o im  w ch o ­

d zą w  k o liz ję z k o d ek sem  p raw a k arn eg o , 

a n ad to .z su m ien iem . S łyn n y  b o w iem  m o ­

ra lista , O . L eh m k u h l T . J^ w y raźn ie za ­

zn acza w  t. Ł , 7 9 9 , II. G rav is o b lig a tio  co n -  

cu rren d i ad e lig en d o s b o n o s can d id a tes a- 

d est p ro iis. q u i iu stro tim era d eb en t n e  

ab stin en tes ab e lec tion e cau sa s in t, cu r 1

su ffic ien t n u m eru s b o n o ru m  d ep u ta to ru m  

d esit, a tq u e ita  p rav ae leg es in g rav e d am ­

n u m p u b licu m cu m effec tu fe ran tu r v e l 

su stin ean tu r.

(— ) K s. S tan is law  W o jc iech , 

B isk u p C h ełm iń sk i.

P elp lin , d n ia 2 8 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 8 r.

(T łu m aczen ie ): „P o w ażn y o b o w iązek U - 

czestn iczen ia w  w y b o rze d o b ry ch k an d y d a ­

tó w  c iąży n a ty ch , k tó rzy s łu szn ie p o w in n i 

s ię o b aw iać , b y , u ch y la jąc  s ię o d u d z ia łu W  

w y b o rach , n ie s ta li s ię p rzy czy n ą , że n ią ; 

b ęd z ie d o stateczn iej liczb y d o b ry ch p o słó w , 

i że w  ten sp o só b  z łe p raw a  z c iężk ą szk o dą  

d la d o b ra p u b liczn ego m o g ły b y b y ć b ez  

p rzeszk o d y u ch w alan e , lu b u trzy m yw an e  w . 

m o cy ” .
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S ła n y  Z jed n o czo n e  za ro ją  s ię
P ew ien d z ien n ik a rz m ek sy k ań sk i o g ło s ił 

n ied a w n o w ielk i a rty k u ł, w y ch w a la ją cy  

sto su n k i, p a n u ją ce n a u n iw ersy te ta ch n ie*

Konsekwencje usody monachijskiej
W y śc ig  zb ro jeń  , trw a ją cy  n iep rzerw a n ie  

W  E u ro p ie m im o w ita n eg o z  w ie lk ą  ra d o ś ­

c ią  u k ład u  w  M o n a ch iu m , o g a rn ą ł ró w n ież  

S ta n y  Z jed n o czo n e . P rezy d en t R o o sev elt za  

p o w ied z ia ł, że S ta n y Z jed n o czo n e m u szą  

w zm o cn ić sw o je s iły  lą d ow e , m o rsk ie i p o ­

w ietrzn e i n ie k ry ł s ię z ty m , że w ła śn ie  

o sta tn ie w y p a d k i m ięd zy n a rod o w e sk ło n iły  

g o  d o  tej d ecy z ji. W  zw ią zk u  z  ty m  o p ra co ?  

w a n o n a n o w o p rzy g o to w a n y ju ż w  o g ó l-

w  k a ry k a ^ rze  

a y ch za rysa ch b u d żet, a  za  p a rę ty g o d n i 

K o n g res b ęd zie o b ra d o w a ł n a d jeg o p o zy ­

c ja m i. W ed łu g  o b ieg a ją cy ch  w ia d o m o śc i n a ­

leży  liczy ć  s ię  z  2 5  p ro c , p o d w y żk ą  b u d żetu  

w o jsk o w eg o , k tó ry  d o tą d  w y n o sił 1 .1 5 0  m il­

io n ó w  d o la ró w . N a  sa m ą  m śry n a rk ę p rzez ­

n a cza s ię 1 5 0 d o d a tk o w y ch m ilio n ó w , n a  

b u d o w ę n o w y ch  o k rę tó w  w o jen n y ch .

N a leży  s ię za sta n o w ić n a d m o ty w a m i 

teg o zw ięk szo n eg o tem p a zb ro jeń a m ery ­

k a ń sk ich . A m ery k a  leży  d a lek o  o d  n iesp o ­

k o jn e j E u ro p y  i n ie  m a  n ieb ezp ieczn y ch  a n i 

p o tężn y ch  są s ia d ó w . N iera z ju ż o św ia d cza ­

ła , źe  n ie ch ce  m iesza ć s ię d o  k o n flik tó w  w  

in n y ch  częśc ia ch  św ia ta . A  jed n a k o sta tn ie  

w y p ad k i w  E u ro p ie i sp o só b  ich za ła tw ie ­

n ia w  M o n a ch iu m w y w o ła ły n iep o k ó j w  

A m ery ce.

O p in ia a m ery k a ń sk a jest za d a n ia , że  

d em o k ra cje o d n io s ły p o ra żk ę , a n a ty m  

p u n k c ie A m ery k a n ie , n a w sk ro ś d em ok ra ­

ty czn ie  n a stro jen i są  b a rd zo  w ra żliw i. P rze ­

w a ża  tu  zd a n ie , źe u k ła d y  m o n a ch ijsk ie n ie  

p rzy n io są  trw a łeg o  p o k o ju , a le  jed y n ie  ch w i 

lo w e za w ieszem e b ro n i. S ta n y p o zo sta ją  

w iern e sw o je j za sa d n icze j lin ii p o lity czn e j, 

k tó rą  m o żn a  o k reś lić , ja k o w ia rę w  m o ra l­

n o ść m ięd zy n a ro d o w ą , rezy gn a cję z s iły , 

ja k o sp o so b u  reg u lo w a n ia k o n flik tó w , o ra z  

d ą żen ie d o p rzy w ró cen ia za sa d  lib era ln y ch  

w  św ia to w ej p o lity ce  g o sp o d a rczej. R ó w n o ­

cześn ie jed n a k zd a ją so b ie sp ra w ę , że s iła  

je st n iezb ęd n ą , a b y m ó c sk u teczn ie b ro n ić  

ty ch  za sa d .

P o d k reś la  s ię  ra z  p o  ra z , że zw ięk szen ie  

w y d atk ów  n a zb ro jen ia  m a cele w y łą czn ie  

o b ro n n e. N a leży so b ie w o b ec teg o za d a ć  

p y ta n ie , k to i w  czy m  m o że za g ra ża ć S ta ­

n o m ? W sza k sto su n k i z rep u b lik a m i p o ł. 

a m ery k a ń sk im i są b a rd zo śc is łe , a k o n fe ­

ren cja w szech a m ery k a ń sk a , k tó ra zb ierze  

s ię  w  g ru d n iu  w  L im ie, p o d k reś li je szcze  so ­

lid a rn o ść A m ery k i P ó łn o cn ej i P o łu d n io ­

w ej. S ta n ie  s ię  to  za p ew n e  w  o b ecn o ści p re ­

zy d en ta  R o o sev e lta  i sek re ta rza  sta n u  H u l- 

la , k tó rzy  m a ją  s ię  u d a ć  d o  L im y .

Ź ró d łem n iep o k o ju A m ery k i je st u sta ­

w iczn a ek sp a n sja p a ń stw to ta lis ty czn y ch . 

P a ń stw a  te  p a trzą  p o żą d liw ie n a  o lb rzy m ie  

o b sza ry A m ery k i P o łu d n io w ej. P ro p a g a n d a  

w łosk a , a  p rzed e  w szy stk im  n iem ieck a  d z ia  

ła ją ta m  b a rd zo en erg iczn ie . N iem ieccy  

a g en c i h a n d lo w i sp rzed a ją n ie ty lk o p ro ­

d u k ty n iem ieck ie , a le szerzą  ró w n ież id ee , 

w y ra b ian e p rzez N iem ców . P ra cu ją n a d  

w y k o n a n iem w ielk ieg o p la n u , u ło żo n eg o  

w  B erlin ie o  ch a ra k terze  za ró w n o  ek o n o m i­

czn ym , ja k p o lity czn y m .

U d a n ie s ię ta k ieg o p la n u o zn a cza ło b y  

stw o rzen ie b a z m o rsk ich  i p o w ietrzn y ch  n a  

u ży tek n iem ieck i. B y ło b y to g ro źn e d la  

S ta n ó w , k tó re  w sk u tek  teg o  ch cą  b y ć  g o to ­

w e  n a  w sze lk i w y p a d ek , a b y  n ie zn a leźć  s ię  

w  p o ło żen iu  A n g lii i F ra n cji w  M o n a ch iu m .

S ta n o m n ie w y sta rcza  ju ż jed n a flo ta , 

o p eru ją ca w  m ia rę p o trzeb y b ą d ź n a O ce ­

a n ie A tla n ty ck im , b ą d ź n a S p o k ojn y m . 

P ra g n ą  d y sp o n o w a ć d w iem a  flo ta m i, m o g ą ­

cy m i d z ia ła ć ró w n o cześn ie  p o  o b u  stro n a ch  

k a n a łu  P a n a m sk ieg o . D ą żą  ró w n ież d o  zo r ­

g a n izo w an ia n o w o czesn e j a rm ii —  liczą cej 

4 0 0 ty s ięcy żo łn ierzy w  s łu żb ie czy n n ej i 

p o tężn ego  lo tn ic tw a .

T e  d ecy z je a m ery k a ń sk ie  w y w o ła ły  w iel­

k ie n ieza d o w o len ie w N iem czech . A le o - 

p in ia a m ery k a ń sk a p rzy ta cza n o w e fa k ty , 

u za sa d n ia ją ce je j n iep o k ó j i czu jn o ść . O to  

są s ia d S ta n ó w  M ek sy k , m im o ra d y k a ln ego  

ch a ra k teru jeg o o b ecn eg o rzą d u , je st tere ­

n em  w ie lk iej k a m p a n ii p ro p a g a n d o w ej ze  

stro n y N iem iec . P ew n a  część p ra sy  m ek sy ­

k a ń sk iej p ro p a g u je za w zięcie id eo lo g ię h i­

tlero w sk ą i p o d a je w ielk ie fo to g ra fie p rzy ­

w ó d có w  h itlero w sk ich . R ó w n o cześn ie p o d < - 

n o si zn a czen ie sto su n k ó w h a n d lo w y ch z  

N iem ca m i, k tó ry m  trzeb a su ro w có w  i k tó ­

re w za m ia n  za  to  m o g ą  o b słu ży ć sw o ją  p ro ­

d u k cją p a ń stw a A m ery k i P o łu d n io w ej. N ie  

n a leży za p o m in a ć o ty m ,źe m ek sy k a ń sk ie  

k o p a ln ie n a fty , o d eb ra n e p rzed sięb iorco m  

a m ery k a ń sk im  i a n g ie lsk im , zn a la z ły o b ec ­

n ie  w  N iem czech  sw o jeg o  g łó w n eg o  k lien ta .

P rzy ro st lu d n o śc i w  ro k u 1 9 3 7 w  E u ro p ie

Spadek urodzin, obserwowany w Europie już od wielu lat, trwa w dalazym ciągu. —» 
Podniesienie stopy życiowej nie wstrzymało tego procesu, podczas gdy w okresie de­
presji gospodarczej w r. 1930 zaznaczała się nawet poprawa. Jedynie postęp w dzie­
dzinie higieny i sztuce lekarskiej powoduje objawy pomyślne w przyroście i ubytek 
śmiertelności noworodków. Na rysunku widzimy wykresy przyrostu ludności po­

szczególnych państw w stosunku na 1.000 mieszkańców.
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m ieck ich  i w sp o só b  n a d zw y cza j p o ch leb n y  
o m aw ia o so b ę i d z ia ła ln o ść H itlera . D a lsze  
p o w o d y n iep o k o ju w  A m ery ce to d z ia ła l­

n o ść n iem ieck a w  B ra zy lii, k tó ra sta ła s ię  
p o w o d em  k o n flik tu d y p lo m a ty czn eg o m ię ­

d zy R io d e J en e iro a B erlin em  o ra z ek s ­

p a n sja ja p o ń sk a w  C h in a ch . S ta n y Z jed n o ­

czo n e d o sz ły d o p rzek o n a n ia , że w  o b ec ­

n y ch cza sa ch s iła d ecy d u je o sk u teczn o ści 
p o lity k i i u trzy m a n ia  p o k o ju . A . R .

Bernard Kraniec

police
Poznań, 5. tl

R A D W  D O M U

J i^ E d łw iek  b y  k to  o k reś lił to , eo  n a stą ­

p i —  ro zw aża n ie czy p lo tk i —  w eźm iem y  
p o d  u w a g ę  za g a d n ien ie ra d io fo n ii L u d zio m  
śro d o w isk w ielk o m ie jsk ich , w ęz iej —  k a­

d z io m  co  d n ia  za g o n io n y m  lu b o d d a ją cy m  
s ię to w a rzy sk iem u p ró żn ow a n iu w y d a je  
s ię , że ra d ia  n ie  m a  m iejsca  n a  co d z ień  i 
n a  sta łe . T y m cza sem  d y stra k cji a ż za  w iele  
jest ty lk o  w  d u ży ch m ia sta ch i to  n ie d la  
w szy stk ich . D la szero k ich b o w iem  rzesz  
in te lig en ck ich , m a ło m ieszcza ń sk ich , (d a j 
B o że!) ro b o tn iczy ch i w iejsk ich ra d io je st 
jed y n y m  n iem a l k ą c ik iem  w d o m u , p rzy  
k tó ry m , ja k d a w n iej p rzy p iecy k a ch , g ro ­

m a d zi s ię ro d zin a i w słu ch u je s ię w  g ło sy  
p ły n ą ce  z  cu d o w n eg o a  ja k że  p ro steg o  a p a ­

ra c ik u . N ic d z iw n eg o , że ra d io m u si b y ć  
u zn a n e za jed en ze śro d k ó w n a u cza n ia , 
w y ch o w an ia i rze te ln ej p ro p a ga n d y . O czy ­

w iśc ie n ie m y ślim y a n i o  b ib lijn y m  w y k ła ­

d z ie , a n i szero k im ro zp raw ia n iu m en to r ­

sk im , a n i ten d en cji m o gą ce j u ra zić a m b ic ję , 
p o jęcia i w iarę p rzeciętn eg o  ra d io o d b io rcy , 
ty m  m n iej o  b en sen so w n y ch fig la ch , sk le ­

ca n y ch n a c ierp liw y m  p a p ierze p o ło , a b y  
w y g a d y w a ć je p rzed  m ik ro fo n em .

P U B L IC Y S T Y K A  R A D IO W A

K a żd y o rze ja k m o że. N ig d y też su m a  
n fe o d b y w a  s ię p o  n ieszp o ra ch . R o zg ło śn ie  
p ra cu ją w ed łu g m o żn o śc i sw o ich , a le k to ś  
p o rząd ek tej p ra cy reg u lo w a ć m u si.- P o l­

sk a n ie je st k ra jem  o zb y t w ie lk ie j ilo śc i 
o b y w a te li czy ta ją cy ch , ty m  m n iej u m ieją ­

cy ch czy ta ć . S łu ch a ć (u szy m a f) p o tra fi 
w id u , ro zu m ieć  —  ta k ich  ch y b a  je st troch ę  

m n ie j. D la teg o ra d io m u si w  d u łć f m ferze  
sto so w a ć s ię d o  p rzecię tn e j ja k o ści s łu ch a ­

czy , a  z  in teresu  o g ó ln eg o  d b a ć  szczeg ó ln ie j 
o  szero k ie rzesze lu d o w e . T o  w y n ik a  ja s ­

n o  z  w ła śc iw o ści teg o  cu d o w n eg o  w y n a la z ­

k u  i p rzezn a czen ia  g o  n a  n a jp o w szech n iej­

szy  u ży tek .

C o  ta m  so b ie k to  p o m y śB , szk o d a ro z ­

w a żać , jeże li b y  s ię z łośc ił, g d y p o w iem y , 
że ra d io in tereso m  p a ń stw a p o d p o rzą d k o ­

w a n e b y ć m u si! S p ra w a  zresztą  p rzesą d zo ­

n a . T o  n ie zn a czy , że ra d io w sk u tek teg o  
w in n o  b y ć  in sty tu cją  b iu ro k ra ty czn ą , k tó rą  
sp ra w ied liw ie ch w a lić lu b rze te ln ie k ry ty ­

k o w a ć n ie u ch od z i. O w szem , m o żn a ta m  
i n a leży w śc ib ia ć n o s , a le  n ie za ta b a czo n y  
lu b w ęszą cy  ty lk o za k o rzy śc ią o so b istą . 
D la teg o  o b ch o d z ić n a s m o g ą ta k ie sp ra w y  
ja k  p ro g ra m , a u to r  i jeg o  u tw ó r  o ra z ra d io - 
o d b iorca . N a rzek a ją ju ż n a w et lu d z ie , ro ­

zu m ieją cy ro lę ra d ia , d la czeg o d o tąd n ie  
w y tw o rzy ła  s ię w  P o lsce  p ra w d z iw a  p u b li­

cy styk a  ra d io w a , g d y  P o lsk ie R a d io  is tn ie ­

je d w u n a sty  ro k .

Z a m ieszcza m y  w  te j ch w ili ty lk o łu żn e  
u w a g i i re flek sje . M o że o n e w y w o ła ją g ło ­

sy p ro testu , m o że a ta k u , m o że fa łszy w ą  
o b ro n ę a lb o  c iek a w e en u n cja c je .

Z A D O M O W IO N E  N IE P O R Z Ą D K I

J a k ie m o g ą is tn ieć (teo rety czn e to są  
u w a g i) p rzez la t d w a n a śc ie za d o m o w ion e  
n iep o rzą d k i w  ra d io w y m  a p a ra cie b iu ro ­

k ra ty czn y m ? W ięk sze n iż w szęd z ie in ­

d z ie j'. In sty tu c ja b o w iem  ra d io w a jest n o ­

w o śc ią . U rzęd n icy sp e łn ia ją fu n k cje b a r ­

d zo  o d p o w ied z ia ln e . R eg u lu ją  o n i n ieu sta n ­

n ie m ó w ien ie , m u zy k ę i śp iew , w a lczą z  
k o n k u ren cją , o b cą p ro p a g a n d ą , zd o b y w a ją

s łu ch a cza . S ło w em , p rzed sięb io rstw o w  
śc isły m  s ło w a  zn a czen iu  o  ty le b ezp ieczn e  
p rzed  b a n k ru ctw em , że rzą d czu w a , czy li 
za w ierza , d a ją c p ien ią d ze . D la tego n a leży  
liczy ć s ię z p sy ch o lo g ią o b y w a te la  za jm u ­

ją ceg o sta n o w isk o d y rek to ra , k iero w n ik a  
czy  referen ta  w  ja k ie jś  ro zg ło śn i. Z a jm o w a ć  
o n i m o g ą p o zy c ję w ro g ą w o b ec k a żd eg o  
p o stro n n eg o g ło su k ry ty k i, za s ła n ia ją c s ię  
o św ia d czen iem : R a d io , jeg o p ro g ra m o w a  
część f w y k o n a n ie to za g a d n ien ia  ta k  sp e ­

c ja ln e , że szk o d a w sze lk ich  n a ten tem a t 
d y sk u sy j, k o n feren cy j. T w ó rczo ść ra d io w a  
to n ie litera tu ra ! C zu jem y w ted y p rzez  
sk ó rę, że  o b a w a  ja k a ś d z iw n a  d y k tu je b ro ­

n iącem u  s ię k o m u n a ły  i o g ó ln ik i, a b y  ty lk o  
p rzek o n a ć , źe w ty k a n ie n o sa  w  te sp ra w y  
p rzez p o stro n n y ch  jest zb y teczn e . C h o d z i 
ta k im  —  p rzec ie to  ty lk o lu d zie —  o  sp o ­

k ó j i b ezp ieczeń stw o p rzed k o n k u ren cją . 
A  n u żb y  d y sk w a lifik a cja , k o n ieczn o ść p ra ­

cy  u reg u lo w a n ej b ez m o żn o śc i d o d a tk o w e ­

g o za ro b k u za m ó w ien ie , p isa n ie !™  L ep ie j 
s ię b ro n ić p rzed w szy stk im i, k tó rzy za ­

m ierza li b y  za n a d to  in teresow a ć s ię ra d iem  
o d stro n y p ro g ra m u i w y k o n a n ia . Z a b ez ­

p ieczy w szy  s ię , c ich o  s ied z ieć i m a ch a ć rę ­

k ą  n a  to , że ra d ioo d b io rcy  n a sta w ia ją a p a ­

ra ty  n a  sta c je za g ra n iczn e ! B y le n a sza ra ­

d io sta c ja  c ich a  i sp o k o jn a !

T o n ie o b ro n a sta n o w isk o p łaca n y ch  
m iesięczn y m  ry cza łtem , a le o b ro n a k o rzy ­

śc i zw ią za n y ch z m o żn o śc ią za ro b k ó w  d o ­

d a tk o w y ch ta k ich , k tó re n a leża ły b y s ię  
in n y m  a u to ro m  lu b w y k o n a w co m .

B E Z  D O W O L N O Ś C I 
I P R Z Y P A D K O W O Ś C I

Jeżeli mowa o tendencji (propaganda), 
spece, wyznający ideę spokoju, rozumieją, 
źe chodzi o wbijanie ćwieków w głowy 
radioodbiorców. Zapominają, że ży w e s ło ­

w o , k tó re p ły n ie z g ło śn ik a w p ro st d o  
u szu , a b y n a stęp n ie w y w o ła ć rea k cję m ó z ­

g u , serca , ro zb u d z ić w y o b ra źn ię , p o d n iecić

ją , m u si w y ch o d z ić sp o d p ió ra (i z u st^ i 
cz ło w iek a p rzy g o to w a n ego i w y b ra n eg o , 
p e łn eg o w ia ry w  o k reś lo n e Id ea ły , z ro zu ­

m ien ia  d u ch a  cza su  i u zg o d n ion ej w o li k ie ­

ru ją cy ch  ży ciem  sp o łeczn y m . P o n iew aż  ra ­

d io p rzen o si ży w y g łos , d z ia ła a k tu a ln ie , 
b ezp o śred n io i p o w szech n ie, n ie m o że b y ć  
ża d n ej d o w o ln o śc i, p rzyp a d k o w o śc i lu b  d y ­

so n a n su . W sk u tek  teg o  też  a u to r  n ie  m o że*  
o d sta w a ć o d  p ro g ra m u  i ten d en q i, n ie m o ­

że p ro w a d z ić so b iep a ń sk ą ja k ą ś p o lity k ę  
a n i u rzęd n icy  n ie p o w in n i tro ić n ieu d o ln ie  
w ła sn e fu n k cje p rzy ra d io w y m  w a rszta cie  
p ra cy .

W eszliśm y  J u ż w  la k i o k res ra d io fo n ii w  
P o lsce , że  n ie d a  s ię n ic u k ry ć , a n i ro d z in , 
k i, a n i k liczk i, a n i p ro tek cy jk i, a n i m y d le ­

n ia  o czu  o  sp ecy ficzn o śc i p ra cy  a u to ra d la  
ra d ia . W szy stk o to tera z szy b k o za czn ie  
w y ła z ić n a w ierzch . R ó żn e sk ła n ia ją s ię  
n a to o k o liczn o śc i a jed n ą z n ich tw orzy  
ch ęć w a lk i ze  z łem  w o g ó le , a  w ięc i w  ra ­

d iu . T o w y sta rczy , a b y o d k ry tyk i z ła , 
p o sz ło  szu k a n ie p rzy czy n  jeg o , a  to  d o p ro ­

w a d z i d o  w ła śc iw y ch  stw ierd zeń .

W y g lą d a ło b y to  w szy stk o  n a  ja k ie ś za ­

rzu ty p o d  a d resem  p ra cu ją cy ch w  ro zg ło ­

śn i. G łu p stw o ! T o jest p rzy g o d n e zsu m o ­

w a n ie teg o , co s ię s ły szy , czy ta , co czło ­

w iek a  g n iew a  lu z za sm u ca . O k res n iem o w ­

lęctw a  i p o b ła ża n ia  m in ą ł, m in ie też tru p ie - 
szen ie , o b ra b ia n ie fo lw a rczy k ó w sw y m i 
h etk a m i, p ro w a d zen ie p o lity k i n ie za w sze  
h a rm o n izu ją ce j z  ty m , co  p a ń stw o  ro b i i d o  
czeg o d ą ży o ra z b zd u rzen ie o g łu p stw a ch .

Ludzie pragną mieć pełny obraz dorob­
ku narodu, czego w audycjach radiowych 
nie ma. Że transmituje się mowy różne, 
uroczystości poważne, oprawione czasami 
pod psem przez speakerów a raczej przez 
niefachowych amatorów, nie nadających się 
do tych funkcyj, to nie zastępuje istoty pro 
pagandy jako integralnej części programu, 
radia.

dalszy nastąpi).
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Jutro wyLieramy nowy Sejm!
Pocnań, 5. ti.

DriS rostaje wgranych' 208 posłów sej- 

tnowych. Milionowe rzesze obywateli pań­

stwa dzió właśnie m ają zadecydować, któ­

rych spośród kandydatów uważają za naj­

odpowiedniejszych i najgodniejszych spra­

wowania m andatu poselskiego.

Pom iędzy tymi przeszło 17 m ilionam i o- 

frywateli, którym  przysługuje prawo wybie­

rania posłów sejm owych, znajdą się i za­

pewne tacy, którzy z tego prawa nie zechcą 

skorzystać. Będą ta i ci, którzy z prostego 

lenistwa, z wygody życiowej, stronią stale 

od ndziału w  życiu zbiorowym , nie biorą u- 

działu w  aktach natury publicznej, nie chcą 

kię po prosta pofatygować do lokali wybor­

czych. Będą ta również tacy, których pa­

sywność uzasadnia się —  nieświadom ością, 

m aluczcy duchem o tak ciasnym zakresie 

zainteresowań, że obejm ują one tylko spra­

wy najbliższe, najbardziej osobiste, a nie do 

cierają do spraw natury ogólnej. Ale będą 

leż i tacy, którzy nie pójdą do urny „na 

złość**, z przekory, z „pryncypialnych** za­

strzeżeń, z doktrynerskich przyczyn, z 

^wierności** dla nakazów  czy zakazów cen­

tral partyjnych.

Trudno. Na wygodnickich, na sobków, na

łudzi ciemnych i nieuświadomionych, wre­

szcie na partyjnych pryncypialistów i dok- 

Irynerów  —  nie m a rady. Abstynencja z le­

nistwa lub braku uświadom ienia, czy też 

świadom y bojkot z przekory partyjnej, rów ­

nają się w  swej najgłębszej istocie rezygna­

cji obywatela z jego uprawnień. Stawiają 

go poza nawiasem  życia publicznego. Nasza 

Konstytucja przyznaje (w art 7) każdem u 

obywatelowi „uprawnienie do wpływania 

na sprawy publiczne" i stwierdza, że „war­

tością wysiłku i zasług obywatela" m ierzo­

ne będą te uprawnienia. Obywatel zatem , 

który zdobyć się nie m oże, czy też nie chce 

«ia tak m ały wysiłek, jak pójście do urny, 

by  wykonać swe uprawnienie do wpływania 

®a sprawy publiczne — - wyłącza się tym  

sam ym  poza sferę, W  której m ieszczą  się za­

równo prawa, jak f obowiązki obywatel­

skie. Z jakich to czyni przyczyn, jest zgoła 

obojętne: czy dlatego że leń, czy że w  gło­

wie m a czerń nieuświadom ienia, czy „obra- 

aft się" i „na złość" bojkotuje, kiedy inni 

ę^ełniają swe prawa i obowiązki publiczne.

Pójdą natom iast do urny wszyscy, dla 

których nic, co w  Polsce się dzieje, nie jest 

•obojętne, a wręcz przeciwnie: budzi naj­

żywsze i najgłębsze zainteresowanie. Pójdą 

wszyscy, którzy „uprawnienie do wpływa- 

sńa na sprawy publiczne" zaliczają do naj­

większych wartości I dóbr m oralnych, ja­

kimi rozporządza obywatel 

isy, stanie przed ogrom em bardzo wielkich, 

^bardzo odpowiedzialnych zadań.

Nie tylko w sprawie zm iany ordynacji 

W yborczej do naszego parlam entu, którą to  

aprawę Pan Prezydent Rzplitej w orędziu 

łz 13 września, rozwiązując poprzednie izby 

entawodawcze, wym ienił jako jedno z za- 

ISań wybieranego właśnie parlam entu.

W  orędziu tym  Pan Prezydent stwierdził 

^e „w  życiu wewnętrznym Polski nastąpiły 

jistotne przem iany, m iały m iejsce nowe a 

■doniosłe inicjatywy w dziedzinie stojących  

jprzed społeczeństwem zadań". To też do­

m aga się Głowa Państwa od nowych izb u- 

^stawodawczych, by „m ogły w pracy swej 

dać pełniejszy wyraz nurtujących w  społe­

czeństwie prądów".

[ Jak wszechstronna I daleka perspekty­

wa skupionq i intensywnej działalności ot­

wiera się zatym  przed nowym  Sejm em , któ- 
jry dziś obierffem y!

Kwiatkowski w  swej ostatniej m owie poz­

nańskiej, gdy stwierdził:

Uzby ustawodawcze zbiorą się I praco- 

i&wać poczną w  granicach swych kom peten­

cji, niezależnie od złych hum orów ich prze- 

teiwników. Przepracowany będzie budżet, 

m owy plan inwestycyjny, kilkadziesiąt za- 

ąadniczych ustaw dotyczących rolnictwa, 

^przem ysłu, handlu, pracowników i robotni­

ków, albo ustaw politycznych, załatwiane 

będą liczne nowe konieczności państwowe, 

*  w  tym  przede wszystkim zm iana ordyna- 

icji wyborczej. Są to więc zadania wielkiej 

W agi ogólno - państwowej".

Na to wszystko, na te rozliczne i ważkie 

jEagadnienia, jakiż m a w konstytucyjnym  

ppaństwie wpływ  obywatel?
F W łaśnie przez swój czynny udział w  ak-

Zaszywając się w pielesze dom owe w  

dniu, w którym Sejm zostaje wybierany, 

przyznaje tym  sam ym : wyrzekam  się wpły­

wu na to, jaki będzie budżet, jakie inwes- 

tycje, jakie przyszłe ustawy dla rolnika i 

robotnika, handlowca i pracownika umy­

słowego, jakie będą ustawy polityczne, no i 

jaka będzie reform a ordynaqi wyborczej. 

„Bojkotując** wybory — - bojkotuje zarazem  

i konieczności państwowe i cały kom pleks 

zagadnień społecznych, gospodarczych, kul­

turalnych i politycznych, które wym agają 

obm yślenia, przepracowania i zrealizowa­

nia.

W Gdańsku wojna religijna
Koreepondonc^a włas«a „Nowego Kurfrra*

fS) KonfKkł ndędży biskupem  gdańskim  

a Senatem  W olnego Gdańska «ńe należy do 

zagadnień drobnych, jak by się na pierwszy 

rzut oka wydawać m ogło. Zagadnienie na­

uczania rełigH w szkołach powszechnych 

to oficjalne tło zatargu —  zostało zażegna- 

pienia biskupa Szpktta Senat W . M. Gdań­

ska ustąpił z nieprzejednanego dotąd sta­

nowiska • poszedł na drogę kom prom isu.

Poprzednik biskupa Szpletta biskup O. 

Rourke ustąpił właśnie dlatego, ponieważ 

Senat W . M. Gdańska ograniczył naukę ro- 

ligH w szkołach. W ówczas ustąpienie to  

Nowy wiceminister Skarbu o opozycji polskiej

która ukazała się w tym  roku p. L wPrze- 

budowa gospodarcza Polski", w rodziale 

„Gospodarka energią społeczną" znajduje­

m y kilka zdań, om awiających rolę opozycji 

polskiej. W icem inister twierdzi, że „m usi 

nas interesować nfe tylko ten światopo­

gląd, który rządzi krajem , ale 1 ten, który 

jest w  opozycji do rządzącego światopo­

glądu. W  pewien sposób zarówno oczywi­

sty, jak i dosadny, światopogląd opozycji 

również wywiera wpływ  na tory kraju oraz 

dokonywuje przem iany poglądów i organi­

zuje m asy —  jak czym to światopogląd

woje.

Jeszcze z  jednego punktu wtdzenfa m usi 

opinię publiczną interesować działalność 

opozycyjnych środowisk: od ich zachowa­

nia bardzo  często  zależy, czy  rządzące stron 

nictwo wysiłki i uwagę swoją kieruje na 

wykonywanie władzy przez realizację pro- 

gram tą. czy na om awianie swej pozycji par- wane przynoszą Polsce ć Narodowi szkodę.

Niemcy proponują rozszerzenie obrotów gospodarczych z Polską
połowie listopada odbędzie się we 

Frankfurcie kolejne posiedzem eobu rzą­

dowych kom isji kontroli obrotów gospodar 

czych polsko - niemieckich dla om ówienia 

szeregu bieżących spraw. Ze strony niem ie­

ckiej wyszła inicjatywa, aby po zakończe­

niu prac obu kom isyj podjęte zostały roz­

m owy na tem at znacznego rozszerzenia 

planu im portowe - eksportowego polsko- 

niem ieckiego, czyli t zw. „Plafonu".

W  kołach poinform owanych zwracają 

uwagę, że sytuacja na niem ieckim rynku 

drzewnym dla im portu drewna polskiego

nie tylko  co do pojem ności rynku, ale także 

co do poziom u ceru

Rozmowy na ten lemat rozszerzania 

polsko-niemieckiego planu importowo-eks­

portowego poprzedzane zostaną obustron­

nymi badaniami możliwości eksportowo- 

importowych. Ewentualne rozszerzenie te-’ 

go planu nastąpiłoby niezależnie od tran- 

zakcji polsko - niemieckich, które są doko­

nywane w ramach umowy o dodatkowym 

eksporcie niemieckich produktów przemy­

słowych na warunkach kredytowych w 

granicach 120 mita. złotych.

Bóg z nim , z wygodnickim , czy tkwią­

cym wciąż jeszcze w  pom roce nieuświado- 

m ienia, czy też tym , co „na złość** ostanie 

się w  dom u. Nie chce m ieć wpływu na spra­

wy publiczne —  niech ich nie m a!

Ale wszyscy, w  których żywic poczucie 

obywatelskie, zrozum ienie dla doli państwa 

i narodu, świadom ość praw i obowiązków  

— skorzystają dziś z zawarowanego hn 

przez Konstytucję „uprawnienia do wpły­

wania na sprawy publiczne** —  i pójdą do 

lokali wyborczych —  i będą losować!

B.S.
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rozwijać się bez wsfaiąsów  f 

łów, wprowadzających zawsze paśk' 

stwo w  groźną sytuację.

Deklaracja Ideowo - Pofifyom a i 

Obozu Zjednoczenia Narodowego  

z dnia 21. IL 1937 z.

Bariera śmierci
Paryż, 5. 11 (FAT}

X« Matta" w depeszy z Londynu do­

nosi o wynalezieniu przez inżynierów an­
gielskich Ł zw. „bariery śm ierci", 

przez którą nie m oże przejść na pole walki 

żadna broń. Szczegółowy opis tego 

lazku, przypom inającego t zw. prom ienie 

śm ierci, przedstawiony został wczoraj m i­

nistrowi koordynacji obrony sir Thom aso­

wi Inskip.

Olbrzymie uroczystości 
w Rzymie

Rzym , 5. (PA*T)

DzfŚ od wczesnego rana rozpoczęły się 

w Rzymie i całych W łoszech uroczystości 

20-ej rocznicy zwycięstwa W łochów w  woj 

nte światowej pod Vittoria Veneto. Do  

Rzym u przybyło około 100.000 byłych kom ­

batantów, którzy z orkiestram i, poprzedza­

ni 8.000 sztandarów  przedefilują przed Mus 

sołtaśn. Uroczystości rozpoczną się uro­

czystą m szą św„ odprawioną na Placu W e­

neckim .

śd W idzieliśm y jeszcze oficjalnych przed-1 gadnieniem , czy Senat uląkł się,.

stawfcieli Senatu W . M. Gdańska i czyn-1 danego przez katolików  i otoc^enie biskupa 

m ków narodowo - socjafistycznych w  dniu 

intronizacji nowego biskupa, jeszcze „Vor- 

posten" kitka razy zachłystywało się na 

tem at współpracy narodowych socjalistów  

z nowym biskupem , a potym przyszły na­

gle inne wiatry, nastąpiło zwykłe urzędo­

wanie i nowy biskup uznał za wskazane wy 

stąpić oficjalnie w sprawach dotyczących 

wychowania religijnego.

Faktem jest, że Senat W . M. Gdańska 

w  przeddzień uroczystości Chrystusa Króla 

przyjął do wiadom ości zastrzeżenia biskupa 

gdańskiego i udzielił zadawalającej odpo­

wiedzi, zgadzając się poddać swoje stano­

wisko kontroli

Zastanawiają słę tutaj wszyscy nad za-

społecznego tab politycznego, czy też wre­

szcie będzie produkować różnego rodzaju 

odtrutki na toksyny opozycyjne.

Nikt nie żąda od opozycji rezygnacji z 

prawa krytyki, organizowania swoich sze­

regów £a własnych celów lub zamanifesto 

wania swojej racji stanu^. Jest rzeczą wa­

żną, aby istniał podział światopoglądów, 

aby światopoglądy wyrastały z właści­

wych kryteriów, aby czerpały soki odżyw ­

cze z gleby szerokich warstw oraz ich legi-

Nie m ożna na codzień żyć jednom yślno­

ścią tak sam o, jak nie m ożna na codzień  

żyć przez dziesiątki lat psychozą kseno ­

fobii, histerią ekscesów f stanów wyjąt­

kowych, propagujących stosowanie środ­

ków walki niezgodnych nie tylko z kode­

ksem, ale i Ewangelią".

Niestety opozycja w  Polsce nie chce wo- 

góle rozum ieć, że m etody przez nią stoso-

* wystąpienia publicznego, w którym m iał 

być potępiony ruch narodowo - socjalisty­

czny.
W szystko wskazuje, że właśnie to było  

powodem  kapitulacji Senatu w tej sprawie.

Jednakże obie strony znalazły się w  sy­

tuacji bardzo przykrej. W szak Senat godząc 

się na ustępstwo, równocześnie zastrzegł 

sobie pewną tolerancję i niekrytykowanie  

postępowania w innych dziedzinach życia 

publicznego.

Narodowi - socjaliści w Gdańsku zdają 

sobie sprawę z trudności, w jakiej znalazł 

się i Senat i duchowieństwo w Gdańsku. 

Senat nie m oże atakować, bo przecież ruch  

narodowo • socjalistyczny żadnych zobo­

wiązań nie przyjm ował
Rozpoczął się dalszy etap walki. Roz­

szerzył się jednakże front. Nie m a już walki 

m iędzy Senatem W . M. Gdańska a bisku­

pem gdańskim - Jest natom iast walka m ię­

dzy narodowym soqalizm em a duchowień­

stwem , a właściwie kościołem .

Narodowi socjaliści w Gdańsku prowa­

dzą w tej chwili walkę na dwa fronty. Z 

jednej strony, wspom agani przez Senat i 

policję, walczą z Żydam i, organizując pikie­

ty, wybijając szyby okien wystawowych, 

sm arując dom y sm ołą czy też ostatecznie 

wydalając żydów obywateli polskich jako 

uciążliwych cudzoziem ców z Gdańska. Z 

drugiej strony atakowani są katolicy, uwa­

żani przez narodowych socjalistów za opo- 

zyq‘onistów, atakowany jest biskup gdań­

ski, atakowane jest duchowieństwo.

Wystąpienia Forstera często zakrawają 

na bluźnierstwa. Forster zresztą nie tylko 

oficjalnie kpi z religii, ale na odprawach za­

powiada publiczne wystąpienia narodowych 

socjalistów, którzy biskupa gdańskiego na­

uczą i rozumu i poszanowania ideologii na­

rodowo - socjalistycznej, wzorując się na 

wystąpieniach narodowo - socjalistycznych 

w Wiedniu. Tak mówił Forster na ostatnim 

zebraniu w Oliwie.
Istnieje więc walka narodowego - socja­

lizmu z biskupem gdańskim oraz religią ka­

tolicką. Zatarg ten będzie w najbliższym 

czasie rozwiązany. Narodowy socjalizm roz­

pętał wkoło siebie tak przykrą atmosferę, 

że dla ratowania swego prestiżu będzie 

musiał dążyć do szybkich rozstrzygnięć. 

Stoimy więc w przededniu walki wewnętrz­

nej w Gdańsku.
Tymczasem szeregi narodowych socjali­

stów topnieją. Zaszła potrzeba sztucznego 

podtrzymania ducha. Sprowadza się z Nie- 

^^ec różnych dygnitarzy partyjnych. Wy­

głasza się coraz to inne hymny pochwalne 

na cześć narodowego - socjalizmu. Lecz 

i to nie poprawia sytuacji.
Na szachownicy gdańskiej narodowy-ro- 

cjalizm znalazł się w trudnym położeniu.

Dalsze rozgrywki stoją pod znakiem K* 

aamirih niesjtndzianpl^

1



N r . 2 5 5S t r . 6 N ie d z ie la , d n ia  6 l i s t o p a d a  1 9 3 8  r .gfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
~ - ■*—  ■ •-***.• V  --- -  -_____ y-_____________

Od nowych zamków po Berehowo

R a d o ś ć w  B u d a p e s z c ie
Po nadejściu ’ w iadom ości pom yślnych z W iednia ludność B udapesztu urządzała ra­
dosne m anifestacje. N a zdjęciu w idzim y prezesa R ady M inistrów Im redy ’ego prze­

m aw iającego do m anifestujących tłum ów .

P o z n a ń , 5 . 1 1 .

(o) N a m ocy decyzji arbitrażow ej w raca  
do W ęgier obszar 12.400 km . kw ., liczący  
1.064 tysięcy ludności. R ew izja granic C ze­
chosłow acji zbliża się ku  końcow i. Pierw szy  
w yłom uczyniła konferencja m onachijska, 
oddając kraj sudecki N iem com . Jednakże  
przedstaw iciele czterech m ocarstw , zebrani 
w  M onachium , bynajm niej nie m ieli n a  c e ­

lu spraw iedliw szego podziału terytoriów , 
oddanych przed dw udziestom a laty pod  
w ładzę Pragi, ani też napraw ienie krzyczą­
cych błędów  traktatów  pokojow ych. G dyby  
te w zględy m iały grać rolę, w szystko pozo­
stałoby po starem u. Jedyną m yślą M ona­
chium było uniknięcie w ojny. Zadanie tym  
pilniejsze dla kierow ników  państw  zachod ­
nich, że społeczeństw o zarów no angielskie  
jak francuskie odnosiło się w yraźnie w rogo  
do perspektyw y przelew u krw i dla przesz­
kodzenia złączenia m niejszości w chodzą­
cych  w  skład C zechosłow acji z ich państw a­
m i narodow ym i.

To też po osiągnięciu sw ego celu, po od ­
sunięciu groźby w ojny, przedstaw iciele m o­
carstw zachodnich rozjechali się, pozosta­
w iając w  zaw ieszeniu cały problem  inte­
gralnego rozw iązania kw estii czeskiej. 
O kres trzym iesięczny ustalony  dla załatw ie­
nia roszczeń polskich i w ęgierskich ska­
zyw ał je z góry, w razie nie poparcia ich 
w  sposób czynny, na niepow odzenie.

Sytuację tę zm ieniła w  sposób zasadni­
czy inicjatyw a polska.

N ie ograniczyła się ona do rew indyka- 
cji terytoriów  zabranych nam  w  roku 1920, 
ale w raz z zajęciem przez arm ię Zaolzia, 
poparła w  sposób zdecydow any żądania  w ę  
gierśkie, w ysuw ając jednocześnie postulat 
granicy polsko - w ęgierskiej, będącej je­
dynym rozw iązaniem dającym gw arancję  
pokojow ego rozw oju tej części Europy. ;

Pierw sza część tego problem u została  
zrealizow ana w  dniu 2-go listopada w  W ied  
niu. Ziem ie etnograficznie w ęgierskie w ró ­
ciły do ojczyzny. Pozostaw ienie B ratysła­
w y i N itry w ram ach Słow acji, stw orzyć 
pow inno podstaw y zgodnego i pokojow ego

w spółżycia obu narodów , w ęgierskiego i 

słow ackiego.
Pozostaje jeszcze do . załatw ienia prob ­

lem  ostatni: danie R usi zakarpackiej m oż­
ności sam ostanow ienia, a raczej w yzw olę-

W s p a n ia ły  t y p  b o m b a r d o w c a  „ Ł o ś *

FIRMY GODNE 

RORARCIA
, ,  . _ . W Y K W I N T N E  P A L T A ,

nia jej z pod dotychczasow ego jarzm a. B o- U B R A N IA M ĘSK IE  
w iem now a granica ujaw niła cały bezsens M U N D U R K I SZK O LN E  
pozostaw ienia R usi pod rządam i Pragi. Jak- ^ r m a Ę D M U N D ^  R Y C H T E R . K r a -
F  ,, w iectw o m ęskie u szczytu doskonałości,
że-jest m ożliw e istnienie tego kraju w  gra- M ateriały z m etra.
nicach C zechosłow acji, z którą nie łączy  E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k ła -

go żadna kolej, żadna dogodna szosa, a oSTR Ó W ^W ^kp R ala^czaka  

dzieli, prócz w zględów  ekonom icznych, nie-  
ustanne prześladow anie w ładz centralnych?

Zatem  m ożna się spodziew ać, że w  naj­
bliższym  czasie całość R usi Zakarpackiej I 
znajdzie się w  obrębie W ęgier. Jest to de­
cyzja, której postanow ienia arbitrażu w łos­
ko - niem ieckiego w niczym nie stoją na  
przeszkodzie. Jeszcze raz ujaw niła się m oc  
osi R zym  - B erlin, opartej na w spólnych in­
teresach, ale także na zrozum ieniu dążeń  I 
drugiej strony, gdy postulaty obu państw ] 

nie pokryw ają się ze sobą całkow icie.

U koronow aniem integralnego rozw ią- 
zania problem u C zechosłow acji, będzie | Ł f 

w spólna granica Polski i W ęgier. O pierając 
się na dośw iadczeniach  historii m ożem y w y ­
razić nadzieję, że stanie się ona nie tylko  
podstaw ą przyjaznego w spółżycia i w spół-1  
pracy obu narodów , ale i konstruktyw nym b 1 I 
czynnikiem w ogólnym koncercie europej- li < ' 

skim . R ealizacja jej —  to początek now ej 
ery  w  życiu R zeczypospolitej. O dbudow ana  
z ruin  w ojny, oparta na arm ii, która stanow i - 
przedm iot najw yższej troski całego społe- _
czeństw a, Polska zajm uje m ocarstw ow e Ł  
stanow isko, w raz z całą chw ałą i całą od- puchow e, na w ełnie i w acie oraz bieliznę

. i . . pościelow ą .polecam w olbrzym im w y-
pow iednalnością przyw iązaną do tego ty- Specjalność: W ypraw y ślubne,
t u łu . | C eny fabryczne. Zw iedzenie m agazynu

bez przym usu kupna —  poleca: P o z n a ń -
- - - - - - ■ s k a  F a b r y k a  K o łd e r , w łaśc. W ieczorek —  

P o z n a ń , jedynie P ie k a r y  1 , Telefon 5 0 - 9 7 . 
R ok założenia 1921.

MODNE 

KAPELUSZE 

KOSZULE 

KRAWATY
poleca najtaniej 

znana firma 

MnjM 

Poznań-WielkaS.

J e d y n y s p e c j a ln y s k ła d  

odzieży 

z a w o d o w e j i o c h r o n n e j

B. Hildebrandt
P o s n a ń  - S t . R y n e k  7 8 /4 ,  

G d y n ia  - Ś w ię to j a ń s k a  5 1 .  

Ceny fabryczne. Własna produkcja.

W z r o s t u p r a w y ln u  w  P o ls c e
W  roku 1937 Polska zajęła drugie m iej­

sce po R osji Sow ieckiej pod w zględem  ob ­
szaru zasiew u lnu. W  roku ubiegłym ob ­
szar ten w ynosił 145,6 tysięcy ha, co w  po ­
rów naniu z rokiem 1935 w ykazuje w zrost 
o 22 tysiące ha, czyli o 18 proc.

O p ła t y o d m ą k i i k a s z y
Jak się dow iadujem y, dw ie pierw sze de­

kady października br. przyniosły skarbow i 
państw a z opłat od m ąki i kaszy 2.673.358  
zł w pływ ów .

F a b r y k a c e lu lo z y w  g r o d z ie ń s k im  
’ W  Ław nie w  pow iecie grodzieńskim  po- 
w staje jedna z najw iększych w Polsce fa­
bryk celulozy pod nazw ą „C eluloza N ad- 
nlem eńska". K apitał zakładow y tego przed  
siębiorstw a w ynosi 10 m ilionów zŁ

W czoraj podaliśm y w iadom ość o now ych sam olotach polskiej konstrukcji „Łoś” , 
—  „Sum ” —  „W ilk ’’ —  „M ew a ’1 —  „W yłeł” i „W icher” . — Sam oloty te będą w ysta­

w ione w Paryżu. — » N a zdję  ciu w idzim y sam olot „Łos” .

Centralna Drogerfa J. Czepczyńskl 
P o z n a ń , S t a r y R y n e k  8 .

T e le f o n  z b io r o w y  4 5 - 4 5 .

P o le c a  n a j t a n ie j : F a r b y  —  t a  k le r y  P c w
k o s t y J w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k ie . 
M y d ła  i p r o s z k i d o  p r a n ia  —  M y d ła  t o ­
a le to w e  ~  P e r f u m y  —  W o d y  k o lo ń s k le  
o r a z w s z e lk ą k o s m e t y k ę —  F r o te r y  
Ś c ie r k i o r a z  s z c z o t k i w s z e lk ie g o  r o d z a j u .

O d d z ia ł: D r o g e r ia  „ U n ly e r S n m " n L  F r . R a . 
t a j c z a k a  3 8 .

T e le f o n  2 7 4 9 .
F a b r y k a c j a  ś r o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  s z k o ­
d n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h i o g r o d a c h .  
A r t y k u ły  b a r t n ic z e .

Polecam korzystnie

KAPELUSZE
KOSZULE

KRAWATY 

PULOVERY 

KAMIZELKI

C E G Ł O W S K I
Poznań, Pocztowa 5

------------  OSIEDLE STRZESZYN

Praca i płaca nauczycieli FSSS-SSa
a  .  I N a sprzedaż około 300 parcel budo-

Cy IzAJ* * I w lanych od 1200 do 2.200 m tr.’ —  w ce-
- - SZKOf POWSZeilinyin . nie od l,10 do l,80za 1 m tr.’.

. 14,40, w  szkołach zaw odow ych państw o- W a r u n k i k u p n a :

w ych —  15,50, nr  pryw atnych -— 11,40, w w płata przy przedw stępnej um ow ie — 1 
szkołach dokształcających publicznych - W h- A  W  um ow ie  2Ó 0.—

złotych. R eszta ceny kupna płatna w
-  1 3 .5 0 ,'w  pryw atnych  1 4 ,1 0 . ' • • • I ciągu 10— 15 lat ratam i am ortyzacyjnym i

- Jak -w idać z pow yższego, nauczyciele rL nie przekraczającym i 20.— zł m iesięcz- 
sżkół pow szechnych otrzym ują za sw ą pra- I - ni® > Przy oprocentow aniu 3e /o . .

, - fi' .. D la urzędników państw ow ych specjal- 
ćę w ynagrodzenie dw a do trzeęn razy niż- nlgi przy w płacie. K oszty urządze- 
sze niż nauczyciele, zatrudnieni w  szkołach ł n sia dróg, chodników , bruków oraz zie- 
innych typów . * ' * r łsńcy —  ponosi sprzedający.

• 7 ’ -i • i -i. > *•••'k-j Sprzedaż oraz inform acje
- Zw rocie tez trzeba uw agą, ze pod w zgię- G U t s c h e  . P Ę D O W S K I

d e m  w ysokości płacy nauczyciele zatfud- p o z n a ń , P la c W o ln o ś c i 1 1  —  t e l . 5 8 - 1 5 .  
nieni w szkolnictw ie pryw atnym znajdują | 

się w gorszej jeszcze sytuaćji niż nauczy-

ciele szkół państw ow ych i publicznych -  Iki W vllO FC ZV ch •
których zarobki należą prżecieź do najniź- r O W O f lZ  1 1 S I W y D O F C Z y C H

szych w całej adm inistracji państw ow ej. 1  Ł O C 1 Z 1

R óżnica ta w idoczna*  jest już w  porów naniu  | ' Ł ó d ź , 5. 11. (PA T)

do cyfr przeciętnych —  a uw ydatni się je- W  dniu w czorajszym zakończone zosta- 
szcze bardziej, gdy w eim iem y pod uw agę, k  przyjm ow aTli6 list kandydatów na rad- 

że np. w  szkolnictw ie pow szechnym  na 4,4 -e
tys. nauczycieli zatrudnionych w  szkołach w  Zodz.. D o w yborów sam orządo- 

pryw atnych aż 1,4 tys. osób nauczycieli o- w ych w ystąpi ogółem 17 organizacyj, które  

łrzym uje uposażenie m iesięczne, nie sięga- w ystaw iły 105 list kandydatów . I tak listy  
jące 100 zł (gdy w  szkolnictw ie publicznym  Ly^ny. O bóz Zjednoczenia N arodow e- 

najniższe uposażenie nauczyciela etatow e-
go w ynosi 130 zł). . «»• PPS. i klasow e Zw iązki

■■■ ] N iem cy, Ludow cy, Stronnictw o Pracy, 0-

P O L S K A  M U S I  bóz N arodow y, U nia Zw . Zaw odow ych Prar

rozw ijać się bez w strząsów i gw ał- cow ników U m ysłow ych, PPS., Frakcja R e- 
tów , w prow adzających zaw sze pań- w c ,IucyJna FaIangai zj(!dno -ra()n Sw ia, 
stw o w  groźna sytuację.

• D eklaracja Ideow o - Polityczna Pracy - C hrześcijański K om itet W yborczy, 

O bozu Zjednoczenia N arodow ego  I C *hóz Zjednoczenia Zaw odow ego, O bóz M ło-

z  dnia 21. II. 1937 r . jdych Polaków i 5 bloków żydow skich.

’ '  P o z n a ń ,i 5 ; 1 1 .

W  ostatniej publikacji M inisterstw a W . 
R . i O . P. „N auczyciele w liczbach" znaj­
dujem y szereg ciekaw ych danych, ilustru­
jących obciążenie nauczycieli pracą szkol­
ną i poziom  ich w ynagrodzenia. D ane te po  
tw ierdzają raz jeszcze znany fakt szczegól­
nego upośledzenia nauczycielstw a szkół po  
w szechnych, którzy nie tylko pracują w  
najgorszych w arunkach, ale są też najgo­
rzej w  stosunku do ilości prący uposażeni.

W  szkolnictw ie publicznym i państw o ­
w ym  na 1 nauczyciela w ypada średnio go­
dzin pracy tygodniow o: w  przedszkolach  
—  30, w  szkołach pow szechnych —  30,2, w  
szkołach średnich ogólnokształcących —  
23,4, w zakładach kształcenia nauczycieli 
—  20,5, w  szkołach zaw odow ych —  24,5, w  
szkołach dokształcających — 7,8 (są to . 
szkoły w ieczorow e, w  których zajęcia trw a  
ją 2— 3 godzin dziennie).

O bciążenie pracą nauczycieli szkół pry  
w atnych jest z reguły —  w e  w szystkich ty ­
pach szkół prócz przedszkoli —  o. parę go­
dzin tygodniow o niższe.

M iesięczna przeciętna opłata godziny  
pracy  tygodniow ej przedstaw ia się następu­
jąco: w  przedszkolach państw ow ych i pu ­
blicznych —  5.60, w  pryw atnych —  3.60, w  
szkołach  pow szechnych publicznych —  6.60  
zł, pryw atnych —  5,20, w  szkołach śred­
nich państw ow ych —  14,60, w  pryw atnych  
—  13,20, w  zakładach kształcenia nauczy ­
cieli państw ow ych —  18 zł, w  pryw atnych

Zaw odow e,
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J. Em. Ks. Kardynał Prymas Polskil PAŃSTWO JEST
wzywa

Je g o E m in en c ja K s. K a rd y n a ł P ry ­
m a s A u g u s t H lo n d  z a sz c z y c ił p rz e d sta ­

w ic ie la  p ra sy  o św iad c z e n ie m , w  k tó ry m  

w y p o w ie d z ia ł sz e re g  c e n n y c h  w sk az a ń  
p ry m aso w sk ic h  n a te m a t u d z ia łu w ie r>  

n y c h  w  w y b o ra c h .
—  „ U d zia ł w  w y b o rac h  d o  iz b  u s ta ­

w o d a w c z y c h  —  m ó w ił J . E . K s. K a rd y ­

n a ł —  to  a k t z  n a tu ry  sw e j o b y w a te lsk i,  

p o lity c z n y , p a ń s tw o w y . S p e łn ia m y g o  

d la  P a ń s tw a , d la te g o  p rz y  w y b o ra c h  p o ­

w in n iśm y s ię k ie ro w ać z a sa d ą d o b ra  

P a ń s tw a . A  P a ń s tw o  to  n ie  ty lk o  u s tró j, 

le c z p rz ed e w sz y s tk im  tre ść h is to ry c z ­

n a . M o ż n a d y sp u to w a ć o u s tro ju , n ie  

w o ln o  g o d z ić  w  is to tę  p a ń stw o w o śc i. A  

ta k  u s tró j ja k  i tre ść  p a ń stw o w o śc i p o ­
w in n y b y ć o w ia n e z d ro w y m  d u c h em  i 

rz ą d z ić s ię z a sa d a m i w ie c z n e g o p ra w a  
m o ra ln eg o . F o rm y  u s tro jo w e  n a sz e j p a ń ­

s tw o w o śc i n ie są d o sk o n a łe , b o n ie są  

w y k o ń c z o n e . D u c h p a ń stw o w o śc i p o l­

sk ie j w a h a s ię  je sz c ze  w  p e w n ej m ie rz e  

m ię d z y  c h rze śc ija ń s tw e m  a  ró ż n y m i o d ­

m ia n am i n e o p o g ań s tw a . N a ty m  tle p a ­
trz ę n a w y b o ry , p o lity c zn e ja k b y  n a  

b ra m ę , p rz ez  k tó rą  n a  a rc y w a ź n y o d c i­

n e k  w c h o d z ą  b u d o w n icz y  n a sz e j p a ń s to -  
w o śc i, n io są c w  sw y c h u m y s ła ch  p la n y  

d a lsz e j p rz e b u d o w y  u s tro ju , a  w  se rca c h  

z a sa d y  e ty c zn e  n a sz eg o  z b io ro w e g o  ż y ­
c ia . P rz ez  tę  b ram ę  w k ra cz a ją  d o  iz b  u -  

s ta w o d aw c z y ch le g a ln e m o ż liw o śc i 
z m ia n  i re fo rm , a le  m o g ą  p rz ez  n ią  p rz e ­

c isn ą ć  s ię ta k ż e  p ie rw ia stk i, c h o ć b y  z a ­

m a sk o w a n e ,  b łę d u  i ro z stro ju . Z a le ż y  o d  
u m y s ło w o śc i i d u c h a  ty c h , k tó rz y  z w y ­
b o ró w  w y jd ą  p o s łam i i se n a to ra m i.

R e d ak to r: —  C z y  E m in e n c ja  ra cz y ł­
b y  p o  ty m  c ie k a w y m  a ja sn y m  w y w o ­
d z ie u s ta lić , c z y  n a le ży  g ło so w a ć ?

K s. K a rd y n a ł P ry m a s : —  N ie  m o ż n a  
w y d a w a ć P a ń s tw a n a ła sk ę i n ie łask ę  
lo su . Z d ro w y m  ro z w o je m ż y c ia p a ń ­

s tw o w e g o p o w in n i z a in te re so w ać s ię  
w sz y sc y o b y w a te le w  te j m ierz e , w  
k tó re j to m o ż liw e . T rz eb a iść d o u rn y  

z  p o c z u c ie m  o b o w ią z k u  p a trio ty c z n e g o .

R e d a k to r: —  K o g o  w y b ie ra ć ?

K s. K a rd y n a ł P ry m a s : —  T o  ju ż  ja s ­
n e . W y b iera ć n a le ży  lu d z i n a jle p szy c h . 
N ie w o ln o w y b ie ra ć ty c h , p o k tó ry ch  
n ie m o ż n a s ię sp o d z ie w ać , ź e b ę d ą  b u ­

d o w a li P o lsk ę  z d ro w ą, z g o d n ą , C h ry stu ­

so w ą.

R e d ak to r: —  A  c o  są d z i W a sza  E m i­
n e n c ja  o  z a d an ia ch  w y b o rc zy c h  z g ro m a ­

d z e ń  o k rę g o w y c h ?

K s. K a rd y n a ł P ry m a s: —  W  o b e c n ej  
o rd y n a c ji w y b o rc z e j, k tó rą p rz y sz łe  iz ­
b y  z as tąp ią , n ie w ątp liw ie  le p sz ą  u s ta w ą , 
c z ło n k o w ie z g ro m a d ze ń  o k rę g o w y c h  w  
d u c h u  sz c z e re g o  p a tr io ty z m u  i o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i z a P a ń s tw o  u m ie sz c za ć b ę d ą  
n a  lis ta c h w y b o rc z y c h  ty lk o  k a n d y d a ­
tó w  n a jle p szy c h , w z ię ty ch  m o ż liw ie z  

w sz e lk ic h  w a rs tw  sp o łe cz e ń stw a . O z n a ­
c z en ie lu d z i g o d n y c h , u c zc iw y c h , tw ó r­
c z y c h i w ie rz ą cy c h k a n d y d a tó w  p rz ez  
z g ro m a d z e n ia  o k ręg o w e,  je s t n a w e t w a ż  
n ie jsz e n iż g ło so w a n ie o g ó łu o b y w a te li 
n a  p o d s taw ie  lis t o k ręg o w y ch . B łę d ó w  i 
g rz e c h ó w  p o p e łn io n y c h p rz e z z g ro m a ­
d z e n ia o k rę g o w e , o g ó ln e g ło so w a n ie w  
c a ło śc i ju ż n ie n a p ra w i. N ie w a h a m  s ię  

tw ie rd z ić , ź e  d z is ie jsza o rd y n a c ja w y ­
b o rc z a p rz en io s ła p u n k t c ię ż k o śc i w y ­
b o ró w  d o  z g ro m a d z e ń  o k rę g o w y c h . T a m  
p o w in n o  s ię su m ie n ie p o lsk ie i k a to lic ­

k ie sk ru ta to ró w  ja sn o  i n ie z a le ż n ie  w y ­
p o w ie d z ie ć ,  b y  n ie  s tw arz ać  ro z te re k  su -

do udziału w wyborach
m ien ia w  m a sie  w y b o rc ó w  i o d s trę c z a ć  

ic h  o d  u rn y .
R e d a k to r: —  C z y W a sza  E m in e n c ja  

w ie rz y  w  sw o b o d n ą  d z ia ła ln o ść  z g ro m a ­

d z e ń  o k rę g o w y ch
K s. K a rd y n a ł P ry m as : —  W ie m , ź e  

o k re s w y b o rc zy , to  w szę d z ie  i z a w sz e  

c z a s n a c isk ó w  i z n ie w o le ń . W ie rz ę , ź e  

w  P o lsc e d o sk o n a ląc sw o ją p a ń s tw o ­
w o ść , d o jd z ie m y  d o  w y b o ró w , o p a rty ch  

n a p o c z u c iu  p a tr io ty c z n y m o b y w a te li. 

Je ste m  p rz e k o n a n y , ź e  ju ż  d z isia j u św ia ­
d o m ie n ie o b y w a te lsk ie je s t ta k ro zw in ię ­

te , ź e c z ło n k o w ie z g ro m a d z e ń o k rę g o -

GŁOSY I ODGŁOSY
Mąź stanu, 

który dotrzymuje słowa
P . w ic ep re m ie r K w ia tk o w sk i c ie sz y  s ię  

sz ac u n k ie m  w sz y s tk ic h u c zc iw y c h P o la ­

k ó w , a le  sz cz e g ó ln ą  sy m p a tią  d a rz y  g o  G d y  

n ia . N ic  d z iw n eg o : je s t o n  p rz e c ie ż  je j tw ó r  

c ą . D a jąc  w y ra z  ty m  u c z u c io m  G d y n i „ K u ­

r ie r B a łty ck i" p o d k re ś la  w ie lk ie z a s łu g i p . 
w ic ep re m ie ra  i s tw ie rd za :

„Dlatego p. wicepremier ma nadal swój 
kredyt moralny w społeczeństwie. Dlatego 
mu się wierzy. Jako dobry, solidny gospo­
darz zna wicepremier znaczenie weksla mo­
ralnego, który podpisuje wobec społeczeń­

stwa. Dotychczas żaden z tych weksli nie 
poszedł do protestu.

Dlatego każde przemówienie jego budzi 
głębokie i głośne echo w całym kraju.

Poza wagą oświadczenia członka rządu 
i jego gospodarczego kierownika mają one 
specjalny ciężar przez to, że wypowiada je 
inżynier Kwiatkowski”.
P ism o  g d y ń sk ie  n a s tę p n ie  p o d k reś la  z n a  

c z e n ie o s ta tn ie j —  p o z n ań sk ie j —  m o w y  p . 

Kandydaci na posłów Obozu Zjednoczenia Narodowego
W O JE W Ó D Z T W O  P O Z N A Ń S K IE

O k rę g 1 9 —  K o ło : Z ie leź k iew icz L e o ­
p o ld , T y lm a n F ra n c isz e k , R a k o w sk i K a z i­
m ierz , S z u lc z ak  W a c ła w .

O k rę g  2 0  —  K a lisz : g e n . S ła w o j-S k ład - 

k o w sk i F e lic ja n , K a rśn ic k i F e lik s , Z a rę b sk i 
R o m a n , P ie c h o ta S z c ze p a n .

O k rę g 9 3 —  P o z n a ń : G ło w a ck i Jó z e f , 

G a e rtn e r W a w rz y n iec . Ja k u b o w sk a Ja n i­

n a , Jó ź w ia k  S ta n is ła w , T ra w iń sk i A n d rz e j.

O k rę g 9 4 —  P o z n a ń : S u rzy ń sk i L e o n , 

S ik o rsk i B ru n o n , B e d ersk i B o h d a n , H e rtz  

W ła d y s ła w .
Minister

Juliusz Ulryck

Zimowe wczasy pracownicze
d u ją s ię w szy s tk ie n a te re n je p o w ia tu ź y - | 
w ie c k ieg o . S ą to : R a d z ie c h o w y , R a jc za ,  

U jso ły , S ó l, S o p o tn ia , K o rb ie ló w , Je le śn ia ,  

K o sz a ra w a, H u cisk o  i L a c h o w ic z e .

M ie jsc o w o śc i te p o ło ż o n e o d 5 0 0 — 8 0 0  
m e trp w  n a d  p o z io m e m  m o rza  w  b e z p o śre ­

d n ie j b lisk o śc i w y so k ic h p a sm g ó rsk ic h  

z n an e  są  z  w ie lk ie j o b fito śc i o p a d ó w  śn ie ż ­
n y c h  n a w et w  o k re sac h  d łu g o trw a łe j g d z ie  
in d z ie j o d w ilż y .

Stypendia 

im. pik Beliny-Prażmowskiego 
K ie lc e , 5 . 1 1 .

W  s ro m a ch p o w ro tu Ł fe h ck ie S o : B o -1  H p r0 s2 0 n y  z o s la ł 0  p r2 y ję c ie k a n d y d a .  

d a e M y m .  .K o rz e c^  S a ro a o n o w ie , P .e ro t  o b y w a te li o k rę g u  o s tro w sk ie -

sz o w ro .S u c h e fc .o w ą ę o d b y ły  « ę  u ro c zy - g o  z in ic ja ty w y  k o le jo w e g o św ia ta p ra ­
s ie p o s ied z e n ia ż a ło b n e  ra d  g m m n y c h . N a c y , N ie m a p rz esa d y

w  s tw ie rd ze n iu , ź e  
z eb ra n iac h  ty c h u e h w a lo n o u fu n d o w a ć d la ź a d e n  z  p o p rz e d n ik ó w  p u łk . U lry ch a  n a  
u c ż C ż e m . ra sin g p łk . W ła d y s ła w a B e - s tan o w isk u  m in is tra  k o m u n ik a c ji n ie c ie  
7  ' ,P ra ż“ < > w sk^ oJ_ ’P « c >a l” e « > ro cz n e s2 y t s ię ta k im  sz ac u n k iem  j ta k  

s ty p en m a d la n a jb ied m e jsa y c h u c a n ió w  z la rn o śc ią w  św iec ie p ra c o w n ic z y m  ja k  
te re m  ty c h  g ro m ._ _ _ _ _  Z a s)u ź y } ,oy e  n a rz e te ln ie K o .

*  le jn ic tw o  p o lsk ie z a w d z ię c za m u  w ie le .

Gazociąg Warszawa - Lwów A ro ?w ó ’ k o m u n ik a c ji —  to je d e n z  
v w a ru n k ó w  ro z w o ju  g o sp o d a rc z eg o P o l-  

W o s ta tn ic h  c z a sa ch  p o s tą p iły  z n a c zn ie  | sk i. d

n a p rz ó d  ro b o ty  p rz y  b u d o w ie c e n tra ln e g o M in . U lry c h  je s t je d n y m  z n a jp o p u -  

g a z o c ią g u z S a n d o m ie rza w z d łu ż W isły , la rn ie jsz y c h  k a n d y d a tó w . T o , ź e  w y b ra ł  
N a u k o ń c z e n iu je s t b o c z n ic a , k tó re j z a d a- o k ręg o s tro w sk i, n a p a w a lu d n o ść te g o  
m e m  b ę d z ie o b s łu g iw a n ie o b jek tó w  p rz e- o k rę g u  d u m ą . Je st o n a p rz e k o n a n a , ż e  
m y ślo w y ch .b ą d ź ju ż c z y n n y c h , b ą d ź te ż b ę d z ie  m ia ła g o rą c e g o  rz e cz n ik a  w  S e j-  

b ę d ą c y c h je szc z e w  b u d o w ie w z d łu ż lin ii m ie i R z ąd z ie -  i n a p ew n o  s ię n ie z a -  
k d e y o w q  W a rsz a w a —  L w ó w . : ’ f  w ie d ą ® . -----  r

W a rsz a w a, 4 . 1 1 .

R e a liz o w an y je s t o b e c n ie d a lsz y e ta p  

a k c ji w c z a só w  p ra c o w n ic z y c h . L ig a P o p ie ­

ra n ia T u ry s ty k i d z ię k i p o p a rc iu  M in is te r­
s tw a  K o m u n ik a q i o rg an iz u je  w c za sy  z im o ­

w e w  sz ere g u  m ie jsc o w o śc i g ó rsk ic h , p o ­
s ia d a ją cy c h d o g o d n e te ren y n a rc ia rsk ie  
i d łu g o  u trz y m u ją cą  s ię  p o k ry w ę śn ie ż n ą , a  
p o ło ż o n y c h u s tó p n a jp o p u la rn ie jszy c h  

p a sm  g ó rsk ic h K a rp a t Z a ch o d n ic h , a m ia ­
n o w ic ie : B a b ie j G ó ry , B a ran ie j G ó ry , P il­

sk a  i W ie lk ie j R a cz y .

D z ię k i ta n io śc i o ra z b a rd z o  w y d a tn e j  
z n iż c e k o le jo w e j, w c z a sy  z im o w e d o s tę p n e  
b ę d ą n a w e t d la n a ju b o ż sz y c h sz ero k ich  
w a rstw  p ra c o w n ic z y c h .

O rg a n iz a c je , s to w a rzy sz e n ia , z a rz ą d y  
m ie jsk ie , u b e z p iec z a ln ie sp o łec z n e i z a k ła ­
d y  p ra c y  p ro szo n e  są  tą  d ro g ą  o  ja k  n a jry ­
c h le jsz e z g łasz an ie z a p o trz eb o w a ń sw y ch  
p ra c o w n ik ó w  ta k  f iz y c zn y c h  ja k  i u m y sło ­
w y c h  o ra z  ic h  ro d z in  d o  Z a rz ąd u  G łó w n e ­
g o  L . P . T . w  W a rsza w ie , u l M o k o to w sk a  
6 1 , c e le m  z a p e w n ie n ia d o g o d n y c h p o m ie ­
sz c ze ń  i te rm in ó w  p o b y tu .

P o z a u d o s tę p n ien ie m sz e ro k im w a r­
s tw o m  ta n ic h  w c z a só w  z im o w y ch  w  p rz ep ię  
k n y c h  g ó rsk ic h z im o w isk a c h , a k c ja ta p o ­
s iad a ć b ę d z ie o g ro m n e z n a c z e n ie d la b ie ­
d n e j lu d n o śc i ty c h g ó rsk ich o k o lic , p o z b a ­
w io n e j w  o k re s ie d łu g o trw a łe j z im y  in n y c h  
ź ró d e ł d o c h o d u .

S z cz e g ó ły a k c ji z o s tan ą o p u b lik o w a n e  
w  fo rm ie o so b n e j b ro sz u ry ju ż w  p o ło w ie  
lis to p a d a  rb .

W y b ra n e p rz ez L ig ę P o p ie ran ia T u ry ­

s ty k i m ie jsc o w o śc i n a  w c z asy  z im o w e  z n a j-

je d y n ą fo rm ą p ra w id ło w e g o i z d ro ­

w e g o b y tu n a ro d u ; d a je n a ro d o w i 
te ch n ik ę p o tę g i i o rg a n iz ac ję je g o  

w iec zn e g o ro z w o ju ; n ie m a te d y  
sp rze c zn o śc i p o m ię d z y  in te re se m  n a ­

ro d u  a  in te re se m  P a ń s tw a .

D e k la ra c ja Id e o w o  - P o lity c zn a  

O b o z u Z je d n o c z e n ia N a ro d o w eg o  

z d n ia 2 1 . II . 1 9 3 7 r .

w y c h s tan o w ić b ę d ą o  k a n d y d a ta c h n a  

lis ty w y b o rcz e , je d y n ie n a p o d s taw ie  

sw e g o  p rz e k o n a n ia  i su m ie n ia .
R e d a k to r: —  C z y z d a n iem W a sz e j  I 

E m in e n c ji n a d c h o d z ą c e w y b o ry  u to ru ją  
d ro g ę z g o d z ie n a ro d o w e j? I 

u Jo w a ^Ik fe ’X o  

n ia n a leż y  u s ta la ć i w y b ie rać p o s łó w  i 
se n a to ró w . N ie z a w sz e h a s ła  z g o d y  p o -1  _
k ry w a ją s ię z e sz c z erą c h ę c ią z g o d y . I  FaJinlnn

W y b ie ra ć  trz e b a  k a n d y d a tó w  n a p ra w d ę  'ri 1 11 1
z a tro sk a n y c h o c a ło «  N a ro d u  i je g o  ISfUWOi - SklUUKOWSKi 
je d n o ść!  .1  *  . .

w ic e p rem ie ra :
„Uważać ją można za zamknięcie wszel­

kiej dyskusji nad tym, czy Rząd pragnie czy 
nie pragnie — rzeczywistej realizacji hasła 
ogólnego zjednoczema.

Szerokość programu zjednoczenia, szcze­
rość wyciągnięcia ręki, ważkość poruszo­
nych problemów uczyniły z niej najważniej­
sze wydarzenie ostatniej doby.

To nie było przemówienie kandydata na 
posła, mającego pozyskać wyborców, to 
było oświadczenie członka rządu Rzeczypo­
spolitej — oświadczenie wiążące, złożone 
przez człowieka, który dał dowody, że wid­
nie dotrzymuje danego słowa i że na do- 
rzymanie go posiada dziś potrzebne moc
i środki". je s t je d n ą  z n a jp o p u la rn ie jsz y c h  p o s ta c i

Z d a n ie m  „ K u rie ra B a łty c k ie g o " g łó w n e w  P o lsc e . O ta cz a  g o  p o w sz e ch n y  sz a cu -  
z n a cz e n ie  o s ta tn ie j m o w y  p . w ic e p re m ie ra  I n c k < Ja k  k a ż d y m ą ż s ta n u  m a p rz ec i-  
p o le g a  n a ty m , ź e p rz e k o n a ła sp o łe cz e ń -1  w n ik ó w , a le n ie m a w ro g ó w . Je g o n ie -  

s tw o , iż  z w y k le w y so k ie p o c zu c ie o b o w ią z k u ,

„udział w wyborach jako przejaw współu- z u P e łn a b e z in te re so w n o ść , i n ie zm o rd o -  

działu obywateli w życiu Państwa potrzeb-1 w a n a  p ra c o w ito ść  w  s łu żb ie  P o lsk i u z n a  
ny jest nie dwom kandydatom z każdego ją i d o c e n ia ją ta k ż e p rz e c iw n icy , a je s t  
wyborczego okręgu, ale potrzebny jest Pol- to  p rz ec ież  w  P o lsc e  rz ec z n ie ste ty  n ie -  

8 c e ' ' z w y k ła .

T rz e c i ro k  ju ż  d z ie rż y g e n . S ła w o j-  

S k ła d k o w sk i  s te r rz ą d ó w . Je g o  to  g łó w -  
, • • , , i n ie  z a słu g ą , ż e  w  o k re sie  b u rz  w  P o lsce

O k rę g  9 5 P o z n a ń : W y d ra W o jc ie ch , p a n o w a ł j p a n u je  sp o k ó j i ła d . O n te ż  
Z im n y G rz eg o rz , S z y m a ń sk i W a cła w , O r- p rz y b l iź y ł u rz ąd  d o  o b y w ate la , 

ło w sk i Z d z is ław . P re m ^e r k a n d y d u je  w  o k rę g u  k a li-

O k ręg  9 6  —  L e sz n o : N o w a k o w sk i F ra n c i-  Z ie m ia ta  w ró c iła n ie d a w n o  d o

sz e k , W ró b lew sk i C z e sła w , Ja k u b o w icz  Jó - W ielk o p o lsk i, k tó re j p o trz eb a ta k ic h  
z c f c z y n n ik ó w , ja k im  u m ie b y ć g e n , S k ła d -

k o w sk i. N ie  w ą tp im y , ź e  z e ch c e  n im  b y ć  
O k ręg  9 7  — - O stró w  W ie lk o p o lsk i: U l- ja k o  p o se ł z ie m i k a lisk ie j. Je st to  p rz e-  

ry c h  Ju liu sz , S z y m a ń sk i F ra n c isz ek , B a s iń - c ie ź  je g o  z ie m ia  ro d z in n a .
sk i E u z eb iu sz , M a rc in iak M a rcin , K a c zo r
W a le n ty . ' . *

O k rę g  9 8  —  G n ie z n o : B a rtsch  M a k sy m i­

lia n , Z a k rze w sk i Jó ze f .
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W iad o m o śc i o  ty m  co  s ię d z ie je za k u li­

sam i K rem la  b ard zo  rzad ko  p rzed o sta ją  s ię  

n a zew n ątrz . N iem n ie j jed n ak są fak ty i 

zd arzen ia , k tó re rzu ca ją p ew n e św ia tło n a  

zak u liso w e ży c ie K rem la , a ty m  sam y m  n a  

w ew n ętrzn e s to su n k i p o lity czn e w  S o w ie­

tach , tak  sk rzę tn ie u k ry w an e p rzez d y k ta ­

to ra so w ieck ieg o  w o b ec zag ran icy .

D o teg o  ro d za ju fak tó w  i w y d arzeń  n a ­

leżą m ięd zy in n y m i lo sy sek re ta rzy o so ­

b isty ch S ta lin a . P ierw szy m sek reta rzem  

S talin a b y ł A b el Jen u k id ze , p o ch o d zący  

p o d o b nie  jak  S ta lin  z  G ru z ji. P o  śm ierc i L e ­

n in a , k ied y  ro zp o czę ła  s ię w alk a  k o n k u ren ­

cy jn a p o m ięd zy T ro ck im  a  S ta lin em , A b el 

Jen u k id ze s ta ł p o  s tro n ie  S talin a  i zask arb ił

so b ie jeg o zau fan ie . Z ają ł o n w k ró tce s ta ­

n o w isk o sek reta rza C en tra ln eg o K o m ite tu  

w y k o n aw czeg o , a jed n ocześn ie  p e łn ił fu n k ­

c ję o so b isteg o sek re ta rza S talin a .

D y k ta to r so w ieck i zaw sze u jaw n ia ł p e ­

w ien  sen tym en t g ru z iń sk i i d la teg o  też  ro la  

Jen u k id ze n a  K rem lu  b y ła  b ard zo  p o w ażn a , 

In fo rm o w ał o n b ezp o śred n io S ta lin a o ży ­

c iu w ew n ętrzn y m  S o w ietó w  i u d z ie la ł m u  

rad  p o lity czn y ch . W y d aw ało  m u  s ię , że n ic  

n ie ro z łączy ty ch d w ó ch G ru z in ó w , z k tó ­

ry ch  jed en  s ta ł n a cze le rząd u o lb rzy m ieg o  

p ań stw a, a d ru g i o d d aw ał m u cen n e u słu g i 

i b y ł n a jb liższy m  d o rad cą .

Jed n ak p o d k o n iec 1 9 3 3 , p o d e jrz liw o ść  

S talin a p rzy b ra ła fo rm y m an ii p rześlad o w ­

cze j. S to su n k i m ięd zy  S ta lin em  i Jen u k id ze  

s taw ały  s ię co raz ch ło d n iejsze , aż w reszc ie  

Jen u k id ze zo sta ł w y elim in o w any  z n a jb liż ­

szego  o to czen ia  d y k ta to ra , a  n astęp n ie u su ­

n ię ty , jak o  o p o zy c jon ista ze s tan o w isk a se ­

k re ta rza  C IK 'a  i zesłan y  n a  S y b ir, zaś  p rzed  

d w o m a la ty  ro zstrze lan y jak o „w ró g lu d u ”  

w raz z b . am b asad o rem  so w ieck im  w  T u r­

c ji, K arach an em . P o u su n ięc iu Jen u k id ze-  

g o , sek re ta ria t o sob isty  S talin a  o b ją ł m ło d y  

d z ia łacz p arty jn y S erg iu sz K o strik o w , k tó ­

ry fig uro w ał zw y k le p o d p rzy b ran ym  n az ­

w isk iem  K iro w a. B y ł to n a jb liższy  p o w ier­

n ik d y k ta to ra so w ieck ieg o , k tó ry  p o tra fił 

zd o b y ć so b ie w ie lk ie w p ły w y n a K rem lu . 

B y ł o n n aw et u w ażan y za cz ło w iek a b ar­

d z ie j w p ły w o w eg o an iże li Ł azarz K ag an o -  

w icz . K ied y w  L en in g rad z ie fe rm en ty o p o ­

zy cy jn e p rzy b ra ły n iep o k o jące ro zm iary , 

S ta lin w y d eleg o w ał sw eg o sek re ta rza n a  

s tano w isk o p ie rw szeg o sek re ta rza d o L e ­

n in g rad u ze sp ecja ln y m  zad an iem  w y tęp ie ­

n ia o p o zy c ji len in g rad z ie j. 1 g ru d n ia 1 9 3 4  

ro k u  K o strik o w  - K iró w  zo stał zab ity  p rzez  

„k o m so m o lca" N ik o ła jew a w In sty tu c ie  

S m oln y m .

N a  p ie rw sze  m iejsce  w  o to czen iu  S ta lin a  

zaczą ł w y su w ać s ię sy n len in g rad zk ieg o  

ro b o tn ik a , M iko ła j Jeżó w  —  cz ło w iek m a ­

łeg o  w zro stu , o  ty p o w ej tw arzy  d eg en era ta  

(o jc iec Jeżo w a b y ł n a łog o w y m  a lk o h o li­

k iem ). W  ty m  o k resie , w alk i w ew n ętrzn e  w  

p artii k o m u n isty czn e j m iały ch arak te r o t­

w artego  b u n tu  p rzec iw k o  S ta lin o w i. Jeżó w  

c iąg le n a leg a ł i d o rad za ł, ab y zasto so w ać  

b ezw zg lęd n e m eto d y fizy czn eg o n iszczen ia  

o p o zy c jo n istó w  w b rew  tem u , co w  sw o im  

te s tam en c ie p o lity czn y m  p o w iedz ia ł L en in , 

zak azu jąc  „w za jem n eg o  w y sy łan ia  s ię  n a  g i­

lo ty n ę" n a  w zó r rew o lu c ji fran cu sk ie j.

S ta lin u słuch a ł Jeżo w a i sk u tk iem  teg o  

b y ły liczn e p ro cesy p rzec iw k o w y b itny m  

d z ia łaczo m p artii k o m u n isty czn e j, k tó re

lieśmiertelne głupituo
P o zn ań , 5 .1 1 .

S ą ty p y  lu d zk ie n iezd o ln e d o żad n y ch  

k o n cep c ji id eo w y ch . U p raszcza ją so b ie  

ży c ie i ro zu m o w an ie . U w aża ją p o n ad to , że  

w śró d  d o k o n y w u jący ch s ię p ro cesó w  w  ży ­

c iu  sp o łeczeń stw  g ło s ich  m u si s ię u jaw n ić , 

a rad y ich m ają b y ć zb aw ien n e d la p ań ­

s tw a , n aro d u i cz ło w iek a .
F an a ty zm  lu b  n ieo d p o w ied z ia ln o ść  s ta ją  

s ię źró d łem  „ep o k o w y ch" p u b lik acy j ich . 

N ie zd a ją  so b ie o czy w iśc ie  sp raw y z teg o , 

że w szy stk ie ich k o n cep c je tk w ią w  śre ­

d n iow ieczny m b arb arzy ń stw ie lu b n ie ­

śm ierte ln y m  g łu p stw ie .

P o słu ch a jm y p rze to , o jak ich m y Ś lim y  

z jaw isk ach n a fa li b ieżąceg o  ży c ia .

P R Z Y C Z Y N E K  D O  Z B A W IE N IA D U S Z

P rzed  k ilk u la ty za jm o w ali s ię n ie ty lk o  

w y ch o w aw cy a le tak że p u b licy śc i k siążk ą  

p . t. „O  k aran iu w y ch o w aw czy m  czy li o  

is to c ie , p o trzeb ie i s to so w an iu  k ary c ie les ­

n e j” . A u to rem  je j b y ł Jan S o b o y ew . —  

C h cia ł o n  d o w ieść , że  ch ło sta  je st d o sk o n a ­

ły m  „o d d z ia ły w an iem  n a d u szę w  o k resie  

ch ło p ięcy m ” i ro zw ija u m ło d z ieży tak ie  

za lety jak p raw d om ó w n ość , h o n o ro w o ść , 

m ęsk o ść , rze te ln o ść , o b o w iązk o w o ść , za ­

p raw ia d o  zn o szen ia  b ó lu  i p rzy k ro śc i o raz  

p rzy czy n ia s ię „d o  zb aw ien ia d u szy ” .

W  d ru g ie j częśc i k siążk i o m aw ia ł o n  

szczeg ó ło w o , jak p rzy g o to w y w ać n a leży  

ch ło stę , a w ięc jak  m o czy ć ró zg i w  s ło n e j 

w o d zie , jak d e lik w en t p o w in ien o b n ażać  

so b ie  o d p o w iedn ią  część c ia ła , jak  o b liczać  

u d erzen ia i ile ich w y m ierzać .

P ed ag o g a o w eg o  w y śm ian o , n ap ię tn o w a ­

n o  i p o rad zo n o  m u , ab y  sk o rzy sta ł z  p o rad y  

p sy ch iatry , k tó rem u  m o że  u d a  s ię w y leczy ć  

g o  z  p rzy k re j ch o ro b y  p o sp o lic ie  sad y zm em  

n azy w an e j.

R O Z P R A W K A  M A G IS T E R S K A .

M ęczy  jed n ak  lu d z i zag ad n ien ie ch ło sty , 

jeże li p ó źn iej u k aza ła  s ię k siążk a  p . t. „C zy  

k o ń czy ły s ię zazw y cza j w y ro k am i śm ierc i. 

U fając Jeźo w o w i S ta lin p o w ierzy ł m u s ta ­

n o w isk o g en era ln eg o k o m isarza b ezp ie ­

czeń stw a , o p ró żn io n e p rzez ro zstrze lan eg o  

w  ro k u  u b ieg ły m  Jag o d ę . W  o sta tn ich  cza ­

sach  co raz  b ard z ie j k rążą  p o g ło sk i o  n ie łas­

ce Jeżo w a. W  w aru n k ach so w ieck ich je st  

to rzecz n a tu ra ln a i m o żn a o czek iw ać , że  

ró w n ież k arie ra Jeżo w a, trzec ieg o sek re ­

ta rza S ta lin a , m o że zak o ń czy ć s ię trg iczn ie .

C zw arty m  i o b ecn y m  sek reta rzem  S ta li­

n a  je st 3 7 -le tn i d z ia łacz  k o m u n isty czn y , Je ­

rzy  M alen k o w . P o d czas g d y  K iró w  i Jeżó w  

w p ro w ad z ić w  P o lsce k arę  ch ło sty ?” B y ła  

to  ro zp raw k a  m ag iste rsk a S tan isław a M er-  

czy ń sk ieg o , w y d an a n ak ład em  „Z rzeszen ia  

asesso ró w  i ap lik an tó w  sąd o w y ch ” w  K ra ­

k o w ie . U czo n y w  p raw ie cz ło w iek ten  

zb ad a ł u staw o d aw stw o n iek tó ry ch k ra jó w  

eu ro p e jsk ich i p rzek o n a ł s ię , że ju ż s ie ­

d em d ziesiąt p ięć a lb o cz terd z ieśc i la t te ­

m u is tn ia ły  w  A n g lii i D an ii u staw y  o k re ­

ś la jące n o rm y s to so w an ia k ar c ie lesn y ch . 

Z  rad o śc ią ó w źe M erczy ń sk i s tw ie rd z ił, że  

S o b o lew  n iesłu szn ie  b y ł u w ażan y za sad y ­

s tę , sk o ro u staw o d aw stw o an g ie lsk ie czy  

d u ń sk ie za jm u je s ię k arą  ch ło sty . U staw a  

an g ie lsk a p o ch o d z i z p rzed  s ied em d ziesię ­

c iu  p raw ie  la t, a  d u ń sk a  z  p rzed  cz te rd z ie ­

s tu . S o b o lew n a to m iast w  r. 1 9 3 4 żąd a ł 

w p ro w ad zen ia  ch łosty . N ie  n asu n ę ło  to  M er  

czy ń sk iem u żad n y ch re flek sji in n y ch , ty lk o  

tę  że  P o lsk a  m u si d o p ęd z ić  u staw o d aw stw o  

o w y ch n aro d ó w . C ó ż ro b ić? T ak zro zu ­

m iał o n  p o stęp i ro zw ó j n au k  trak tu jący ch  

o  w y ch o w an iu  m ło d z ieży .

A P A R A T  D O  W Y M IA R U  

D O L E G L IW O Ś C I.

T o n asze zan ied b an ie w  te j d z ied zin ie  

s ta ra s ię n astęp n ie o d ro b ić in n y „ teore tyk  

w y ch o w an ia  i n ap raw ian ia" cz ło w iek a Z y g ­

m u n t Jasiń sk i. P ro p o n u je o n w  „G ło sie  

S ąd o w n ic tw a” N r. 5 z ro k u 1 9 3 8 , w y n ale ­

z ien ie ap aratu sp ec ja ln eg o , k tó ry b y m e ­

ch an iczn ie ch ło sta ł d e lik w en tó w , zap ew ­

n ia jąc ty m  sp o so b em  n ieo m y ln ie ró w n y i 

sp raw ied liw y „w y m iar d o leg liw o śc i” , ó w  

Z y g m u n t Jasiń sk i w ierzy , że g en iu sz w y ­

n a lazczy  z p ew n o śc ią  zd o b ędz ie s ię n a  p o ­

m y sł tak ieg o ap ara tu . W y o b raża so b ie , że  

sk azan iec w lez ie d o w n ętrza ap ara tu , a  

ten  sp e łn i sam  sw o je zad an ie . „S iłę , ilo ść i 

czas trw an ia u d erzeń , czy w aru n k i in n eg o  

d z ia łan ia , sp ro w ad za jąceg o b ó l fizy czn y , 

u sta lo n e  w  jed n e j czy  k ilk u  g ru p ach  ro d za ­

jo w y ch , w y k azy w ało b y  sąd o w i zaśw iad cze­

n ie  lek arsk ie ." S p ro w ad za  w ięc au to r lek a ­

p o ch o d z ili z w arstw y ro b o tn icze j —  n o w f  

sek reta rz S ta lin a je s t p o ch o d zen ia w y b it­

n ie „k o n trrew o lu cy jn eg o” . O jc iec b y ł g e ­

n era łem  carsk im  i za jm o w ał s tan o w isk o  d y ­

rek to ra k o rp u su k ad e tó w  w  K ijo w ie . M a ­

len k o w  sam  b y ł w y ch o w an k iem  teg o k o r­

p u su , n ie u k o ń czy ł g o w szak że z p o w o d u  

rew o lu cji. P o rew o lu c ji, m ło d y M alen k ow  

w stąp ił d o p artii b o lszew ick ie j i o d teg o  

czasu d a tu je s ię jeg o k ariera w  Z S R R . N a  

w szy stk ich u ro czy sto śc iach d y k ta to r so ­

w ieck i u k azu je s ię w  to w arzy stw ie sw eg o  

n o w eg o sek re ta rza , k tó rem u jed n o cześn ie  

p o w ierzy ł o d p o w ied z ia ln e s tan o w isk o k ie ­

ro w n ik a t. zw . „w y d z iału  k ad r p arty jn y ch”  

w  k o m itec ie cen traln y m  W K P (b ).

Jak  d łu g o sy n  g en era ła  carsk ieg o  p e łn ić  

b ęd z ie o b o w iązk i sek reta rza  S talin a  —  o to  

p y tan ie , k tó re o b ecn ie in try g u je faw o ry tśC  

d y k ta to ra .

rza d o  ro li w sp ó łczy n n ik a w  ch ło śc ie m a ­

jąceg o s tw ie rd zać , że u d erzen ia ap aratu  

ch ło szcząceg o b y ły sk u teczn e . A b y p rzy ­

p ad k iem  ap ara t n ie zastra jk o w ał, rad z i 

Z y g m u n t Jasiń sk i u tw o rzen ie sp ec ja ln eg o  

„d o zo m  k o m isy jn eg o” . K o m isja ta m u sia -  

łab y ch y b a zaśw iad czy ć , że ap ara t ch ło ­

s tał.

P o d an e  to  fak ty  n ie  są  w y snu te  z  fan ta ­

z ji, an i też n iecn ą in sy n u ac ją czy k aczk ą  

d z ien n ik arsk ą . W  p o ró w n an iu  jed n ak  z  ró z ­

g ą S o b o lew a , m o czo n ą w  s ło n e j w o d zie , 

w iz ja ap ara tu  „m ech an iczn ie  w y m ierza jące ­

g o d o leg liw o śc i” p rzy p o m in a śred n io w ie­

czn ą szafę z g w o źd z iam i. P an  S o b o lew  za- ’ 

te rn  ze sw ą  ró zg ą  u ch o dz ić  m o że  za łag od ­

n eg o  jak  b aran ek  w y ch o w aw cę .

A b y  jed n ak  n ie  p o zo staw ić  czy te ln ik ó w  

p o d d z ia łan iem  su g estii o  u staw o d aw stw ie , 

an g ie lsk im  i d u ń sk im , d o p u szcza jącym  k arę ' 

ch ło sty , n a leży zazn aczy ć , że w  A n g lii V  

D an ii s tosu je s ię ch ło stę w y ją tk o w o w  o -  

k reślo n y ch  w y p ad k ach  w zg lęd em  m ło d o c ia  

n y ch  p rzestęp có w , co  p rzy  w y so k im  p o z io ­

m ie k u ltu ra ln y m  i m o ra ln y m ty ch sp o łe ­

czeń stw  w  w y ją tk o w y ch w y p ad k ach m o że  

is to tn ie sk u tk o w ać jak o  k ara  m o ra ln a .

P o n iew aż w  P o lsce m am y  p o n ad  6 8 ty -, 

s ięcy w ięźn iów , g d y n asze w ięz ien ia p o ­

m ieśc ić m o g ą ty lk o 4 4 ty s iące , m o żn ab y  

w o b ec ty ch  2 4 ty s ięcy  s to so w ać  k arę ch ło ­

s ty zap o m o cą ap ara tu , p ro p o no w an eg o  

p rzez Jasiń sk ieg o . N ieste ty  an i d u ń sk ie an i 

an g ie lsk ie sp o łeczeń stw o n ie u zn a ło b y n i­

g d y tak ieg o p o m y słu za m o żliw y , o w szem  

w ażn ie jszych  za jm u je s ię d o sta rczan iem  p u -  

w aźn ie jszy za jm u je s ię d o sta rczan iem  p u ­

b licy sty ce tem ató w , n ad a jący ch s ię d o  h u ­

m o ry sty czn eg o  p o trak to w an ia .

R ó zg a , u staw y  o  ch ło śc ie i ap ara t m e*  

ch an iczn ie w y m ierza jący sp raw ied liw o ść  

—  o to  d o ro b ek  „m o ra ln y , n au k o w y  i zaw o ­

d o w y " w sp ó łczesn y ch re fo rm ato ró w w y - :! 
ch o w an ia  i n aw racan ia  lu d z i ze  z ły ch d ró g . ’

1 9 >
—  Jak ież to p raw d ziw e. Jak p ięk ­

n y m  je s t to , co m ó w isz , —  w y k rzy kn ą ł 

p o ru szo n y R o m aszo w .
D aw n o  ju ż zeszed ł z o k n a i w raz z  

N azań sk im  ch o d z ił p o  p o k o ju , raz  w raz  

sp o ty k a jąc s ię z p rzy jac ielem  i za trzy ­
m u jąc s ię  z n im .

—  C o  za  m y śli sn u ją c i s ię p o  g ło w ie! 

P o w iem  c i co ś o  so b ie . K o ch a łem  s ię w  
jed n e j... k o b iec ie . T o  n ie  b y ło  tu ta j, n ie  

tu ta j, lecz w  M o sk w ie ... b y łem  w ted y ....  

ju n k rem . O  m o je j m iło ści o n a n ic n ie  

w iedz ia ła . D la m n ie ro zk o szą , czy m ś  
cu d o w n y m w p ro st b y ło s ied z ieć p rzy  

n ie j, I, je śli ro b iła jak ąk o lw iek ro b ó tk ę  

ręczn ą , b rać c ich aczem  n ić , b y ją c ią ­

g n ąć leciu tk o  k u  so b ie. N ie sp o strzeg ła  

teg o , zu p e łn ie n ie sp o strzeg ła teg o , g d y  

ja ty m czasem  p rzepe łn io n y  b y łem  s ło ­

d y czą , b ezw y razo w y m  czarem . <

—  R o zu m iem , ro zu m iem — k iw ał 

g ło w ą N azań sk i, łag o d n ie s ię u śm iech a ­

jąc . —  R o zu m iem  c ię . T o  co ś w  ro d za ju  

p rąd u e lek try czn eg o . T ak ? C o za d e li-  

k a tn iu tk ie  o b co w an ie ! A ch , m ó j d ro g i, 

ży c ie je s t tak  p ięk n e , tak ie  p ięk n e !.«

N azań sk i zam ilk ł, p o rw an y w łasn y ­

m i m y ślam i; o czy  jeg o  zw ilg o tn iały  i ro z  

b ły sły d z iw n y m o g n iem . R o m aszo w a  

ró w n ież o tu liła jak aś tę sk n o ta z n ieco  

h is te ry czn em  ro zczu len iem . O b aj jed n o  

i to  sam o w y czu w ali.
—  B azy li N ik o ła jew iczu , p o d z iw iam  

c ię  —  rzek ł R o m aszo w , u jąw szy  za  o b ie  

d ło n ie N azań sk ieg o , —  p o d z iw iam , ty  
z tak ą  g ło w ą, z tak iem i u czu c iam i... jak  

b y  u m y śln ie g u b isz s ię . O , n ie , n ie  m am  
zam iaru m o ra lizo w ać ... sam p rzec ież ... 

A le , g d y b y ś sp o tk a ł w  sw o jem  ży c iu  k o  
b ie tę , k tó ra p o tra fiłab y s ię o cen ić , czę ­

s to  m y ślę o  te rn !

N azań sk i za trzy m ał s ię i d łu g o , d łu ­

g o p a trzy ł w  o tw arte o k n o .

—  K o b ieta ... —  rzek ł w o ln o , w  za ­
d u m ie . —  T ak ! O p o w iem  c i, —  zaw o łał 

n ag le ze s tan o w czo ścią . —  Jed en , jed y ­

n y  raz sp o tk ałem  s ię w  ży c iu z cu d o w ­

n ą  k o b ie tą . Z  d z iew częc iem ... a le w iesz, 

jak  to  u H ein ego : „o n a b y ła g o d n ą m i­
ło ści i o n  ją k o cha ł. L ecz o n  je j n ie b y ł  

g o d n y m , o n a w ięc g o  n ie k o ch ała". R o z  

m iło w ała s ię w e m n ie d la teg o ty lk o , że  

p iję  —  i d z iś n ie  w iem , m o że w łaśn ie to  

je s t p rzy czy n ą m eg o p ijań stw a . O n a... 
je j tak że tu ta j n ie m a; b y ło to b ard zo  

d aw n o . W iesz p rzec ie , s łu ży łem  trzy  la  

ta ; b y łem  p ó źn ie j zap aso w y m i zn ó w  

w stąp iłem  d o w o jsk a . N ie b y ło p o m ię ­

d zy  n am i ro m an su . W szy stk ieg o d z ie ­
s ięć , p ię tn aśc ie sp o tk ań , p ięć , sześć ra ­

zy d łu że j ro zm aw ia liśm y . A le czy ś ty  
m y śla ł k ied y k o lw iek  o  p rzesz łem , k tó re  

p o tra fi c ię m o cn o  p rzy k u ć d o s ieb ie?  
O t, w  ty ch  d ro b iazg ach  ro zsn u ty ch  k ie ­

d y ś m ięd zy n am i, ca łe m o je b o g ac tw o . 
K o ch am  tę k o b ie tę d o ty ch czas . Z acze ­

k a j, R o m aszo w , je s teś w art teg o ... p rze ­
czy tam  c i je j jed yn y lis t, k tó ry o d n ie j 

o trzy m ałem .

P rzy k lęk n ą ł k o ło  k u ferk a i zaczą ł  

p rzew racać w n im  ro zm aite p ap ie ry , 

m ó w iąc  jed n o cześn ie ;

—  D ajm y  n a  to , ta  k o b ie ta n ik o g o  n ie  
lu b iła z w y ją tk iem  s ieb ie sam ej. M iała  

w  so b ie  o g ro m  m iło śc i w łasn ej, jak ie jś  

z łej, d u m n ej s iły . M im o to  b y ła d o b rą , 

p raw d ziw ie k o b iecą , b ezk rań co n o -m iłą . 
O t d w aj lu d z ie : —  jed en  eg o is ta , su ch y  

—  d ru g i m ięk k i, o d e lik a tn y m  u czuc iu  

—  to  o n a . P o czątek m ało c iek aw y , —  

N azań sk i p rzew ró c ił s tro n icę ... —  S tąd ^  

czy ta j...

C o ś, jak b y zew n ętrzn eg o , u d erzy ło ; 

n ag le R o m aszo w a, że p o c iem n ia ło m ii 
w  o czach , a  ca ły  p o k ó j zak ręc ił s ię . L ist 

b y ł p isan y d u źem i n erw o w em i lite ram i! 

i ch arak te r  p ism a  w sk azy w ał jed n ą  o so ­

b ę  —  m o g ła  n ią  b y ć  ty lk o  o n a , A lek san ­
d ra P etro w n a —  tak  b y ł ten  lis t e le ­

g an ck i i n ied b a ły . R o m aszo w , k tó ry  o -  
trzy m ał często o d n ie j zap ro szen ia n a  
o b iad  czy w in ta , o d razu g o  p o zn ał, o d -  

razu  b y ł p ew n y , że n ik t in n y , ty lko ta  

k o b ie ta p isa ła g o :

„ ...Z  g o ry czą i c iężk o p rzen o szę tę  
ch w ilę . A le p an  sam  zro b iłeś w szy stk o , 

ab y  n aszą  zn a jo m o ść  d o p ro w ad zić  aż  d o  

tak ieg o sm u tn eg o k o ń ca. N ajw ięcej w  

ży c iu w sty d zę s ię k łam stw a , m ająceg o  

sw ó j p o czą tek  w  tch ó rzo stw ie i n iem o ­

cy  i d la teg o  k łam ać  n ie  ch cę. K o ch ałam  

p an a , d o tąd g o  n aw et k o ch am , p rzek o ­

n an a , że n ie  ła tw o  b ęd z ie m i w y rzec  s ię  
ty ch  u czu ć , jak ie  ży w ię. K o n iec  k o ń ców  
p rzezw y ciężę je . C ó żb y s ię s tało , g d y ­

b y m  p o stąp iła in acze j? P raw da , m iała -:  
b y m  m o że d o ść s ił, ab y zo stać s io strą ! 

m iło sie rd z ia , o p iek u n ką b ezw oln eg o ,!  

m o ra ln ie u p ad łeg o cz łow iek a, lecz n ie ­
n aw id zę  lito ści i p rzeb aczen ia , n ie ch cę , 

ab y ś p an  w zb u d za ł w e  m n ie  p o Jo Iin ejW  
czu c ia-  z

(CIĄG DALSZY NASTĄPIĄ
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pny uL 17 Stycznia pray Bcraym udsiaM 
członków. Na zebraniu omówiono 1 uchwa 
Io h o szereg spraw watnych i organizacyh 
nych.

— Zebranie Błękitnych. * W niedzielę.
O b o r n ik i , 5 . 1 1 .

W lesie miejskim w Obornikach w dniu 
1 9  czerwca br. Wiktoria Zielińska z Obor­
n i k  udusiła pod wpływem silnego wzrusze­
nia 19-letnią Bronisławę Walkowiakównę,

W epilogu tego zajścia na ławie oskar­
żonych przed Sądem Okręgowym w Pozna 
niu zasiedli osk. Tomaszewski wraz z Jó­
zefem i Stanisławem Cierniakami, Filipem 
Maćkowiakiem i Janem Skrzypczakiem.

pętlą zrobioną ze strzępów jutowego wor- Sąd Okręgowy uznał winnymi udziału w

2 lata, zawieszając Czerniakowi karę na 5 
lat. Od wyroku tego zaapelował osk. To­
maszewski, udawadniając, że w chwili, gdy 
śp. Hendzlikowi zadawano śmiertelne cio­
sy, on wcale nie był przy tym obecny. Po

6 bm. o godz. 15 bm? w lokalu Hotelu „In- 
ternationale4’ odbędzie się zebranie plenar­
ne Związku Weteranów b. Armii Polskiej 
we Francji, placówki w Zbąszyniu. Ze 
względu na ważne sprawy przybycie w^zyst 
kich członków obowiązkowa,.

ka. Śp. Walkowiakówna była przystojną 
dziewczyną i pracowała w gospodarstwie

bójce z wynikiem śmiertelnym osk. Toma­
szewskiego i osk. Cierniaka i skazał pier-

wysłuchaniu obrony, Sąd Apelacyjny przy-
chylił się do wywodów i uchylając wyrok 
pierwszej instanqi, uniewinnił całkowicie

Zielińskich. Pomiędzy nią, a mężem 41-let- 
niej W. Zielińskiej zawiązał się stosunek 
miłosny. Z początku udawało się zakocha­
nym ukrywać się przed żoną Zielińskiego. 
Ta jednak zaczęła śledzić i krytycznego 
dnia udała się za nimi do lasu miejskiego w 
Obornikach, gdzie spotkała męża swego 
i Walkowiakównę w dość niewyraźnej sy­
tuacji, która potwierdziła wszystkie naj­
śmielsze podejrzenia. Zielińska więc wysko 
czyła z za drzewa, za którym obserwowała 
i śledziła swego męża i Walkowiakównę 
i wałkiem od ciasta, który zabrała ze sobą 
poczęła Walkowiakównę bić po głowie, a 
następnie w uniesieniu zarzuciła jej na szy­
ję pętlę przygotowaną do związania chru­
stu i udusiła dziewczynę.

Za ten czyn Sąd Okręgowy w Poznaniu, 
przy drzwiach zamkniętych skazał Zieliń­
ską na 2 lata więzienia. Oskarżona apelo­
wała domagając się uniewinnienia. Sąd Ape 
lacyjny jednak w całej rozciągłości wyrok 
ten zatwierdził.

U N I E W I N N I O N Y  W  2 - G I E J  I N S T A N C J I .

Sąd Apelacyjny w Poznaniu uchylił wy­
rok pierwszej instancji, mocą którego 32- 
letni Antoni Tomaszewski skazany został 
na 3 lata więzienia za udział w bójce z wy­
nikiem śmiertelnym.

Tło spraw ybyło następujące!
W lipcu ub. roku w Chrząstowfe, pow. 

śremskiego, odbywała się zabawa taneczna 
ochotniczej straży pożarnej. Na zabawie tej 
znajdował się również osk. Tomaszewski 
i niejaki Władysław Hendzlik, który był pi 
jany i zachowywał się prowokująco wobec 
innych uczestników W pewnej chwili mię­
dzy Tomaszewskim i Handzlikiem wynikło 
przy bufecie nieporozumienie i Tomaszew­
ski uderzył podchmielonego gościa kilka ra 
zy po głowie, tak, że ten przewrócił się. Na 
stępnie Tomaszewski oddalił się od bufetu. 
Hendzlik powstał i pogonił za nim, jednak 
wkrótce otoczyli go inni uczestnicy zaba­
wy, zaciągnęli z powrotem przed bufet, a 
ponieważ Hendzlik awanturował się nadal, 
wynikła z tego bójka, w czasie której Hen­
dzlik ugodzony jakimś tępem narzędziem w 
głowę, doznał złamania czaszki i w kilka 
dni później zmarł w szpitalu.

•wszego na 3 lata więzienia, drugiego zaś na osk. Tomaszewskiego.

M a n i f e s t a c y j n y  p o g r z e b  ś p .  k s .  p r ó b . B r o d o w s k i e g o

T ł u m y  p a r a f i a n  o d p r o w a d z i ł y  z a s ł u ż o n e g o  k a p ł a n a  
n a  m i e j s c e  w i e c z n e g o  s p o c z y n k u

— Włamanie do biur Zarządu Gminnego. 
Niewyśledzeni dotychczas sprawcy włama­
li się o północy 31 ub. mieś, do biur Za­
rządu Gminnego w Trzemesznie, skąd skra 
dli maszynę do pisania marki Schmidt-Pre 
mier wartości 400 złotych. Złodzieje dosta­
li się do środka po uprzednim otwarciu, 
drzwi wytrychem.

Imieniem Akqi Katolickiej żegnał Zmarłe­
go prezes mgr. Szymański.

Chór kościelny pod kierownictwem p. 
Żurowskiego wykonał pieśń „Miserere 
meiM. W czwartek od godz. 7 rano odpra­
wiali księża msze św. w klasztorze i ko­
ściele parafialnym. O godz. 9,30 odprawił 
wigilie ks. prób, Sazniewicz z Trzemeszna 
przy udziale wszystkich wikariuszy parafii 
mogileńskiej. Mszę św. żałobną celebrował 
ks. dziekan Rólski ze Szczepanowa. Kon­
dukt pogrzebowy prowadził ks. prób. Pło-1 ___ . - . . _

szyński ze Ślesina. Na cmentarzu nad trum- tek 10 bm. odbędzie się w Koźminie jar- ' 
ną przemówił Benedyktyn O. Nowacki z mark na konie i bydło.

M o g i l n o , 5 . 1 1 .

Jak już donosiliśmy, 30 ub. mieś, zmarł 
tutaj proboszcz mogileński, śp. ks. Mieczy­
sław Brodowski, sukcesor i bliski współ­
pracownik wielkiego pioniera spółdzielczo­
ści, ks. Piotra Wawrzyniaka. Zmarły roz­
stał się z tym światem w 69 roku życia. 
Przed 2 laty obchodził jubileusz 40-lecia 
kapłaństwa. W przeddzień uroczystości po­
grzebowych przybył do Mogilna ks. biskup 
Laubitz, który w asyście duchowieństwa do 
konał eksportacji zwłok Drogiego Zmarłe­
go do kościoła poklasztornego. W między­
czasie wzruszające do łez przemówienie ża­
łobne do niezwykle licznie zebranych wier-1 Lubinia. W pogrzebie wzięły udział wid­
nych wygłosił z ramienia reprezentaq’i pa- kie rzesze wiernych i przedstawiciele władz 
rafialnej kierownik szkoły p. Grylewicz. z p. starostą Zenktelerem na czele.

Mogilno

— Przejechana przez pociąg. W dniu 2 
bm. pomiędzy 11—12 w nocy została prze­
jechana przez pociąg osobowy na odcinku 
Mogilno — Kolodziejew'o zamieszkała w 

Mogilnie 52-letnia Wolkiewiczowa. Wypa­
dek zauważył dopiero maszynista następne 
go pociągu. Zwłoki denatki zostały zupeł­
nie zmasakrowane.

Koźmin

W ł a m a n i e  d o  k o ś c i o ł a  w  J a n k o w i e  Z a l e ś n y m

P o l i c j a  n a  t r o p i e  ś w i ę t o k r a d c y

K u r s d o k s z t a ł c a j ą c y  d l a  r z e m i o s ł a
B y d g o s z c z , 5 . 1 L  W szkole dokształca* 

jącej nr. 1 w Bydgoszczy przy ul. Konarskie 
go otwarty został kurs dokształcający dla 
rzemieślników. Ukończenie kursu upoważ­
nia do składania egzaminu czeladniczego 
tym, którzy nie odbyli prawidłowej nauki, 
a pracowali zawodowo przez 5 lat. Rów­
nież czeladnicy, którzy spełnili wszystkie 
wymagane warunki, a nie posiadają skoń­
czonej szkoły dokształcającej, po ukończe­
niu kursu otrzymują zaświadczenie równo­
znaczne z ukończeniem szkoły zawodowej. 
Absolwenci tego kursu, samodzielni rzemie 
ślnicy, którzy od 6 lat prowadzą samodziel­
ne warsztaty rzemieślnicze, mogą stawać 
do egzaminu mistrzowskiego. (K)

O ż y w i e n i e  r n c l i n  w  p o r c i e  t o r u ń s k i m
। T o r u ń , 5 . 1 1 . W  ostatnim czasie ożywił 

sięogromnie ruch w toruńskim porcie wi­
ślanym, w którym przez całe lato panował 
zupełny zastój. Na berlinki ładowane są 
transporty z tegorocznej kampanii z okoli­
cznych cukrowni. Cukier jest transportowa 
ny do Warszawy, gdzie poszukiwany jest 
zwłaszcza drobnoziarnisty kryształ z cu­
krowni chełmińskiej. Ładuje się również 
wielkie ilości mąki, która płynie w dół Wi­
sły do portów polskich Gdańsk i Gdynia. 
Mąka przeznaczona jest na eksport. (S)

W y r o d n y  s y n
T c z e w , 5 . 1 1 , 19-letni Kazimierz Szulc 

z Więcka odpowiadał przed Sądem Okrę­
gowym za to, że przy podziale majątku po­
bił swego niewidomego ojca tak dotkliwie, 
iż złamał mu żebra. W wyniku rozprawy 
sąd skazał okrutnego syna na 6 miesięcy 
w i ę z i e n i a .

G I E Ł D Y
\ C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  

G I E Ł D Y  P I E N I Ę Ż N E J  W  P O Z N A N I U .

Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 
za sztukę.

Poznań, dnia 4 listopada 1938 r.
P a p i e r y  p r o c e n t o w e

premiowa poź. inwest. I. em. 84,25 P.
premiowa poż. inwest. II. em. 85,25 P.
pożyczka konsolidacyjna 67,50 O

tabernakulum, lecz kielicha z św. hostia- I 
mi nie ruszył. Widoczne sumienie go ruszy-1 
ło, lub też może spłoszony został przez prze 
chodniów. I

Poliqa jest już na tropie sprawcy wła- 4i/2o£ ’rTóWS +
mania do kościoła. Miejscowe społeczeń-15% państw, poż. konwers. większe ode. 68,—P. 
stwo ze zgrozą komentuje ten wypadek. I zlotowe listy zastaw, serii L. Pozn. Ziem.

Kred. 63—63,25 O, większe, 64,— -f- s'rednie. 
I 66,50 -J- drobne.

M i ł o ś ć  d o  m ę ż a t k i p r z y c z y n ą  t r a g e d i i L k Pot kk'le12b;ik7e' 

S a m o b ó j s t w o  k i e r o w n i k a  a g e n c j i p o c z t o w e j  HerźfeH " Vkt7rii ss,- p.

W  S i e r o s z e w i c a c h  Lubań - Wronki 26, —P.
. „ , . . « ,, «. ...I Tendencja utrzymana.

się z Przybyłą wiadomością o odkryciu jej I
zdrady małżeńskiej przez męża. C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A

Groza nieszczęścia zawisła w powietrzu. I G I E Ł D Y  Z B O Ż O W O  -  T O W A R O W E J *  

Stało się to, co miało się stać. Przybyła, po I Poznań, dnia 4 listopada 1938 r. 
pożegnaniu się z kochanką, zamknął na STANDARTY: pszenica 746 g/1., żyto 708 
chwilę biuro, udał się do restauracji, wypił owies I, stand. 470,5 g/1, owies II. stand, 
kilka kieliszków wódki, po czym popełnił ,

, . , , . ,i . /. i Ceny orientacyjne:
samobójstwo, strzelając do siebie z rewol- D . , , . . . .

. , f, . , . .. . , rszemca zdatnia do przemiału.
weru w skroń. Śmierć nastąpiła natych- żyto zdatne do przemiału x p 
miast I Jęczmień browarowy • « । ■
.... „ . . . . Jęczmień 700—720 g/ 1 » » ,
Na miejsce wypadku przybyły władze, Jęczmień 673—678 g/1. „ , t 

które przeprowadziły wizję lokalną. Ża- Owies I stand. . ? « 9 »
dnych nadużyć nie stwierdzono. Przybyła 2W iicS stan^' *’»««»  
cieszył a, dużym szacunkiem i poważaniem | p.’X.'^tS’o-SW.35’^

Mąka pszenna gat. I-A 0.65#/» < 
Mąka psz. gat. II. 35—50% ? 
Mąka pszenna gat. II 35-65% $ 
Mąka psz. gat. II 50—60% . 
Mąka pszenna gat. II 50—65% ; 
Mąka psz. gat. II 60—65% j 9

— Samobójstwo czy nieszczęśliwy wy- Mąka psz. gat. III 65—70% . ,
padek? Znaleziono na torze kolejowym O- Mąka żytnia gat. I. 0,50% . Ę
ciąż — Śliwniki, pow. ostrowskiego, zwło- Mąka żytnia gat. I. 0.65% ? 5
ki mężczyzny, którego twarz była zmasa- jv[ąka ziemn. superior wł. w. .
kowana nie do rozpoznania. Wydział otręby pszenne grube stand. . 
Śledczy w Ostrowie, biura przy ul. Rynek Ot b zcnne śrcdnie stand>, 
31, prOSl O pomoc Społeczeństwa W UStale- Qtrebv źrtnie stand 
niu tożsamości osoby. Rysopis: wzrost 1,63, r . \ y 
ciemny blondyn, średniej tuszy. Ubrany w ’^.®”ni .enne •
ciemny garnitur w drobne białe paski, ka- z?100? . , on%.*, 1 ? 
pelusz zielonkowaty, koszula biała pół wel p0 , zielotn7 (Folger) 
niana, krawat czarny. Denat miał lat oko- RzePak ozimy 
ło 35. Rzepak jary ?

— Nieszczęśliwy wypadek na ulicy. Pod- .'
czas przechodzenia ulicą Marsz. Piłsudskie ak nieblcskl 
go pękła żyła w nodze kolejarzowi Romano ^05czVa * 
wi Kryjomowi, zam. w Zacharzewie pod Makuchy lniane 
Ostrowem. Koledzy Kryjoma przenieśli Makuchy rzepakowe w taflach 
wijącego się z bólu kolejarza do lekarza ko- Ziemniaki jadalne . s . . » 
lejowego p. dr Jankowskiego, który udzie-1 Ziemniaki fabryczne za kg % ^ 
lii mu pierwszej pomocy. , I Słoma pszenna luzem (

—- Pożar w Topoli Malej. Przed kilku » pszenna prasowana * »
dniami wybuchł pożar w zagrodzie rolni-1 •• żytnia luzem . . < „
ka - piekarza Stanisława Cugiera w Topoli I w żytnia prasowana . » »
Małej, pow. ostrowskiego. Pożar wybuchł I n owsiana luzem . , 9 (
na dachu szopy. Straty wynoszą około 3001 „ owsiana prasowana « »
złotych. Właściciel ubezpieczony był w U- „ jęczmienna luzem , ,
bezpieczalni Krajowej w Poznaniu na su-1 „ jęczmienna prasowana « 
mę 1.300 zł. Pożar spowodowały dzieci, Siano zwykłe luzem . . . „

W"le ’’aW,ly zaI’alkami » zwykłe prasowane , . . 
. I m  nadnotcckie luzem > ?

I m  nadnotcckie prasowane

I Tendencja utrzymana.

Ogólny obrót: 3476 ton, w tym: pszenicy 
— Z zebrania Lokatorów i Sublokatorów, 455 t„ żyta 1601 t., jęczmienia 495 t„ owsa 146

W dniu wczorajszym odbyło się zebranie t., przetworów młynarskich 345 t., nasion 144 ’ 
Związku Lokatorów i Sublokatorów. Ze- t, pastewne i inne 290 t. Tendencja na wymię- 
branie odbyło się w sali p. OlejiuczaJiowej i nione towary spokojna.

O s t r ó w ,  5 . 1 1 . W  n o c y  z  1  n a  2  h m . n i e ­

znany sprawca włamał się do kościoła pa­
rafialnego w Jankowie Zaleśnym, pow. 
ostrowskiego. Sprawca przed włamaniem 
wyrwał hak z wrót, zaopatrzył się w nóż, 
po czym otworzył główne drzwi, wiodące 
do kościoła. Następnie wywarzył drzwi od

O s t r ó w , 5 . 1 1 . Wieś Sieroszewice, pow. 
ostrowskiego, była widownią krwawej tra­
gedii, jaka rozegrała się wieczorem o godz. 
18,30 w biurze miejscowej agencji poczto­
wej. Mianowicie kierownik poczty, Woj­
ciech Przybyła, przyłożył sobie służbowy 
rewolwer do skroni, pociągnął za cyngiel 
i padł martwy na ziemię. Dziwne jest tło 
tego samobójstwa. Przybyła — człowiek 
żonaty, ojciec 4 dzieci — zakochał się przed 
kilku miesiącami w pewnej mężatce. Po 
czątkowo wszystko było w jak najlepszym 
porządku, gdyby nie mąż niewiernej żony. 
Od słów doszło do sprzeczki. Po sprzeczce 
niewierna żona i jednocześnie kochanka ।  cieszył się auzym szacunxie 
Przybyły przyszła do biura poczty, dzieląc | wśród miejscowej ludności.

Wmeśnfa Oitróu

— Złote gody małżeńskie. W dniu 30 b. 
mieś, państwo Andrzej i Agnieszka Cichoń- 
scy w Chociczy Małej obchodzili złote gody 
małżeńskie.

— Z życia O. Z. N. W Marzeninie od­
było się 28 ub. mieś, zgromadzenie Obozu 
Zjednoczenia Narodowego w szkole powsze­
chnej.

— Nieszczęśliwy wypadek. Pan B. Ma- 
nuszak z Bierzglinka przez nieostrożność 
został postrzelony w czasie polowania w 
górną część nogi i rękę.

Lesmo

— • Zbiórka na samolot. W sali Hotelu 
Polskiego odbyło się zebranie Związku fi­
rn  erytów, Wdów i Sierot, na którym poru­
szano zagadnienia, związane z losem eme­
rytów. Domagano się zniesienia podatku 
specjalnego, przyznania zniżek kolejowych 
dla żon i dzieci emerytów, od miasta: ob­
niżki ceny prądu, zniesienia opłat dzierża­
wnych za liczniki od elektryczności i ob­
niżenia do połowy opłaty dzierżawnej za 
liczniki od wody, obniżenia podatku kana­
lizacyjnego itp. Na zebraniu powzięto u- 
chwałę zapoczątkowania akcji zbiórkowej 
na samolot ziemi leszczyńskiej, który by 
oddany był armii polskiej. Na miejscu 
nawet zapoczątkowano zbiórkę na samolot.

— P°^.ar w Kleszczewie, Na polu rolni­
ka Wojciecha Przybylskiego w Kleszcze­
wie, spłonął rano stóg słomy żytniej, zawie 
rający około 15 kwintali słomy. Stóg nie 
był ubezpieczony od ognia. Pożar spowo­
dował 5-letni wychowanek Przybylskich, 

Kazio Klupś. który bawił się zapałkami.

B

f.

w taflach

i

B

18,50—19,00 
14.50—15.00 
16,00—17,00 
15,15—15,65 
14,50—15,00 
15,10—15,50 
14,50—15,00 
36,25—38,25 
33,50—36.00 
30,75—33,25 
29,50—30,50 
26.50—29.00
25.00—26.00 
24.00—25.00 
22.50—2330 
18.50—19.50 
25.50—26,75 
23,25—24,75 
28.50—31.50 
10,50—11.00
9,25—10,25 
9,00—10,00 
9,75—10,75

25,00—27,00 
24,50—26,50 
40,50—41,50
37,50—38,50 
48,00—51,00 
65 00—70,00 
35,00—37,00
19,75—20,75 
12.75—13,75

. 3,00—3.50 
177—18
1.50— 1.75

2,75— 3,00
1,50— 1,75
2,25— 2,50
1,50— 1,75

4.75—5 25
5.75—6 25
5.25—5.75

i
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Blaski i cienie Ligi
Drużyny ligowe dobiegły do mety roku 1938

Poznań, 5. 11.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
O fic ja ln y se z o n  p iłk a rsk i jat s ię sk o ń ­

c z y ł. M e c ze  z  Ir la n d ią  i o  P u c h a r  P o lsk i b ę ­

d ą  ju ż  ty lk o  o s ta tn im  je g o  a k o rd e m . W k ra ­

c z a m y  w  o k re s b e z c z y n u  i o c z e k iw a n ia  n a  

n o w y se z o n . B o isk a o p u s to sz e ją , „ o m e g i”  

z a s ty g n ą  w  b e z ru c h u , g d z ie ś ty lk o  w  k ry ­

ty c h  h a la c h  p iłk a rz e  b ę d ą  tre n o w a li i p rz y ­

g o to w y w a li s ię d o  c z e k a ją c y c h  ic h  p rz y sz ­

ły c h  z a d a ń .

R z u ć m y o k ie m  za s ieb ie i p rz y jrz y jm y  

s ię m in io n e m u se z o n o w i. Z o b a c z y m y , ż e  

p o z io m  n ie b y ł z a d a w a la ją c y . M istrz L ig i 

R u c h  m im o , ż e  n ie  b y ł w  fo rm ie  z  u b . w ie l­

k ic h  sw o ic h  la t d a ł so b ie  ra d ę  z  in n y m i d ru  

ź y n a m i i p o tra f ił s ię u trz y m a ć  n a  c z e le  ta ­

b e li. Je ż e li s ię  w y su n ą ł z  ła tw o śc ią  n a  c z o ­

ło w e m ie jsc e L ig i, to  d z ię k i je d y n ie te m u ,  

ż e  n a  d ro d z e  sw ej n a p o ty k a ł p rz e c iw n ik ó w  

je sz c z e  s ła b sz y ch , je sz c ze  n a  n iż sz y m  s to ją ­

c y c h  p o z io m ie .

P o z n a ń sk a W a rta  p o tra fiła n ie c o  z a im ­

p o n o w a ć . Z k o ń c e m  m a ja b o w ie m  ro z p o ­

c z ą ł s ię d la  n ie j k a ta stro fa ln y  sp a d e k . G d y  

je d n a k  z n a la z ła  s ię  w  lip c u  n a  sz a ry m  k o ń ­

c u w  ta b e li, o trz ą sn ę ła s ię i z a c zę ła p ią ć  

s ię  u p a rc ie  w  g ó rę , d o c h o d z ą c  d o  d ru g ie g o  

m ie jsc a  tu ż  z a  R u c h e m . N ie  b y ło  je d n ak  te j 

c ią g łe j i ró w n e j fo rm y u „ Z ie lo n y c h " , n ie  

o d b y ło  s ię te ż  b e z  c z a rn y c h  p la m , c h o c ia ż ­

b y  n a  d o w ó d  n ie c h  p o słu ż y  m e c z  z  P o lo n ią , 

k tó ry W a rta p rz e g ra ła w  o k re s ie , k ie d y  

n ie p o k o n a n a k ro c z y ła z ó sm e g o  n a d ru g ie  

m ie jsce .

W isła  z  K ra k o w a  je d y n a  z  w ie lk ie j m a ­

ło p o lsk ie j tró jk i p o tra fiła  sz c z ę ś liw ie u n ik ­

n ą ć  p o w a ż n ie jsz y c h  w strz ą só w , ja k ie  są  z a ­

z w y c z a j z w ią z a n e z p rz e m ia n a m i g ra c z y . 

W  o s ta tn ic h  la ta c h  z a sz ły  p o w a ż n e z m ia n y  

w  d ru ż y n ie . R o z p a d ! s ię ż e la z n y , d a w n y  

trz o n , a  m im o  to  z e sp ó ł k ra k o w sk i n ie z e ­

sz e d ł n iż e j p o z io m u  o d p o w ia d a ją c e g o  c h lu ­

b n e j je g o  tra d y c ji. W isła  w  ty m  ro k u  z a c h o ­

w a ła n a d a l sw o is ty s ty l, n ie p o p a d a ją c w  

p rz e sa d ę .

P o lo n ia  b y ła  re w e lac ją  se zo n u . Z  z u p e ł­

n ie o s ta tn ie g o m ie jsc a w y d o sta ła s ię n a  

c z w a rte . S w ą p o z y c ję z a w d z ię c za g ru n to ­

w n e j p rz e b u d o w ie d ru ż y n y .

P o g o ń  lw o w sk a d a ła d o w ó d , ż e p o w in n a  

ja k  n a jszy b c ie j z m o n to w a ć d ru ż y n ę n o w ą  

i o d m ło d z o n ą , a  n ie o p ie ra ć  s ię n a  s ta ry c h  

g ra c z a c h , k tó rz y w ie rzą je d y n ie w  sz c z ę ­

śc ie .

A . K . S . —  b y ły  w ic e m is trz  L ig i z n a la z ł 

s ię n a ty le ta b e lk  N ie k tó rz y  tw ie rd z ą , ż e  

A K S p rz e sz e d ł ju ż o k re s b u jn e j m ło d o śc i  

i n ie o k ie łz a n e g o te m p era m e n tu . D la teg o  

te ż  ju ż  d z is ia j p rz e sta ł b y ć  p o s tra c h e m  p rz e  

c iw n ik ó w . N ie d o w o d z i je d n a k  to  te g o , ż e ­

b y  w  p rz y sz ło śc i A K S n ie o d e g ra ł ż a d n e j 

p o w a ż n e j ro li w  L id z e .

C ra c o v ia m ia ła z b y t w ie le p e ry p e tii z  

k o n tu z jam i, p rz e g ru p o w a n ia m i i p o sz u k i­

w a n ia m i n o w y ch  g ra c z y , b y  o d e g ra ć  tę sa ­

m ą  ro lę , c o  w  z e sz ły m  ro k u . T o w ła śn ie  

w p ły n ę ło  n a  n ie ró w n ą  fo rm ę d ru ż y n y , k tó ­

ra  p o tra f iła z n a jw y ż sz e g o w z lo tu u p a ść  

n ie o c z e k iw a n ie  n a  d ó ł.

W a rsza w ia n k a —  ja k d a w n ie j o g ra n i­

c z y ła  s ię  d o  b ły sk o tliw e j fo rm y , a le  b e z  tre ­

śc i. P o  m o m en ta c h , w  k tó ry ch  s ię lic z o n o

Piłka nożna .

Stella Gniezno — Pentatlon.
S p o tk a n ie  p iłk a rsk ie o  m istrz o stw o  L ig i 

O k rę g o w e j p o w y ż sz y c h d ru ż y n ro z e g ra n e  

z o s tan ie w  n a d c h o d z ą c ą n ie d z ie lę 6  b m . o  

g o d z . 1 1 n a  b o isk u  O k r. O śro d k a p rz y  u l. 

B u k o w sk ie j. 0  g o d z . 9  p rz e d m e c z II d ru ż y ­

n a  ju n io ró w  P e n ta tlo n  —  I d ru ż y n a ju n io ­

ró w  S a n .

M e c z  p o w y ższ y  o k a ź e , c z y  s łu szn ie  p rz y  

z n a n o  ty tu ł m istrz a k la sy  A  S te lli g n ie ź ­

n ie ń sk ie j, g d y ż sp o tk a n ia f in a ło w e z a k o ń ­

c z y ły  s ię p ie rw sz e  5 :3  w y g ra n e p rz e z  d ru ­

ż y n ę p o z n a ń sk ą , z a ś d ru g ie  d a ło  w y n :k  re ­

m iso w y  3 :3 . K S . S te lla z d o b y ła ty tu ł m i­

s trz o w sk i k la sy  A  d z ię k i 4  p u n k to m  p rz y ­

z n a n y m  w a lk o w e re m .

Zebranie Pentatlon.
Z e b ra n ie p le n a rn e Tow. S p o d . P e n ta ­

tlo n  o d b ę d z ie  s ię  w  n a d c h o d z ą c ą so b o tę o  

g o d z . 2 0 w lo k a lu „Bar Z ie m ia ń sk i" p rz y  

«l. Dąbrowskiego 53-55.

k ilk a k ro tn y m istrz W ło c h o ra z u c z e s tn ik  
k ilk u O lim p ia d .

N ie b ę d z ie w a lc z y ł M a g n i, k tó ry sp e ł­
n ia ć b ę d z ie ro lę re z e rw o w e g o .

S k ła d d ru ż y n y w ło sk ie j p o z m ia n ie  
p rz e d s ta w ia s ię n a s tęp u ją c o :

w a g a k o g u c ia —  B e rto li D a n te , z a w o d ­
n ik w y so k ie j k la sy , d o sk o n a ły te c h n ik , 0 - 
lim p ijc z y k . p o c h o d z ą c y z m ia sta S a su o lo , 
o b e c n ie w  R z y m ie , c z y n n y ja k o in s tru k to r  
w o jsk o w y ,

W a g a p ió rk o w a —  G a v e lli M a rc o z F a e n -  
z a S p o rt K lu b , m ia ste c z k a , k tó re d o s ta rc z a  
re p re z e n ta c ji w ło sk ie j s ta le z a w o d n ik ó w  o  
w y so k ie j k la s ie . W a lcz y ł o n n a O lim p ia ­
d z ie w  B e rlin ie ;, w  w a lc e w o ln o a m e ry k a ń ­
sk ie j. C z y n n y ja k o in s tru k to r w o jsk o w y  
w  R z y m ie . Z a w o d n ik b a rd z o sz y b k i o  b ły r  
sk a w ic z n e j te c h n ic e .

W a g a le k k a —  T o z z i S ilv io z M a rio -  
K lu b . T o rin o , k ilk a k ro tn y m is trz W ło c h  
o ra z u c z e s tn ik 4 O lim p ia d , z a w o d n ik o b a r ­
d z o b o g a ty m  re p e rtu a rz e c h w y tó w . C z y n ­
n y ja k o m e c h a n ik w  z a k ła d ac h „ F ia ta ’ ’ w

Pięściarstwo

Obsada sędziowska w meczu Niemcy —  

Polska.

W  d n iu 1 3  b m . w e W ro c ła w iu  ro z e g ra ­

n y z o s tan ie m ię d z y p a ń stw o w y m e c z b o k ­

se rsk i N ie m c y  —  P o lsk a .

S ę d z ią r in g o w y m te g o m e c z u b ę d z ie  

S z w ajc a r p . K ó n ig  z Z u ry c h u . S ę d z io w y m i  

p u n k to w y m i —  p . B ie le w ic z z W a rsz a w y  

i p . E g o n  M u lle r z  B e rlin a .

W ia d o m o ść p o w y ż sz ą n ie m iec k ie B iu ro  

P ra so w e z a o p a tru je k o m e n ta rz e m , ż e b ę ­

d z ie to sp o tk a n ie o  „ d o m in u ją ce s ta n o w i­

sk o  w  b o k s ie  e u ro p e jsk im ’ '.

KPW — rezerwy Warty

W  so b o tę , d n ia 5  lis to p a d a  rb . o  g o d z . 

2 0  o d b ę d ą  s ię  z a w o d y  b o k se rsk ie  o  d ru ż y ­

n o w e  m is trz o s tw o  O k rę g u  k la sy  B . p o m ię ­

d z y  „ K P W "  L  a  re z e rw a m i „ W a rty "  w z m ó c  

n io n a b ę d z ie z a w o d n ik a m i K o z io łk ie m , 

F ra n k o w sk im  o ra z  R a ta jak ie m . Z  u w a g i n a  

w y ró w n a n e  s iły  sp o tk a n ie  to  z a p o w ia d a  s ię  

in te re su jąc o .

H. C P. - Sokół

P rz y p o m in a m y , ż e  w  so b o tę , d n ia  5  b m . 

o  g o d z . 2 0  n a  sa li ć w ic z e ń  p rz y  G . W ild z ie  

1 8 0 o d b ę d z ie s ię sp o tk a n ie p ię śc ia rsk ie o  

^ c h a ra k te rz e to w a rz y sk im  p o m ię d z y d ru g i­

ja k  i Ł K S  ro z g o ry c z e n i, a le  i b o g a ts i w  d o ­

św ia d cz e n ia  i u m ie ję tn o śc i.

R o k  lig o w y  1 9 3 8  n ie p rz y n ió s ł n a m  w ie l­

k ic h  k o rz y śc i. B y ł sz a ry , p rz e c ię tn y , b e z  fa ­

sc y n u ją c y c h w z lo tó w  i p o ry w ó w . W ię c e j  

b y ło  c ie n i, p rz e c ię tn o śc i i w y ro b n ic tw a  n iż  

w sp a n ia ły ch b la sk ó w . M o ż e p rz y sz ły ro k  

b ę d z ie  in n y .

O. Misiurewicz.

z e w e n tu a ln ą d e tro n iz a c ją R u c h u , ro z w ie ­

w a ły  s ię  w ie lk ie  sn y  i c z e k a n o  z  lę k ie m  n a  

w y k re śle n ie  z  L ig i.

Ł K S  i W . K . Ś m ig ły  to  o fia ry  L ig i. M u ­

sz ą  s ię  p o g o d z ić z  ty m , ż e  u s tą p iły  m ie jsc a  

n o w y m  d ru ż y n o m  w  L id ze . Ł o d z ia n ie n ie  

u m ie li w y g ry w ać , a u m ie ję tn o śc i te c h n ic z ­

n e W iln ia n  b y ły  n ik łe .

Ś m ig ły  w ra c a  d o  n iż sz e j k la sy  ta k  sa m o

Dziś walczymy z Włochami
Saluti cordiali agłi atleti della nuova Italia

T a k im i s ło w a m i w ita ją p o lsk ic h z a w o ­
d n ik ó w  W ło s i. W c z o ra j o g o d z . 2 4 z a w ita ­
ła p rz e z B e rlin d o P o z n a n ia d ru ż y n a w ło ­
sk ic h a tle tó w . W  re p re z e n ta c ji z a sz ły z m ia  
n y , p rz e z k tó re u ro s ły sz a n se n a sz y c h g o ­
śc i.

W  w a d z e le k k ie j w a lc zy ć b ę d z ie T o z z i  
S ilv io , k tó ry z a sad n ic z o w a lc zy w  w a d z e  
p ó łś re d n ie j, z k lu b u M a rio  - G io d a , T o rin o ,

W c z o ra j p rz y b y ła re p re ze n tac ja W ło c h w  z a p a śn ic tw ie n a m e c z z P o lsk ą , k tó ry s ię  
o d b ę d z ie d z is ia j w  c y rk u O lim p ia . N a z d ję c iu m o m e n t p o w ita n ia g o śc i p rz e z d e le g a ­

ta P . O . Z . A . p . J . W o w c ra

T o rin o .
W a g a p ó łś red n ia  —  R e ® c h o fsk y O sc ar , z  

M ila n o K lu b A . T . M ., z p o c h o d z e n ia W ę ­
g ie r , o d  la t 1 2  z a m ie sz k u ją c y  w  M ila n o ; d o ­
sk o n a ły re p re z e n ta n t w  te j k a te g o rii a c t>  
k o lw iek  sp e c ja lis ta w  w a lc e w o ln o - a m e ry  
k a ń sk ie j. B ro n ił b a rw I ta lii p rz e c iw k o  
S z w a jc a r ii, P o lsce  o ra z Ju g o s ła w ii. Z  w sz y  
s tk ic h  w a lk w y sze d ł z w y c ię sk o . Z  z a w o d u

je s t d o ra d c ą p ra w n y m  w T ra m w a ja c h  M ie j 
sk ic h w  M e d io la n ie .

W  w a d ze ś re d n ie j w a lc z y ć b ę d z ie G a lle -  
g a ti E rc o le z F e u z a S p o rt K lu b . O lim p ij­
c z y k i . sz e śc io k ro tn y m istrz W ło c h —  o  
w sp a n ia ły c h w a ru n k a c h f iz y c z n y c h .

W a g a p ó łc ię ż k a —  S ilv e s tr i U m b e rto z  
S p o rt K lu b , M a te r , R z y m , O lim p ijc zy k o ra z  
k ilk a k ro tn y m istrz I ta lii . Z a w o d n ik n a d ­
z w y c z a j szy b k i, ro z p o rz ą d z a ją c y b o g a ty m  
re p e rtu a re m  c h w y tó w , o g ro m n ie w y trz y m a  
ły i w y k a z u ją c y w  w a lc e n a d z w y c z a jn ą a -  
g re sy w n o ść .

W a g a c ię ż k a —  D o n a ti A le a rd o z B o lo ­
n ii „ v ir tu s . B . S .” . N a js ta rszy z a w o d n ik  
w ło sk i, p rz e c iw n ik b a rd z o g ro ź n y , k tó re g o  
n ie m o ż e so b ie z le k ce w a ż y ć G w ó ź d ź , c h o ć  
z d o ła ł g o p o k o n a ć w  R z y m ie .

D ru ż y n a P o lsk i m u si d o ło ż y ć wiele s ta ­
ra ń , b y  w y jść  a d z is ie jsz e g o m e c z u z w y c ię ­
sk o .

Z d ru ż y n ą w ło sk ą p rz y je c h a ł p re z y d e n t 
F ia p o R ica rd o B a riso n z o . S ę d z ią g łó w n y m  
b ę d z ie d r P a p p - W ę g ry . W . K .

m i d ru ż y n a m i T . G . „ S o k ó ł”  P o z n a ń  a  K . S . 

„ H - C e g ie lsk im ".

W  c z a s ie p o w y ż sz e g o  m e c z u  o d b ę d ą  s ię  

w a lk i e lim in a cy jn e p o m ięd z y W a c h o w ia ­

k ie m  „ S te lla " G n ie z n o , a S tę p n ie w ic z e m  

„ H . C e g ie lsk i" w  w a d z e  m u sz e j o ra z  w  w a  

d z e le k k ie j p o m ię d z y K a c z m a rk ie m  „ S te l­

la ”  G n ie z n o  a  S z y m c z a k ie m  „ H . C e g ie lsk i" .

Joe Louis — John Henry Lewis.

B o k se rsk i m istrz św ia ta w sz y s tk ic h  

w a g , Jo e  L o u is ro z e g ra  w  d n iu  2 7  s ty cz n ia  

1 9 3 9 r . m e c z z Jo h n H e n ry L e w ise m . W  

sp o tk a n iu ty m  L o u is b ro n ić b ę d z ie ty tu łu  

m istrz a  św ia ta .

M e c z ro z e g ra n y z o s ta n ie w  n o w o jo r­

sk im M a d iso n S q u a re G a rd en . W a rto  

p rz y p o m n ieć , ż e Jo h n  H e n ry L e w is je s t  

m is trz e m  św ia ta  w  w a d z e  p ó łc ię ż k ie j.

Jeździectwo
iu h n ie j je ź d z ie c k i w  S o p o ta c h .

U sta lo n e ju ż  z o s ta ły  te rm in y  n a jw a ż n ie j­

sz y c h im p re z  p rz y sz łe g o  se z o n u  h ip p icz n e ­

g o  w  ro k u  1 9 3 9  w  S o p o ta c h . M ię d z y n a ro d o  

w y  tu rn ie j je ź d z ie c k i w  n a w ią z a n iu  d o  w ie l 

k ic h k o n k u rsó w  w a rsz a w sk ic h o d b y ć s ię  

m a  w  d n ia c h  o d  9  d o  1 1 c z e rw c a . D n i m ię ­

d z y n a ro d o w y c h  w y śc ig ó w  u s ta lo n o  n a  2 , 9  

i 1 6 lip c a , p o z a ty m  p ro je k to w a n y  je s t je ­

sz c ze  c z w a rty  d z ie ń  w y śc ig o w y  •—  2 3  lip c a .

Poniedziałek, dnia 7 listopada 1938 »

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6 3 0  P ie śń  „ K ie d y  ra n n e w sta ją z o rz e" . 6 3 5  
G im n a s ty k a . 6 ,5 0 M u z y k a —  p ły ty . 7 ,0 0 D z ie n ­
n ik  p o ra n n y . 7 ,1 5 M u z y k a  —  p ły ty . 8 ,0 0 A u d y ­

c ja d la sz k ó ł. 8 ,1 0 P rz e rw a . 1 1 ,0 0 A u d y c ja d la  
sz k ó ł. 1 1 ,1 5 S u ity fra n c u sk ie . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a ­
su i h e jn a ł z K ra k o w a . 1 7 ,0 3  A u d y c ja p o łu d n io ­
w a . 1 3 ,0 0 A u d y c ja d la k u p c ó w  i rz e m ie ś ln ik ó w . 
1 3 3 0  „ S c h u b e rt” —  a u d y c ja m u z y c z n a d la g im ­
n a z jó w . 1 4 ,0 0 P rz erw a . 1 5 ,0 0 T e a tr W y o b ra ź n i  
d la m ło d z ie ży . 1 5 ,3 0 M u z y k a o b ia d o w a . 1 6 ,0 0  
D z ien n ik  p o łu d n io w y . 1 6 ,0 8 W ia d o m o śc i g o sp o ­
d a rcz e . 1 6 ,2 0 K ro n ik a n a u k o w a : N a u k i e k o n o ­
m ic z n e . 1 6 ,3 5 P o lsk ie u tw o ry fo r te p ia n o w e . 
1 7 ,0 0 D ro g a h a n d lo w a „ Ś lą sk —  m o rz e" . 1 7 ,1 0  
„ D o lin a z ło ta i śm ie rc i" . 1 7 ,2 5 K o n c e rt so li­
s tó w . 1 8 ,0 0  A u d y c ja  d la  w si. 1 8 ,3 0 K o n c ert ro z ­
ry w k o w y . 1 8 ,4 8 Ja k s ię tw o rzy ła L e g ia A k a ­
d e m ic k a w 1 9 1 0 ro k u . 1 9 ,0 0 A u d y c ja ż o łn ie r ­

sk a . 1 9 ,3 0 K o n c e rt ro z ry w k o w y . 2 0 3 5 A u d y c je  
in fo rm a c y jn e , D z ie n n ik w ie c z o rn y , W ia d o m o śc i 
m e te o ro lo g ic z n e , W ia d o m o śc i sp o rto w e, N a sz  
p ro g ra m  n a ju tro . 2 1 ,0 0 R e c ita l sk rz y p c o w y  
E m ila T e lm a n y i. 2 1 ,4 0 N o w o śc i lite ra c k ie . 2 2 ,0 0  
N o w e n a g ra n ia s ły n n y c h o rk ie s tr sy m fo n ic z ­

n y c h . 2 2 ,5 5 P rz eg lą d  p ra sy . 2 3 ,0 0 O sta tn ie w ia ­

d o m o śc i d z ie n n ik a w ie c zo rn e g o , K o m u n ik a t m e  
te o ro lo g ic z n y . 2 3 ,0 5 W ia d o m o śc i z P o lsk i —  w  
ję z y k u fra n c u sk im .

Poznań. 8 ,1 0 P ro g ra m  n a d z is ia j. 8 4 5 Nasz 

k o n c e rt p o ra n n y —  p ły ty . 8 ,5 5 P o g a w ę d k a d la  
k o b ie t. 1 1 ,1 5 P ły ty . 1 4 ,0 0 P rz e g ląd g ie łd o w y . 

1 4 ,1 0 K o n c e rt p o łu d n io w y  —  p ły ty . 1 4 ,4 5 W ia ­
d o m o śc i b ie ż ą ce . 1 8 ,0 0 S k rzy n k a ro ln ic za . 1 8 ,1 0  
P ia n iśc i p o z n a ń sc y . 1 8 ,2 5 W ia d o m o śc i sp o rto ­

w e lo k a ln e . 2 2 ,0 0 M e lo d ie o p e ro w e . W  p rz e r ­
w ie o g o d z . 2 2 ,2 0 „ U g ó r p o z n a ń sk i w  k w ie tn iu  
1 9 1 8 ro k u " . 2 3 ,0 5 Z a k o ń c z e n ie p ro g ra m u .

SŁUCHAMY ZAGRANICY!
2 0 ,1 0 D e u tsc h lan d se n d e r . K o n c e rt F ilh a r ­

m o n ii B e rliń sk ie j. 2 0 ,1 0  H am b u rg . M u z y k a o p e ­
ro w a w ło sk a . 2 0 ,1 0  L ip sk . K o n c e rt sy m fo n icz n y .  
2 0 ,3 0 S o tten s . K o n c e rt sy m fo n ic z n y . 2 1 ,0 0 M o ­
n a c h iu m . U tw o ry  J . S . B a ch a . 2 1 ,3 0 L ille . K o n ­
c e rt sy m fo n ic z n y .

Wtorek, dnia 8 listopada 1938 r« 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6 ,3 0 P ie śń „ K ied y ra n n e w sta ją z o rz e" . 6 ,3 5  

G im n a s ty k a . 6 ,5 0 M u z y k a —  p ły ty . 7 ,0 0 D z ie n ­
n ik  p o ra n n y . 7 ,1 5 M u z y k a —  p ły ty . 8 ,0 0 A u d y ­
c ja d la sz k ó ł. 1 1 4 5  K o n c e rt m a n d o lin is tó w  „ K a  

sk a d a " . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a su i h e jn a ł z K ra k o w a . 
1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 P rz e rw a . 1 5 ,0 0  
„ M a m  1 5  la t"  —  p o w ie ść  m ó w io n a . 1 5 ,1 5  S k rzy ń  
k a o g ó ln a . 1 5 ,3 0 M u z y k a o b ia d o w a . 1 6 ,0 0 D z ień  
n ik p o p o łu d n io w y i W ia d o m o śc i g o sp o d a rc z e .  
1 6 ,2 0 P rze g lą d a k tu a ln o śc i f in a n so w o -g o sp o d ar ­
c z y c h . 1 6 ,3 0 P ie śn i p o lsk ie i o b c e . 1 6 ,5 5 „ P a le ­
s ty n a w  o c z a c h p rz y ro d n ik a " . 1 7 ,1 0 R e c ita l  
sk rz y p co w y T o m a sz a Ja w o rsk ie g o . 1 7 ,2 5 R o la  
k o m ite tu ro z b u d o w y w  b u d o w n ic tw ie m ie sz k a ­
n io w y m . 1 7 ,3 5 Z p ie śn ią p o k ra ju . 1 8 ,0 0 A u d y ­

c ja d la  w si. 1 8 ,3 0  A u d y c ja d la  ro b o tn ik ó w . 1 9 ,0 0  
K o n c e rt ro z ry w k o w y . 2 0 ,3 5 A u d y c je in fo rm a c y j  
n e : D z ien n ik w ie cz o rn y , W ia d o m o śc i m e te o ro ­
lo g ic z n e , W ia d o m o śc i sp o rto w e , N a sz p ro ­
g ra m  n a  ju tro . 2 1 ,0 0 K o n c e rt sy m fo n ic z n y . 2 2 ,0 0  
K o m p le k s w ie lk o śc i i k o m p le k s m a ło śc i. 2 2 4 7  
S o n a ty n a sk rz y p c e i fo r te p ia n . 2 2 ,5 5 P rz e g ląd  
p ra sy . 2 3 ,0 0 O sta tn ie  w iad o m o śc i d z ie n n ik a w ie  
c z o rn e g o , K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y . 2 3 ,0 5  
W ia d o m o śc i z P o lsk i —  w  ję z y k u n ie m ie c k im .

Poznań. 8 ,1 0 P ro g ram  n a d z is ia j. 8 ,1 5 N a sz  
k o n c ert p o ra n n y  —  p ły ty . 8 ,5 5 P o g a w ę d k a d la  
k o b ie t. 1 4 ,0 0 P rz e g lą d g ie łd o w y . 1 4 ,1 0 P ły ty . 

1 4 ,5 5 W ia d o m o śc i b ie ż ą c e . 1 5 4 6 R o z m a ito śc i. 
1 5 ,3 0 P ły ty . 1 8 ,0 0 P o g a d a n k a ro ln ic z a . 1 8 ,1 0  

,W a lk a  o  k u ltu rę  m u z y cz n ą " . 1 8 ,2 5  W ia d o m o śc i 
sp o rto w e lo k a ln e . 2 2 ,5 5 R e z e rw a lo k a ln a . 2 3 ,0 5  

Z a k o ń c z e n ie p ro g ra m u .

SŁUCHAMY ZAGRANICY!
2 0 ,0 5 R a d io R o m a n ia . K o n c e rt sy m fo n ic z n y .  

2 0 ,1 0  B e ro m u en s te r . K o n c e rt sy m fo n ic z n y . 2 0 ,2 0  
S z to k h o lm . K o n c ert m u z y k i w sp ó łc ze sn e j. 2 1 ,0 0  

B ru k se la fra n c . K o n c ert o rk ie s try sy m fo n ic z ­
n e j. 2 1 ,0 0 M e d io la n . „ S u to n " . 2 1 ,0 0 F lo re n c ja . 

W ie c z ó r ro z ry w k o w y . 2 1 ,3 0 P a ris P T T . K o n c e rt  
fran c u sk o - b e lg ijsk i. 2 1 ,3 0 W ie ż a E ifla - F e s ti­
w a l C a p le ta .

FIŃSKA SKRZYPACZKA PRZED 
MIKROFONEM.

N a  n ie d z ie lę , d n ia  6 . 1 1 . g o d z . 1 6 ,3 0  z a p ro s i­
ło P o lsk ie R a d io p rz ed m ik ro fo n sk rz y p a c z k ę  
f iń sk ą K e rttu  W a n n ę . Z a g ra n ic z n a a rty s tk a w y  
k o n a p rz y a k a m p a n ia m e n c ie A strid Jo u tse n o  
u tw o ry P a lm g re n a , S ib e liu sa , K le m e n ttie g o i  
in n y c h .

T e g o ż d n ia p rz e d p o łu d n ie m  o g o d z . 1 2 ,3 0  
n a d a je W iln o n a fa li o g ó ln o p o lsk ie j k o n c ert  
sy m fo n ic z n y , w  ra m a c h k tó reg o m ło d y k a p e l­
m is trz K a z im ie rz H a rd u la k d y ry g o w a ć b ę d z ie  
II S y m fo n ię B e e th o v e n a i N o c tu rn K o n d ra c ­
k ie g o ; ja k o so lis ta w y stą p i E . R o e z le r w  k o n ­
c e rc ie S s-D u r L isz ta . K o n c e rt fo rte p ia n o w y  
G -D u r M o z a rta u s ły sz ą ra d io s łu c h a c z e w  n o ­
w y m n a g ra n iu p ły to w y m  E d w in a F isc h e ra o  

g o d z . 1 9 ,3 0 .

OPERY I OPERETKI W SEZONIE ZIMOWYM
D z ia ł o p e ro w y w  b ie ż ąc y m  se z o n ie m u z y c z  

n y m  P o lsk ie g o R a d ia u w z g lęd n i w w y so k im  
s to p n iu tw ó rc z o ść P o lsk ą . R e p e rtu a r n a d aw a ­
n y  z e s tu d ia  w a rsz a w sk ie g o i z ro z g ło śn i re g io ­
n a ln y c h o b e jm ie o p e ry p o lsk ie , ja k n p . Ł u c ja ­
n a K a m ie ń sk ie g o „ D am y  i h u z a ry " , E lsn era k o -  
m e d io -o p e rę „ S ie d em  ra z y je d e n " , M o n iu sz k i  
„ S tra sz n y D w ó r" o ra z „ L o te r ia " , G ro sm a n a  
„ D u c h w o je w o d y " , M ire c k ie g o „ N o c le g w  A -  
p e n in a c h " , M u n c h e im e ra „ M a z e p a " i S z y m a ­
n o w sk ie g o „ H ag ith " . Z o p e r z a g ra n ic z n y c h  
w ie lk ie g o re p ertu a ru , k tó re n a d a w a n e b ę d ą w 
n a g ra n ia c h p ły to w y c h w y m ie n ić n a le ż y : o p e ry  
V e rd ie g o , D o n iz e ttie g o , R o ss in ieg o , L e o n c a v a l-  
la , P u c c in ie g o , C h a rp e ń tie ra , R . S trau ssa i M o ­
z a rta . A u d y c je p ły to w e w  p ro g ram ie W a rsz a ­
wy II p rz y n io są o p e ’-y W -g n e ra , B e rlio za , B o i-  
to, Cheniera, Giucka i Masseneta,
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Niedziel a
Kalendarr riyasko-kalol.

Kronika M gMtt nii Awiik i Wl I
O statn ie zebranie przedw yborcze odbędzie się dziś na G órczynie

listopad
Sobota 5 Zaeharj I El.

Niedsiela 6 LeonardaXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

w y n o s i - 4 - 6 8  
s t . C .

K ie r z y ń s k ie -

Kalendarzyk meteorologiczny
P ią te k , g o d z in a 1 0 r a n o . C iś n ie n ie  

a tm . ś r e d n ie 7 5 0  m m . T e m p e r a tu r a  p o w ie ­
t r z a w  u b . d o b ie n a jw y ż s z a ' *  
n a jn iż s z a - 4 - 6 s t . C .

S ta n  w o d y  w  r z e c e  W a r c ie  
c m . T e m p e ra tu r a  w o d y  4 - 8

Nocne dyżury aptek

śródm ieście — A p te k a d r a  
g o , u l . P ie r a c k ie g o ; A p te k a  p o d  E s k u la p e m ,  
p ] W o ln o ś c i 1 3 ; A p te k a  p o d  Z ło ty m  L w e m  
S ta r v  R y n e k  7 5 ; A p te k a  p r z y  G r o b l i . W ie l­
k ie G a r b a r y 4 1 ; A p te k a n a C h w a l is z e w ie ,  

C h w a lis z e w o  7 6 .
Jeżyce — A p te k a M ic k ie w ic z a , u l . D ą­

b r o w s k ie g o  1 0 . ■
Ł a r - i r z —  A p te k a p r z y  P a r k u  W ils o n a ,  

u l . M a r s z a łk a  F o c h a  4 7 ,
W ilda — A p te k a F o r tu n a , G . W ild a 7 6 -  
Sołacz —  A p te k a  p r z y  u l . M a z o w ie c k ie j  

n r . 1 2 .
G órczyn — A p te k a K a r p iń s k ie g o , u l ic a  

M a r s z F o c h a  1 5 8 .
D ębiec — A p te k a p r z y  u l . D ę b ie c k ie j 6- 
P oznań-W schód —  A pteka przy K rzyżu , 

u l G łó w n a  5 3 .
Starolęka —  A pteka m iejscow a.

Ważne telefony:
Z egarynka —  07. C entrala m iędzym iasto  

w a —  00. Inform acja  tel. e- 09.

2  miasta
—  K ursy m odelarstw a lotn iczego. P o z ­

n a ń s k i o b w ó d  m ie js k i L . O . P . P . u r u c h a ­
m ia  k u r s y  m o d e la r s tw a  lo tn ic z e g o  b e lk o w e  
g o , k a d łu b o w e g o o r a z m o d e li r e d u k c y j ;  
n y c h . Z a p is y  p r z y jm u je s ię w  m o d e la r n i  
O b w o d u , w e jś c ie  o d  u l . P ie k a r y , c o d z ie n n ie  
o d  g o d z . 1 7 — 1 8 - te j d o  d n ia  7  b m . w łą c z n ie .

—  K ażdy, kto in teresuje się ruchem  
m łodzieżow ym o b e c n y b ę d z ie n ie w ą tp l iw ie  
n a  „ Ż y w y m  D z ie n n ik u ’ * O ś r o d k a S p o łe c z n o  
O ś w ia to w e g o , k tó r y  o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie  
lę . d n ia  6  b m . o  g o d z . 2 0 w  s a l i T e a tru  
„ B łę k i tn y  P a ja c ” w  P a s a ż u  Ł u c z a k a , P r o ­
g r a m  „ Ż y w e g o D z ie n n ik a ” n o s i c h a r a k te r  
s p o łe c z n o  - l i te r a c k i o  n a s ta w ie n iu  w y b i t ­
n ie  m ło d z ie ż o w y m . W s tę p  z a  z a p r o s z e n ia ­
m i, k tó re  o tr z y m a ć  m o ż n a  w  k a s ie T e a tr u  
„ B łę k itn y  P a ja c ” , w  ś w ie t l ic y  O ś r o d k a  S p o  
łe c z n o  O ś w ia to w e g o  p r z y  u l . O g r o d o w e j 1 2  
m . 2 , o r a z w  b iu r z e O ś w ia ty  P o z a s z k o ln e j  
p r z y  u l . S ło w a c k ie g o 3 8  n a . 4  p o k ó j 7 , te l .  
8 5 - 5 1 .

—  O tw arcie U niw ersytetu P ow szechnego  
im . J a n a  K a s p r o w ic z a  w  P o z n a n iu  n a s tą p i  
w  d n iu 1 2 l is to p a d a  r b .- U n iw e rs y te t P o ­
w s z e c h n y  u c z y , d o k s z ta łc a  i w y c h o w u je . —  
Z a p is y  p r z y jm u je  s ię  w  b iu r z e  O ś w ia ty  P o ­
z a s z k o ln e j —  a l . S ło w a c k ie g o  3 9  m . 4, po ­
k ó j w  g o d z . o d  1 0 — 1 6 - e j o r a z  w  ś w ie tl ic y  
p r z y  u l . O g r o d o w e j 1 2 m . 2 w godzinach  
o d  1 7 — 2 0 - e j.

— O prócz 12 nagród w indyw idualnej 
k o n k u r e n c j i przyznaje K om itet budow y  no  
w e g o  k o ś c io ła  św . R ocha w  zaw odach strze  
le c k ic h w  n ie d z ie lę , dnia 6 i 13 bm . od  
g o d z . 1 2 — 1 6  na strzeln icy P . P . W . na M ia­
s te c z k u  o s o b n ą  nagrodę tak dla poszczegól­
n e g o  z a w o d n ik a jak i zespołu , który w y ­
s tr z e la najw iększą ilość naboi bronią m a ­
ło k a lib r o w ą . O prócz tego łatw o zdobyć ną-. 
g r o d y  w  strzelaniu w iatrów ką na sali.

Z życia organlzacy]
—  Z w iązek U rzędników  Sądowych I Pro 

kuratorsk ich . W  sali rozpraw odbyło się  

p le n a r n e  z e b r a n ie  K oła. Z ebraniu przew ód  

n i  c z y  ł p r e z e s K a z im ie rz Sem pińskŁ N a­
s tę p n ie  w y g ło s ił sekretarz Sądu A pelacyj­
n e g o  S k u b is z e w s k i referat p. t „Z akres  

d z ia ła n ia  s ą d ó w  p o w s z e c h n y c h  i sądów  ad ­
m in is t r a c y jn y c h " . D a le j przew odniczący za  

p o z n a ł  z e b r a n y c h  z e  spraw ą plebiscytu doL  

p r z e k s z ta łc e n ia  i s tn ie ją c e g o  Z w ią z k u  Z rze­
s z e ń  U r z ę d n ik ó w  S ą d o w y c h  i P rokurator­
s k ic h  R . P . n a  Z w ią z e k  O s ó b  F iz y c z n y c h .  
P o  o ż y w io n e j w  tym w z g lę d z ie dyskusji, 
o d b y ło  s ię g ło s o w a n ie  z a  p o m o c ą  k a r te k .  
W  w y n ik u  g ło s o w a n ia  5 6  o s ó b  b y ło  p r z e ­
c iw  z m ia n ie d o ty c h c z a s o w e g o  u s tr o ju , a 1  

o s o b a  z a  z w ią z k ie m  o s ó b  f iz y c z n y c h , je d n ą  
k a r tę  o d d a n o  b ia łą . W  k o ń c u  p r z e w o d n i ­
c z ą c y  p o d a ł d o  w ia d o m o ś c i b ie ż ą c e  k o m u ­
n ik a ty  z a r z ą d u , a  m ia n o w ic ie : s p r a w ę  z a ­
m ie r z o n e g o  k u p n a n ie r u c h o m o ś c i ( le tn i­
s k a ) , w y b o r ó w  d o  S e jm u  i R a d y  M ie js k ie j  
o r a z  o b c h o d u  2 0 - le c ia  N ie p o d le g ło ś c i .

—  T ow . W zajem nej P om ocy P racow ni­
k ó w  T r a m w a jo w y c h  p o s ia d a  p ię k n ą  b ib l io ­
te k ę , k tó r a  i s tn ie je  ju ż  o d  1 5  la t  I n ic ja ty w ę  
d o  z a ło ż e n ia b ib l io te k i d a l i p r a c o w n ic y  
t r a m w a jo w i P o z n . K o l . E le k tr . z e b r a n i w  
d n iu  6  w r z e ś n ia  1 9 2 2  r o k u , z  o k a z j i p o w o ­
ła n ia  d o  ż y c ia  T o w . W z a j . P o m . P r a c . T r a m  
w a jo w y c h . U f u n d o w a n ie  b ib l io te k i n a s tą p i­
ło w  p ie r w s z y m  r o k u  i s tn ie n ia  T ow arzy ­
s tw a  d z ię k i p o p a r c iu  m a te r ia ln e m u  ó w c z e ­
s n e g o  d y r e k to ra  P K E  in ź . P . N e s tr y p k e .

Z  r o z w o je m  b ib l io te k i i w  m ia rę  z w ię k ­
s z a n ia  s ię  l ic z b y  c z y te ln ik ó w  z a s z ła  p o tr z e ­
b a  p o w ię k s z e n ia lo k a lu  n a  p o m ie s z c z e n ie  
k s ię g o z b io r u , to  te ż  w  r o k u  1 9 2 7  d y r e k c ja  
P K E  p r z e z n a c z y ła  n a  c e le  b ib l io te k i d u ż ą  
u b ik a c ję  w  n o w o  p o b u d o w a n y m  t  z w . D o -

Ntedaela, Mt 6 C Kstopafla 1938 &

przedw yborcze.
P rzem aw iać będą przew odniczący O krę

P oznań, 5. 11.

O bóz Z jednoczenia N arodow ego K oło  . . _
G órczyn zw ołuje dziś w  sobotę, dnia 5 bm . gu O Z N dr. L eon Surzyński, czołow y kan- 

o godz. 19,30 w  sali p. G rzegorzew icza (n l. dydat na posła okręgu 94 oraz p, B ogdan  

M arszałka F ocha 175) publiczne zebranie B ederskLB ederskL

„C ZE K A  N A S  W O JN A  O  N IEZ A LE Ż N O ŚĆ  

I SIŁ Ę  G O SPO D A R C ZĄ  I SP O ŁE C Z N Ą "...

P oznań, 5. 11.

W  d n iu  w c z o r a js z y m  o d b y ło  s ię  w  s a l i  

O g r o d u  Z o o lo g ic z n e g o z e b r a n ie p r z e d w y ­

b o r c z e  O d d z ia łu  je ż y c k ie g o  O b o z u  Z je d n o ­

c z e n ia  N a r o d o w e g o  n a  k tó r y m  p r z e m a w ia ­

l i : p r z e w o d n ic z ą c y  O k r ę g u  dr L eon  B urzyń­

sk i i B ogdan B ederski, o b a j k a n d y d a c i n a  

p o s łó w  w  o k r ę g u  9 4 .

D r  S u r z y ń s k i  p o d k r e ś li ł n a  w s tę p ie  s w o  

je g o  p r z e m ó w ie n ia  o g r o m n e  z n a c z e n ie  n ie ­

d z ie ln y c h  w y b o r ó w , k tó r e  s ą  plebiscytem  

zaufania  narodu d o  n a jw y ż s z y c h  c z y n n ik ó w  

p a ń s tw a , c o  p r z y  o b e c n e j s y tu a c j i m ię d z y ­

n a r o d o w e j je s t s z c z e g ó ln ie  w a ż n e  i w y m a ­

g a  z e  s t r o n y  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  s o l id a r ­

n e g o  p o p a r c ia . . ,

O m a w ia ją c  s y tu a c ję  w e w n ę trz n ą  s tw ie r ­

d z i ł , ż e  n ie  m a  p o d s ta w  d o  p e s y m iz m u , p o ­

n ie w a ż  w  c z a s ie  2 0  la t n ie p o d le g ło ś c i d o ­

k o n a ły  s ię  w  P o ls k ie  w ie lk ie  r z e c z y  i g łę ­

b o k ie  p r z e m ia n y , a  p r z e d e  w s z y s tk im  z o r ­

g a n iz o w a n o potężną i doskonałą arm ię, 

k tó r a  g o to w a  je s t p o p rz e ć  r e a ln ą  s i łą  k a ż ­

d ą  a k c ję  d y p lo m a ty c z n ą  R z ą d u . S tw ie r d z ił  

d a le j , ż e  a r m ia  je s t ty lk o  je d n y m  z  e le ­

m e n tó w  p o tę g i P a ń s tw a  i 0że czeka nas  

w ojna o niezależność i siłę gospodarczą i 

s p o łe c z n ą " d o  k tó re j t r z e b a  w c ią g n ą ć  c a ły  

n a r ó d , k tó r e g o  s iłę  i m o c  s ta n o w i ś w ia t  

p r a c y  N a  z a k o ń c z e n ie  z a a p e lo w a ł d o  z e  

b r a n y c h , b y  w  d n iu  w y b o r ó w  s p e łn i l i o b o ­

w ią z e k  o b y w a te ls k i  i z ło ż y l i k a r tk i d o  u r ­

n y  w y b o r c z e j w e d łu g  n a k a z u  s w e g o  s u m ie ­

n ia .

P r z e m ó w ie n ie  d r  L . S u r z y ń s k ie g o  o k la ­

s k iw a n o  g o r ą c o  —  s z c z e g ó ln ie  te  m o m e n ty  

w  k tó r y c h  p o d k r e ś la ł z n a c z e n ie i r o lę  

ś w ia ta  p r a c y , k tó r y  w  n o w y m  S e jm ie  

m u s i w y w a lc z y ć  n a le ż n e  s o b ie  s ta n o w is k o  

i zrealizow ać słuszne postu laty w arstw  pra  

cujących .

P o  p r z e m ó w ie n iu  d r  S u r z y ń s k ie g o  d łu ż ­

s z y  r e f e ra t w y g ło s i ł p . B . B e d e rs k i , p o d ­

k r e ś la ją c z n a m ie n n y  f a k t, ż e ś w ia t p r a c y  

z a w s z e  b y ł s k o n s o l id o w a n y , c o z n a la z ło

K IN O TE A TR „G W IA Z D  A ” K IN O TE A TR

ALEJE MARCINKOWSKIEGO 28 - TELEFON NR 34-43

Wyświetla jeszcze tylko kilka dni, najwspanialszy film polski 
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wedtag znakemftej powieści populemej autorki Merli Rodziewiczówny.

W  rolach głównych: Stanisław a A ngel E atfelów na. F r. B rednfew les, St. W y ­
socka, K . Jw nossa-Stępow skl, M lecz. Ć w iklińska, A L  Z elw erow icz, H an ­

na B rzew ińska, M . C ybnlsk l, L idia W ysocka, W l. G rabow ski 1 InnL  
Film, który pozostawia po sobie niezatarte wrażenie

Początek seansów: w dni powszednie o godz 3, 5, 7, I 9 tej na godziną 9 ceny ulgowe 
W niedzielą I śwląta o godz. 1, 9, 5, 7 I 9-tej, na godziną 1-szą ceny ulgowe 

. .. Przedsprzedaż biletów codziennie od godz. 11 — 1 przy kasie kina.

W  którym  lokalu w yborczym  glosow ać  ?
- Ą . P oznań, 5. 11.

W iele osób , pragnących w  dniu jutrzej­

szym  należycie w ypełn ić sw ój obow iązek  

obyw atelsk i przez w zięcie udziału w  gło ­

sow aniu do Sejm u, zw raca się do nas z za ­

pytaniem , w  którym  lokalu  w yborczym po ­

w inni oddi ć sw ój głos.

W  zw iązku  z powyższym w yjaśniam y:

N a m iejsk ich słupach  reklam ow ych roz­

plakatow ane są afisze koloru żółtego, in ­

form ujące o  podziale m iasta na okręgi w y ­

borcze i obw ody głosow ania. (N ie m ylić z  

afiszam i o w yborach do R ady M iejsk iej,

1 9 - 2 1 , g d z ie  d o  c h w iG  o b e c n e j b ib l io te k a  
z n a jd u je  s w o je  p o m ie s z c z e n ie . B ib lio te k a  
je s t d o s to s o w a n a  d o  c z a s u  d z is ie js z y c h  w y ­
m o g ó w , p r z e z  c o  d o r ó w n u je b ib lio te k o m  
w ię k s z y m , a  n a d to  je s t  je d y n ą  w ś r ó d  z e s p o ­
łó w  p r a c o w n ik ó w  t r a m w a jo w y c h  w  P o ls c e .  
O b e c n ie  b ib l io te k a p o s ia d a 1 8 0 0  k s ią ż e k  
d la  s ta r s z y c h  c z y te ln ik ó w  i 750 k s ią ż e k  
d la  m ło d z ie ż y , z  J d ó r e j k o r z y s ta  p r z e s z ło  
5 0  p r o c , o g ó łu  p r a c o w n ik ó w  P K E  —  c z ło n ­
k ó w  T o w a r z y s tw a , w z g lę d n ie  ic h  r o d z in y .

s w ó j w y r a z w  p r z e ło m o w y c h d la n a r o d u  

c h w ila c h  i c o  n ie w ą tp liw ie  w y r a z i s ię  z n o ­

w u  u d z ia łe m  ja k  n a j lic z n ie js z y m  w d n iu  

w y b o r ó w , k tó r y  w  ż y c iu  n a s z e g o  n a r o d u  

m a  ta k  w ie lk ie  z n a c z e n ie .

P o  p r z e m ó w ie n ia c h  w y w ią z a ła s ię ż y ­

w a  d y s k u s ja  w  k tó r e j je d n o m y ś ln ie  s tw ie r ­

d z o n o , że obow iązkiem  każdego uczciw ego  

i patriotycznego P olaka jest oddanie głosu  

w dniu w yborów . P r z y te m p o d k r e ś la n o  

z n a m ie n n y  f a k t, ż e  n ig d y  je s z c z e  ś w ia t p r a  

c y  n ie  m ia ł n a  te r e n ie W ie lk o p o ls k i ty lu  

s w o ic h  w ła s n y c h  p r z e d s ta w ic ie l i ja k  o b e c ­

n ie , c o  je s t  n ie w ą tp l iw ą  z a s łu g ą  O Z N , k tó r y  

w  c a łe j p e łn i p o p a r ł s łu s z n e p r a w a  s f e r  

p r a c o w n ic z y c h .  ( z g )

Z EB R A N IE  P R Z ED W Y B O R C ZE  

W  R A W IC Z U .

(tel. w ł.) R aw icz, 5. 11.

Staraniem  K om itetu O byw atelsk iego od ­

było się w czoraj w R aw iczu w ielk ie ze­

branie przedw yborcze. Z grom adzeni oby ­

w atele R aw icza, w  liczb ie przeszło 1000 , 

w ysłuchali przem ów ień  p. Ł obosow ej, dele­

gata O kręgu O . Z . N . m gr, W alczaka oraz

W ielk ie zebranie przedw yborcze w  Środzie
P rzem ów ienie b. senatora W itolda Jeszkego

K o r e s p o n d e n c ja w ła

Środa, 5. .11 ,

Ś r o d a  m ia ła  w c z o r a j n ie z w y k łą  e m o c ję  
p o l i ty c z n ą . N a  w ie c , z w o ła n y  p r z e z  O Z N ,  
m im o  u le w n e g o ' d e s z c z u , p r z y b y ły  d o  D o ­
m u  S p o łe c z n e g o  p r a w d z iw e  t łu m y , z a p e ł ­
n ia ją c  s a lę  p o  b r z e g i . P r z y b y ło  d u ż o  z w o ­
le n n ik ó w  S . N . z  a d w o k a te m  M u s ia łe m  n a  
c z e le , k tó r y  o d k o m e n d e r o w a ł s z ta b  s w ó j  
te le f o n ic z n ie  n a  w ie c .

Z e b r a n iu p r z e w o d n ic z y ł p . d r S ik o r a .  
U c z e s tn ic y  w ie c u  w y s łu c h a l i w  p o d n io s ły m  
n a s tr o ju  i  s k u p ie n iu  p ó ł to r a g o d z in n e g o  p r z e  
m ó w ie n ia s e n a to r a  d r W ito ld a  J e s z k ie g o , 
k tó r y  n a  t le  p o l i ty c z n y c h  i g o s p o d a rc z y c h  
s u k c e s ó w  P o ls k i w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  w y ­
k a z a ł k o n ie c z n o ś ć  z je d n o c z e n ia  N a r o d u  w o  
k o ło  N a c z e ln e g o  W o d z a  d la  b u d o w a n ia  s i l -

które są koloru jasno - niebiesk iego  I)

W yborca w inien w ięc przed w szystk im  

poinform ow ać się, do którego kom isariatu  

policyjnego należy dom , w  którym  zam iesz  

kuje (num er kom isariatu podany jest na  

znajdującej się w  każdym  dom u tab licy ze  

sp isem  lokatorów ).

N astępnie, —  w iedząc Już, do którego  

kom isariatu należy, —  łatw o m u będzie  

znaleźć na afiszu sw oją ulicę oraz num er  

dom u i zorientow ać się, do którego należy  

okręgu w yborczego i obw odu głosow ania  

i gdzie znajduje się lokal, w  którym  w rzu ­

cić m usi do urny sw ój głos.

8800 k s ią ż e k . B ib l io te k ę  p r o w a d z i ł o d  je j  
z a ło ż e n ia  d o  r o k u  1 9 3 3  p . S k ib iń s k i A n ­
d r z e j , n a s tę p n ie  p . N a w r a c a ła S ta n is ła w  
i d o  r o k u  1 9 3 5  p . P a p r z y c k i J ó z e f , a  o b e c ­
n ie  p . M a s ło w s k i L e o n . P r e z e s e m  to w a r z y ­
s tw a W z a j . P o m o c y  P r a c . T r a m w a jo w y c h  
je s t p . R o le w s k i J ó z e f . P o d k r e ś lić  z  u z n a ­
n ie m  n a le ż y , ż e  d y r e k c ja  P K E  w  o s o b ie  p p .  
in ź . M a ć k o w ia k a  i m g r . Z d z is ła w a  M a r c h ­
w ic k ie g o  o ta c z a  b ib lio te k ę  t r o s k l iw ą  o p ie ­
k ą  o r a z  p o m o c ą  i je s t je j p r a w d z iw y m  d u ­
chem  opiekttńcśym *

Str. il

k a n d y d a tó w  n a  p o s łó w  N o w a k o w s k ie g o i 

R a n u s a , p o  c z y m  o d b y ło  s ię  d y s k u s ja . N a  

k o n ie c o d ś p ie w a n o p ie ś ń „ B o ż e c o ś P o l ­

s k ę " .

T e g o  s a m e g o  d n ia  o d b y ły  s ię  w  p o w ie ­

c ie  r a w ic k im  z e b r a n ia p r z e d w y b o r c z e W  

M iejsk iej G órce i B ojanow ie.

W  pow iecie jarocińsk im  o d b y ł s ię  w ie c  

p r z e d w y b o r c z y  w  m ie js c o w o ś c i C ielcza p o d  

p r z e w o d n ic tw e m  p . H u d a k a  i w  o b e c n o ś c i  

p r z e w o d n ic z ą c e g o O b w o d u in s p , K e m p f a  

i s e k r e ta r z a  o b w o d u  k ie r o w n ik a  s z k o ły  F i ­

l ip c z a k a . P r z e m a w ia ł in s p . K e m p f .

W  Ż ninie o d b y ło  s ię  z e b r a n ie  p r z e d w y ­

b o r c z e  O Z N  z  p r z e m ó w ie n ia m i k a n d y d a tó w  

n a  p o s łó w  M ic h a ls k ie g o  i W ic h l iń s k ie g o , C i  

s a m i p r z e m a w ia li r ó w n ie ż  w  Jadow nikach  

p o w . ż n iń s k ie g o .

W  K o ś c ia n ie n a w ie c u p r z e d w y b o r ­

c z y m  O . Z . N . w y g ło s il i p r z e m ó w ie n ia  k a n ­

d y d a c i n a p o s łó w  _ N o w a k o w s k i i R a n u s  

o r a z  p . B a s iń s k i .  . . .

C H . Z . Z . W Z Y W A SW Y C H C Z ŁO N K Ó W  

D O  G ŁO SO W A N IA .

Z a r z ą d  o k r ę g o w y  C h r z e ś c ija ń s k ie g o  Z je ­

d n o c z e n ia  Z a w o d o w e g o  w y d a ł o k ó ln ik  d o  

s w y c h  c z ło n k ó w , w z y w a ją c y  d o  g r e m ia ln e ­

g o  u d z ia łu  w  ju t r z e js z y c h  w y b o r a c h  i o d ­

d a n ia  g ło s u  n a  k a n d y d a tó w  ś w ia ta p r a c y ,  

k tó r z y  u c z c iw ie  b r o n ić  b ę d ą  in te r e s ó w  r o ­

b o tn ic z y c h .

i s  n  a „ N o w e g o  K u r ie r a " .

n e g o  P a ń s tw a  P o ls k ie g o ja k o o r g a n iz a c j i  
N a r o d u P o ls k ie g o . S z c z e g ó ło w o o m ó w ił  
r e f e r e n t o s ta tn ią  f a z ę  p r o b le m u  ż y d o w s k ie  
g o  o r a z  i s to tę  to c z ą c e j s ię  w a lk i w y b o r c z e j .  
R e f e r e n t z a k o ń c z y ł s w ą  m o w ę s tw ie r d z e ­
n ie m , ż e radio m oskiew skie naw ołuje do  

bojkotu w yborów  a w tórują m u w  tym  od ­
łam y opozycji, u nas szczególn ie L zw . 

Stronnictw a N arodow ego.

W  d y s k u s j i z a b r a ło  g ło s 7  m ó w c ó w , w  
ty m  6  d z ia ła c z y  S . N . z  a d w o k a te m  M u s ia ­

łe m  n a  c z e le .

C h a r a k te r y s ty c z n e  je s t , ż e  w s z y s c y  e n ­
d e c y  m ó w il i ty lk o  o  s p r a w ie  ż y d o w s k ie j i  
te n  i ó w  b ą k n ą ł c o ś  n ie c o ś  o  b o jk o c ie  w y ­
b o r ó w . N a jc ie k a w s z e m o m e n ty d y s k u s j i  

b y ły  n a s tę p u ją c e :

P a n  M u s ia ł o ś w ia d c z y ł , ż e n ie m o ż n a  
P o ls k i b u d o w a ć , a ż  s ię  n ie  z a ła tw i s p r a w y  
ż y d o w s k ie j . O d p o w ie d z ia ł m u d r J e s z k e ,  
ż e  p o n ie w a ż  s a m i to  p r z y z n a j  e c ie , ż e  la ta  
je s z c z e  p o c z e k a m y  n a  te n  m o m e n t , d la te g o  
w e d łu g  w a s  w c ią ż  je s z c z e  n a le ż a ło  b y  c z e ­
k a ć  z  „ b u d o w a n ie m "  P o ls k i. N a s z  o b ó z  n a  
ty m  n o n s e n s o w y m  s ta n o w is k u  n ie s ta n ą ł ,  
w b r e w  w a m  P o ls k ę w y b u d o w a ł i u c z y n ił  
p o tę g ą . W y  c z e k a c ie  s p o k o jn ie  d a le j , le c z  
h is to r ia  p r z e jd z ie  n a d  w a m i d o  p o r z ą d k u  
d z ie n n e g o } J a  i m o i to w a r z y s z e  p o l i ty c z ­
n i , m ó w ił d a le j p . d r  J e s z k e , d a w n o  p r z e d  
r . 1912 czynnie r o z s t r z y g a l iś m y  p r o b le m  ż y  
d o w s k i m . im  ja k o  g im n a z ja ś c i w  G n ie ź n ie ,  
k ie d y  p . M u s ia łO w i w  z a ż y d z o n y m  m ia ­
s te c z k u  g a l ic y js k im  o  ty m  s ię  n ie  ś n i ło . K ie  
d y  d r  J e s z k e  z a c z ą ł  m ó w ić  o  ty m , ja k  to  e n ­
d e c y , m a ją c  w ła d z ę  w  r ę k u , s z c z e g ó ln ie  w  
M in is te r s tw ie  b . d z ie ln ic y  p r u s k ie j , m a ją c  
w ła s n e g o  m in is t ra , p r e z e s a O k r . U r z ę d u  
Z ie m s k ie g o  i prof. W in ia r s k ie g o  ja k o  k o ­
m is a r z a  d la  s p ra w  l ik w id a c j i n ie m ie c k ie j , 
n ie w y k o r z y s ta l i u p r a w n ie ń l ik w id a c y j ­
n y c h , p . M u s ia ł z a w o ła ł : „ T o  b y ły  tu m a n y !

I je s z c z e je d e n  c ie k a w y  in c y d e n t: w y ­
s ła n n ik  S . N . J a c k o w ia k  o ś w ia d c z y ł , ż e  je s t  
ty lk o  1 0  p r z y k a z a ń  B o ż y c h , a  je d e n a s te g o ,  
w y b o r c z e g o  n ie m a , n a  c o  m u  p . d r J e s z k e  
o d p o w ie d z ia ł : P a n ie  J a c k o w ia k , a le  p r z y ­
k a z a n ia  B o ż e  s ą  n a  to , a b y  je  o b s e rw o w a ć  
i je s t p r z y k a z a n ie  s ió d m e : N ie  k r a d n i j . C a ­
ła  s a la , k tó r a  w ie , c o  d r J e s z k e  m ia ł n a  
m y ś l i , z w r ó c i ła  s ię  z  n ie m iły m i o k r z y k a m i  
p o d  a d r e s e m  te g o  n ie f o r tu n n e g o  w y s ła n n i­
k a  o p o z y c j i . W  k o ń c o w y m  s ło w ie , k tó r e g o  
s a la  w y s łu c h a ła  w  s p o k o ju  a ż  d o  k o ń c a , p .  
d r J e s z k e  d a ł O d p r a w ę w s z y s tk im  o p o z y ­
c y jn y m  m ó w c o m , p o c z y m  o d ś p ie w a n ie m  
h y m n u  n a r o d o w e g o  z a k o ń c z o n o  z g o d n ie  o -  
b r a d y .

E n d e c y  b y l i s k o n s te rn o w a n i i s z y b k o  z a ­
c z ę l i o p u s z c z a ć s a lę . O d e z w a ł s ię g ło s :  
„ z a p o m n ie l i te r a z  ję z y k a  i n a w e t n ie p r ó ­
b u ją  w n o s ić  o k r z y k ó w  n a  c z e ś ć  D m o w s k ie ­
g o  i n ie  ś p ie w a ją  h y m n u  m ło d y c h " , N a  to  
z e b r a ła  s ię m a ła g r u p k a  o p o n e n tó w  przr  
w y jś c iu  s a l i i z a ś p ie w a ła „ c ie n k o " s w ó j  

h y m n  —  „ n a  p o c ie s z e n ie " . O k r z y k ó w  n a  
c z e ś ć  D m o w s k ie g o  ju ż  n ie  w z n o s z o n o .

O lb r z y m ia  w ię k s z o ś ć  u c z e s tn ik ó w  w ie ­
c u  w y s z ła  p o d n ie s io n a  n a  d u c h u  i z a d o w o ­
lona. X . Z.



S tr . W

W y k ła d y k o lo n ia ln e
L ig a  M o rsk a i K o lo n ia ln a  u rzą d za co ro ­

czn ie jes ien ią i z im ą cy k l p rzy stęp n y ch  w y ­

k ła d ó w  k o lo n ia ln y ch z p rzeźro cza m i. W y ­

k ła d y te , b a rd zo c iek a w e, c ieszy ły s ię d o ­

tą d  w ielk im  p o w o d zen iem  i u m o żliw iły  sp o ­

łeczeń stw u  p o zn a ń sk iem u  n a o czn e za p o zn a ­

n ie  s ię z  ró żn y m i k o lo n ia m i i ich  ży ciem .

R ó w n ież  i w  ty m  ro k u  L K M . ro zp o czy n a  
w y k ła d y  w  sa li Ś n ia d eck ich  (C o lleg iu m  M o ­

d icu m  —  u l. F red ry 1 0 ). Z a in a u g u ru je je  w y ­

k ła d m g r. Z iętk ow sk ieg o p . Ł „ A u stra lia * *  
część I , z p rzeźro czam i —  w  czw a rtek , 
d n ia  1 0  lis to p a d a  b r . o  g o d z . 2 0 -tej. W y k ła d  
p o p rzed zo n y b ęd zie p rzed m o w ą p . in ż. I . 
K ra u seg o , p rzew o d n iczą ceg o O k ręg o w ej 
K o m isji K o lo n ia ln ej. W stęp w o ln y .

K o n cert n a  b u d o w ę k o śc io ła
n  O stro ro g u

A trak cją sezo n u b ęd zie w ielk i k o n cert 
m u zy k i p o lsk ie j i śp iew u , u rzą d zo n y p rzez  
k o m ite t o b y w a teli z O sied la  G ru n w a ld zk ie ­

g o n a b u d o w ę k o ścio ła św . J a n a K a n teg o  
n a O stro ro g u .

K o n cert o d b ęd zie s ię w  p o n ied z ia łek , 
d n ia  7 lis to p a d a  b r . o  g o d z . 2 0  w  d u żej sa li 
p a r . św . M a rcin a .

W ezm ą  w  n im  u d zia ł zn a k o m ic i a rty śc i: 
p ro f. G ertru d a K o n a tk o w sk a , fo rtep ia n , 
M a ria  J a n o w sk a  - K o p czy ń sk a , a rty stk a  o - 
p ery , śp iew , p ro f. M a ria S zrey b ró w n a , 
sk rzy p ce , p ro f. M a ria n S a u er a k o m p a n ia ­

m en t.

B ile ty  są  d o n a b y cia W e firm ie S zrej- 
b ro w sk i (ró g . u L  F red ry  i P iera ck ieg o ), p o ­MLKJIHGFEDCBA
za ty m  p rzed  k o n certem  p rzy  k a sie .
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L o so w a iiie4 p ro c .P re in .P o ży czk iD o la ró w ej
(Dolarówki) z dnia 2 listopada 1938 r.

Wylosowano następujące dolarówki:

Główne wygrane:

1ŁOOO doi na nr. 1246430.

Po 34)00 doL na n-ry: 842555, 1253262.
Po 14)00 doL na n-ry: 1105262, 429110, 

226298, 1327799, 1444990, 1124417, 898891.

Po 500 doL na n-ry: 301754, 374967, 1134924 
710656, 185882, 953151, 648497, 1389947, 1021906 

1231231.

Po 100 doL na n-ry: 524891, 259621, 256849 
1150832 1032166, 178573, 399333, 1194681,

1126285 673997, 1361713, 297206, 802822,

1441134. 719281, 235244, 235244, 668152,
1420167, 1370451, 866977, 939486, 840794, 
1241644, 121094, 700547, 667319, 1257909,
570502, 1342192, 1413789, 1252708, 291673,
416094, 664232, 400417, 600622, 627221,

1359785, 746126. 925063. 1439928, 693623,

1309909, 592937, 9379791, 411677, 915282,
1269907, 1184950, 491769, 1276725, 1358364,
445575, 1485661, 1449441, 928982, 303815,

1114437. 1194649, 1214493, 828915, 1430001,

1004895, 13102, 465535, 1038349, 272206, 
962580, 1446947, 1481751, 134311, 328269, 

1144324, 1136237, 1028428.

Odcinek ieairalnif

T E  A IR  P O L S K I: „ Ich czw o ro * * , sz tu k a  k rew ień stw a d u ch o w eg o a r ły sfó w . U  Z a - 

W  3 -ch a k ta ch G a b rie li Z a p o lsk ie j. R eży se ­

r ia X * zim ierza K o reck ieg o . W y k o n a w cy : 

L u cja n D y try ch ,. E lżb ie ta W ieczo rk o w sk a , 

Z y g m u n t R ew k o w sk i, H elen a C zarn eck a , 

J a d w ig a  B a ro n ó w n a , K a ta rzy n a  Ż b ik o w sk a , 

Z y g m u n t Z in teL  D ek o ra cje Z y g m u n ta S zp in

g era .

C o raz częstsze w p o lsk ich ' tea tra ch  

(szczeg ó ln ie w a rsza w sk ich ) w zn o w ien ia u t­

w o ró w  G a b rie li Z a p o lsk ie j, są św ia d eo  

lw em , iż w ch o d zą o n e n a reszc ie d o sk a rb , 

ca  k la sy k ó w  p o lsk iej scen y . T rzeb a m o że  

jeszcze p ew n eg o czasu , a ż s ię o p in ia t&  u - 

sta li, s ie  n iew ą tp liw ie n a d ejd zie ta k a  ch w i­

la , w  k tó rej Z a p o lsk ą  w y m ien ia ć s ię b ęd zie  

jed n y m  tch em  z F red rą . I b ęd zie to ch w ila  

sp ra w ied liw o śc i h isto ry czn ej d la tw ó rczo ­

śc i w p ro st zn ak o m ite j, n iesłu szn ie p rzez  

w iele la t p ra w ie za p o m n ia n ej.

N ie m a n ic p rzesa d y  w  zesta w ien iu  Z a ­

p o lsk ie j z B alzak iem . J eże li p o m in iem y  

w tó rn e w  ty m  w y p a d k u  ró żn ice tech n iczn e  

ro d za ju litera ck ieg o , w  d zieła ch  Z a p olsk ie j 

zn a jd u jem y zu p ełn ie ten sa m  k lim a t, k tó ­

ry m  o d d y ch a ją lu d zie „ K o m ed ii lu d zk iej” . 

P o d o b ień stw a n ie o g ra n iczają s ię ty lk o d o  

is to tn eg o ch a ra k teru ich d zie ł (o b ra z o b y ­

cza jó w ), a le s ięg a ją d o za sa d n iczeg o p o -

K o b iety p o sia d a ją p ra w o w y n o rcze  
N ie d a jc ie s ię o szu k iw a ć  k o m u n isty czn y m  i en d eck im  

d y  w ersa n to m !

Poznań, 5 . IŁ

J a k n a m  d o n o szą , w  o sta tn ich d n ia ch  

zd a rza ją s ię b a rd zo częste w y p a d k i, iż ja ­

cy ś lu d zie w m a w ia ją  k o b ietom  m n iej u św ia  

d o m io n y m , Iż k o b iety n ie p o sia d a ją p ra w a  

g łoso w a n ia . S ta ły w zro st liczb y ty ch w y ­

p a d k ó w  św ia d czy  o  ty m , iż m a m y  tu  d o  czy  

n ien ia ze zo rg a n izo w a n ą a k cją , p rzy czy m  

a k cja ta  p ro w a d zo n a jest z jed n ej stro n y  

p rzez czy n n ik i k o m u n isty czn e , z d ru g ie j 

za ś p rzez em isa riu szy L zw . S tro n n ictw a  

N a ro d o w eg o” .
W  związku z tym stw ierdzić należy z

j K i n o „ A D R IA " J eży ce । 
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Postrach Opery
Film jakiego by nie wym yśliła fantazja Edgara W allace ‘a

B u d o w a ch ło d n i w ch o d zi w  sta d iu m  rea liza cji
W  R a tu szu p o zn a ń sk im  o d b y ło s ię p o d  

p rzew o d n ictw em  ty m cza so w eg o  p rezy d en ta  

m ia sta zeb ra n ie K o m itetu O rg a n iza cy jn eg o  

C h ło d n i.

W  p o sied zen iu ty m  b ra li u d zia ł: p rzed ­

sta w ic ie le sa m o rzą d u g o sp o d a rczeg o , sp ó ł­

d zie lczo śc i i b a n k o w o śc i o ra z p rzed sta w i­

c ie le  P o zn a ń sk ieg o  U rzęd u  W o jew ó d zk ieg o , 

W o jew ó d zk ieg o  B iu ra  F u n d u szu  P racy  i Z a ­

rzą d u  M iejsk ieg o w  P o zn a n iu .

P o za g a jen iu zeb ra n ia p rzez p rzew o d n i­

czą ceg o  w y g ło sił refera t tech n iczn y  n a cze l­

n ik Z a rzą d u M iejsk ieg o p . in ż P o h lm a n , 

k tó ry za p o zn a ł zeb ra n y ch z o b ecn y m  sta ­

n em  p ra cy i p rzed sta w ił w  g łów n y ch  za ry ­

sa ch  p ro jek t b u d o w y  ch ło d n i.

W  d a lszy m  c ią g u zeb ra n ia n a stą p iło u - 

k o n stu tu o w a n ie s ię K o m itetu  S ta łeg o  C h ło ­

d n i, k tó reg o p rzew o d n iczą cy m  zo sta ł w y ­

b ra n y ty m cza so w y P rezy d en t M ia sta a  w i­

cep rzew o d n iczą cy m i: p rezes Izb y P rzem y ­

s ło w o - H a n d low ej p . S tefa n K a ła m a jsk i i

C o s ię d zie je w  S zk o le S ztu k Z d o b n iczy ch  ?
P o zn a ń , 5 . 1 1 .

P a ń stw o w a S zk o ła S ztu k Z d o b n iczy ch  

w  P o zn a n iu , p rzek szta łco n a zo sta ła ja k  

w ia d o m o w  b ieżą cy m ro k u szk o ln y m  n a  

P a ń stw o w y In sty tu t S ztu k P la sty czn y ch , 

F a k t ten  p o w ita n y  zo sta ł p rzez w szy stk ich  

p rzy ja c ió ł te j u cze ln i o p ięk n ej tra d y cji z  

w ie lk ą  ra d o ścią , za p o w ia d a ł o n p rzecież  

d a lszy , in ten sy w n iejszy  jeszcze n iż  d o ty ch - ■ 
cza s ro zw ó j p la có w k i w lep szy ch m o że  |

i w y g o d n iejszy ch  w a ru n k a ch .

W  ś la d za p rzek szta łcen iem szk o ły  

p ó jść o czy w iśc ie m u sia ła ró w n ież zm ia n a  

p ro gra m u  n a u cza n ia . I tu , n iestety , p o ja w iły  

s ię ju ż p ierw sze o p o ry .

M in isterstw o W y zn a ń R elig ijn y ch  

i O św iecen ia P u b liczn eg o , k tó rem u P a ń ­

stw o w y  In sty tu t S ztu k  P la sty czn y ch  w  P o ­

zn a n iu b ezp o śred n io  p o d leg a , w cią ż  

jeszcze  —  m im o  iż  o d  p o czą tk u  ro k u  szk o l-

+
Z m a rli

F ra n ciszk a B u rk o w a s d o m u S fefa n lu ew ł- 
czó w n a , w d o w a , 6 3 la t; J a n in a Z a g ro d zk a z d o  
n ra A n tcza k ó w n a , 3 5  la t; S tefa n  F eliks B la szy k . 
1 ro k , 2 m ieś., 1 7 d ni; J a d w ig a W o y n icz -S ia - 
n o żęck a z d o m u  Ż u k ow sk a , w d o w a , 8 5 la t; J a n  
N o w a k , ro b o tn ik , 3 1 la t: A n to n in a C h u d zła - 
k ó w na , s łu żą ca . 2 8 la t; S ta n is ła w  G o lisz , em e ­
ry t w iced y rek to r, 7 5 la t; J a n W o jtk o w ia k , ro ­
b o tn ik , 2 1 la t; Iren a S ien k iew iczo w a z d o m u  
Z enk te ler , n a u czy cie lk a , 3 0 la t, za m ieszk a ła w  

O cią żu , p o w ia t O stró w  W ielk op o lsk i.

n o ść , k tó ra d y k tu je a rtyśc ie w izję a rty sty ­

czn ą . P a sja ta w y o lb rzy m ia d ro b n e p o sta ­

c ie , n a d a je ch a ra k tero m  ja k ieś m o n stru a l­

n e k o n tu ry , b y n a jm n iej n ie k a ry k a tu ra ln e, 

ra czej —  m o n u m en ta lizu je , a n iże li d eg ra d u ­

je . S tw a rza to p rzed z iw n ą m iesza n in ę n a ­

tu ra lizm u i ja k ie jś u p io rn ej p o ezji, k tó ra  

jest n iep rzep a rty m  u ro k iem  za ró w n o „ K o ­

m ed ii” B a lza ca , ja k i K o m ed ii Z a p o lsk ie j.

P a sja , o k tó rej w y żej m ó w iliśm y , ta k  

s ię p o tężn ie m a n ifestu je w  d zie le Z a p o l­

sk iej, że d la  n iek tóry ch  zn a w có w  ro b i w ra ­

żen ie zem sty . N a w et B o y -Ż eleń sk i p ró b o ­

w a ł w y ja śn ić te o so b iste stro n y tw ó rczo ści 

Z a p o lsk ie j, w sk a zu ją c n a źró d ła  sw eg o  res- 

sen tim en t k tó re jest rzek o m o ta k ie w id o ­

czn e w  je j d ziele . T em p eram en t o so b isty i 

b u rzliw e k o le je lo su u d ra m a ty zo w ały s ie ­

la n k ę ży c ia tej „ K reso w ej p a n ien k i ze sz la ­

ch eck ieg o  d w o rk u ” . S p o tk a ła  o n a  n iejed n o ­

k ro tn ie n a sw ej d ro d ze o w e za sa d y  i cn o ty  

m ieszcza ń sk ie , zw ró co n e  p rzeciw  so b ie . A r ­

ty stk a czu ła s ię i s łu szn ie , w y ższa p o n a d  

ten  g ło s o p in ii, a le m u sia ła  b y ć  p o n iżej fa k ­

tó w , n iejed n o k ro tn ie d o tk liw y ch  d la  jej d u ­

m y o so b iste j. O d w et tej d u m y n a  p rześla ­

d o w ca ch . to  d ro g a  zem sty , k tó ra  m ia ła  sta ć

s ir ta k o w o cn ą d la p o lsk iej litera tu ry i 

p o lsk ieg o tea tru .

Z a p ew n e jest w  ty m  ro zu m o w a n iu  is to t­

n a ra cja , a le sa m a  ch ęć zem sty  n ic tu  jesz ­

cze n ie tłu m a czy . M u szą  b y ć i te im p o n d e- 

ra b ilia , k tćre n a zy w a m y ta len tem , a rty z ­

m em , u m y sło w o śc ią , d a rem  o b serw a cji

„ Ich czw o ro * * , za k tó reg o w y sta w ien ie  

n a leży s ię D y rek cji T ea tru P o lsk ieg o g o rą ­

ca p o ch w a ła , jest ja k b y k la sy czn y m  p rzy ­

k ła d em  d o w o d o w y m  d la tezy B o ya . C h a ­

ra k tery styk a  m ieszcza ń stw a jest tu  o  w ie le  

d ra p ieżn ie jsza , a n iżeli w  „ M o ra ln o śc i P a n i 

D u lsk iej” . T u w id a ć g n iew  p ra w d ziw y o  

J o w iszo w ej p o tęd ze, w  ty m za sa d n iczy m  

ch w y cie k o m ed ii, d zięk i k tó rem u lu d z ie  

Z a p o lsk ie j są p o n iżej sw eg o d ia log u . T u  

tk w ią za sa d n icze efek ty  sz tu k i w  ty m  d o ­

b ro b y cie u m y sło w y m  i m o ra ln y m , z ja k im  

lu d zie Z a p o lsk ie j o b n a ża ją  sw o ją  o h y d ę m o ­

ra ln ą i in te lek tu a ln ą  tęp o tą . S cen a ze sre ­

b rem , k tó re w ia ro ło m n a  żo n a  za b iera , ja k o  

za d a tek  szczęśliw ej g ry  w  M o n te-C a rlo jest 

ju ż ca łk o w ic ie w  w y m ia ra ch g ro tesk i, łą ­

czą cej s ię m im o  w szy stk o  z  w y m o w n y m  n a ­

tu r  a lizn  jem  szczeg ó łó w , o w y so k im  sto p n iu  

p ra w d ziw o śc i. D a w n o n ie ro zk o szo w a liś ­

m y s ię w .  tea trze ta k ą  zn a k o m itą  litera tu rą  

i jeżeli w o ln o , p ro silib y śm y o w ięcej teg o  

ro d za ju p rzed sta w ień , k tó re tea tro w i w ra  

ca ją  jeg o  p ra w d ziw y ch  m iło śn ik ó w .

R eży sersk o , a k to rsk o i d ek o ra cy jn ie  

w szy stk o b y ło n a d o sk o n a ły m p o zio m ie. 

D ek o rato r p ięk n ie  p o g o d ził w y m o g i o p ty cz ­

n e z n a k a za m i ch a ra k tery styczn o śc i ty ch  

w n ętrz, k tó re m ó w ią g ło śn o o sw y ch w ła ­

śc ic iela ch . R eży ser , K a zim ierz K o reck i, d a ł 

p rzed staw ien iu  w łaśc iw e tem p o i za sa d n i­

czo d o b ry  to n . J a k  n a  m ó j sm a k , ch o ć  wi­

d zo m  to s ię n a o g ó ł b a rd zo p o d o b a ło , n ie ­

p o trzeb n ie  k w estie  p ra w ie  w szy stk ie za b a r ­

w io n o „ Iw o w szczy zn ą” . „ Ich czw o ro "  

n ie jest p rzecież  sz tu k ą  reg io n a ln ą , to p o r ­

tre t m ieszcza ń stw a w o g ó le, n ieza leżn ie o d  

d łu g o śc i i szero k o ści g eo g ra ficzn ej. W  p a ra  

m iejsca ch , szczeg ó ln ie w  a k cie p ierw szy m  i 

d ru g im , p rzed sta w ien ie tra c i sw ó j w ła śc iw y  

to n ser io , b a rd zo w ła śn ie ser io , n a rzecz  

lek k ich  to n ik ó w  fa rso w y ch , a le szy b k o g u ­

b ią s ię o n e w  d o b ry m  to n ie ca ło śc i. 1

R o le p ra w ie  w szy stk ie  za g ra n e  św ietn ie. 

T y lk o p a n  D y try ch za sa d n iczo ź le p o ją ł 

m ęża . N iep otrzeb n ie p o sta w ił w szy stk ie a k  

cen ty  n a  n ied o łęstw ie  ch o reg o  n a  serce czło  

w iek a . M ą ż p o w in ien b y ć , zg o d n ie z in ­

ten cja m i a u to rk i ta k  za g ra n y , żeb y  a n i jed ­

n o , n a jd ro b n iejsze ch o c ia żb y , u sp ra w ied li­

w ien ie , u ja w n iło s ię u  w id za  w  sto su n k u  d o  

w ia ro ło m stw a  żo n y . O so b y  k o m ed ii ch a ra k ­

tery zu ją g o za sa d n iczo sy m p a ty czn ie, fin a ł 

sz tu k i d a je m u m o cn e a k cen ty . N a leża ło b y  

m o że ro lę  lek k o  p rzed sta w ić, zg o d n ie  z  w y ­

m o g a m i sz tu k i. T a k że lek k a  k o rek tu ra n a ­

leży  s ię ro li szw a czk i w  w y k o n a n iu  p . B a ­

ro n ó w n y . A rty stk a p o jęła ją ja k o d ru g ie  

w y d a n ie żo n y . N ic fa łszy w szeg o —  jest to  

g łęb o k o zra n io n a d u sza , k tó rej k rzy w d a  

zb liża  ją d o  w  p o d o b n y  sp o só b  d o tk n ięteg o  

p rzez lo s —  p ro feso ra . T rzeb a b y d o d a ć  

n ieco  liryzm u tej p o stac i, a b y  ja sn o tłu m a ­

czy ły s ię in ten cje a u to rk i.

P a n Z y g m u n t R ew k o w sk i, ch o ć m o że

ca ły m  n a cisH em s

W  m y śl o b o w ią zu ją cej o rd y n a cji w y b ó r-*  

czej p ra w o w y b iera n ia d o S ejm u p rzy słu ­

g u je o b y w a te lo m  o b o jg a p łc i (a w ięc ta k ­

że k o b ieto m !), k tó rzy u k o ń czy li 2 4 ro k  

ży c ia .

K o b iety  n ie p o w in n y w ża d y n m  ra z ie  

u w ierzy ć b a jeczk o m , ro zp o w ia d a n y m  p rzez  

en d eck ich i k o m u n isty czn y ch a g en tó w , 

lecz ju tro , w  n ied z ie lę tłu m n ie p o sp ieszy ć  

d o  u rn y  w y b o rczej i w  ten  sp o só b  w y k a za ć  

sw e u św ia d o m ien ie i sw o je w y ro b ien ie o b y  

w a te lsk ie l

p rezes W lk p . Izb y  R o ln iczej J a n  M o ra w sk i.

K o m itet p rzy ją ł d o  w ia d o m o ści p o w o ła ­

n ie p rzez P rezy d en ta K o m itetu śc is łeg o w  

sk ład z ie : p . w iced y rek to ra  Izb y  P rzem y sło ­

w o  - H a n d low ej K o ło d zie ja , d y rek to ra  W o j. 

B iu ra F u n d u szu P racy p . Z a k rzew sk ieg o , 

p rezesa B iu ra E k o n o m iczn eg o Izb i O rga n . 

R o ln . p . M a rin g e , p rzed sta w iciela W lk p . 

R a d y G o sp . p ro f. R o p p a i z Z a rzą d u  M iej­

sk ieg o in ż. P o h lm a n a .

Z eb ra n i w y b ra li sp ecja ln ą K o m isję d la  

zb a d a n ia tech n iczn eg o p ro jek tu ch ło d n i o - 

p ra cow ą n eg o  p rzez in ż. R o szk o w sk iego . W  

sk ła d tej K o m isji w eszli: p . ra d ca P o sp ie ­

sza lsk i, d y r . D o b o szy ń sk i z Z w . G o sp . S p ó ł­

d zie ln i M lecz., p . K n o p iń sk i, st. cech u  R ze- 

żn ick o - W ęd lin ., B iń k o w sk i i in ż N o w ick i.

W  n a stęp n y m  p u n k cie p o rzą d k u o b ra d  

p ro f. R o p p p rzed sta w ił zeb ra n y m sp ra w ę  

ek sp lo a ta cji C h ło d n i a  d y r . W o j. B iu ra  F u n d  

P ra cy  Z a k rzew sk i za refero w a ł stro n ę  fin a n ­

so w ą  za m ierzo n ej b u d o w y .

W ÓDZ NACZELNY M ÓW I:

„Nie Jest dla m nie rzeczą obo9ęta%  

|ak społeczeństwo nasze, jak naród  

nasz żyje w czasie pokoju. Nie fest 

dla m nie rzeczą obojętną, czy społe­

czeństwo żyje pod hasłem skoordyno ­

wanego wysiłku, harm onijnej współ­

pracy, czy też pod sztandarem wiecz­

nej i niekończącej się niezgody i gder 

Owego pieniactwa. Ideologia i cele 

Obozu Zjednoczenia Narodowego, we ­

dług m ego zrozum ienia żołnierskiego 

1 obywatelskiego są dobre, są słuszne, 

są zbawienne, są konieczne dla Pol- 

ski".

Glosuj więc na kantfydśrfów O. Z. N.

nm im niiiiiniinninninnnnnnnm iNim ninim m im nim nnfflinim  

nego m inęły już przeszło 3 m iesiące —  no ­

wego program u nauczania nie zatwierdziła.

J a k a teg o p rzy czy n a  —  tru d n o p o w ie ­

d zieć . W  k a żd y m  ra z ie w y n ik iem  teg o  jest 

iż n a u k a  w  In sty tu cie o d b y w a  się ju ż trze ­

c i m iesiąc w ed łu g p ro w izo r iu m p ro g ra m ik

N a jg o rzej n a ty m  w y sz li w y k ład o w cy  

P a ń stw o w eg o In sty tu tu S ztu k P la sty cz ­

n y ch . W o b ec b rak u m ia n o w icie p ro g ra m u , 

za tw ierd zo n eg o p rzez M in isterstw o , d o ­

ty ch cza s n ie u sta lo n o  jeszcze w  sp o só b  d e ­

fin ity w n y , d e  n a  k a żd y  p o szczeg ó ln y  p rzed  

m io t p rzy p a d m e g o d zin  n a u cza n ia , a co  za  

ty m  id zie , S e  g o d zin  p ra cy  n a  k a żd eg o  w y ­

k ła d o w cę . W  w y n ik u teg o s iło m  n a u czy ­

c ie lsk im  nie wypłaca się już trzeci m iesiąc 

p ełn eg o u p o sa żen ia . W y k ła d o w cy  eta to w i 

o trzy m u ją ty lk o p o łow ę p o b o ró w  b ez d o ­

d a tk ó w  za n a d g o d zin y  i d o d a tk ó w  za k ie ­

ro w n ictw o. T o  sa m o  o d n o si s ię ró w n ież d o  

sta ły ch p ra co w n ik ó w  k o n tra k to w y ch . N a ­

to m ia st p ra co w n icy k o n tra k to w i d o ch o ­

d zą cy  p en sji w o g ó le n ie o trzy m u ją ; wy ­

p ła co n o im  za led w ie d ro b n ą za liczk ę .

P o w yższy  sta n  rzeczy  w y m a g a ja k n a j- 

śp ieszn ie jszej n a p ra w y , —  ch w ilo w o jed ­

n a k  ża d n y ch w id o k ó w  n a  p o p ra w ę n ie m a , 

M in isterstw o  b o w iem  w  d a lszy m  c ią g u  z  za  

tw ierd zen iem  p ro g ra m u zw lek a .

M o d n e g a rso n k i
•wetry, suknie, porannlki, 
artykuły dziecięce

B . W A L L H E IM
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„ T O W A R Z Y S Z E  B R O N I*

F ilm  w y św ie tla m y w  „ M e tro p o lis” p o d p o ­

w y ż sz y m  ty tu łe m , o d z n a c zo n y z o s ta ł n a B ie n ­

n a le w  W e n ec ji w  k o n k u re n c ji o „ p u c h a r n a ro ­

d ó w " . O te m , ż e b y w  k la sy fik a c ji te j n a g ro ­

d z o n y  z o s ta ł f ilm  n ie w arto śc io w y , n ie m o ż e b y ć  

m o w y . Z resz tą  p rz e k o n a ć  s ię o te m  m o ż n a n a ­
o c z n ie .. O fic ja ln y  ty tu ł f ilm u  b rz m i: „ L a  g ra n d e  

illu s io n ”  i trz eb a  p rz y z n a ć , ż e Je a n  R e n io r ja k o  

a u to r sc e n a r. i re ży se r , u m ia ł c z e rw o n ą n ić fa ­

b u ły k o n se k w e n tn ie p rz e p ro w a d z ić p rz e z c a łą  

d łu g o ść ta śm y f ilm o w e j. T rz y c z w a rte f ilm u —  
to  ż y c ie je ń c ó w  w o je n n y c h w  o b o z a c h o d o so b ­

n ie n ia . N a d z ie ja ry c h łeg o z a k o ń c z e n ia w o jn y , 

p rz eż y w an ie z m ia n n a fro n c ie , n u d a b e z c z y n ­

n o śc i i h e ro ic z n e p ró b y u c ie c z k i, w sc en a c h  

b ru ta ln y c h i se n ty m e n ta ln y c h , p rz e su w a ją s ię  

p rz e d  o c z y m a w id z a . Je a n  G a b in  g ra ro lę a ry ­

s to k ra ty fra n c u sk ie g o w  ra n d z e k a p ita n a , E -  

r ic h v o n S tro h e im  ja k o R a u ffe n s te in d a je sy l­

w e tk ę p e łn ą re a liz m u , P ie rre F re sn a y ja k o d e  

B o id ie u , tc h n ie p ra w d ą ż y c io w ą . P o m im o la t  

d w u d z ies tu , d z ie lą c y c h n a s o d z a k o ń c z e n ia  

w o jn y , w id m o  je j p rze su w a  s ię  p rz e d  n a sz e m i o -  

c z y m a z c a łą s iłą , ja k g d y b y s fo to g ra fo w a n e j  

a u te n ty c z n o śc i. I lu z ją je s t sz y b k ie z a k o ń cz e n ie  

w o jn y , z łu d z e n ie m  w y d o b y c ie s ię z o d o so b n ie ­

n ia p rz e z p o ta je m n ie d rą ż o n y tu n e l, a ta k ż e  

n a d z ie ja p o w ro tu d o d a ją c e j sc h ro n ie n ie z b ie ­

g o m  w d o w y p o ż o łn ie rz u n ie m iec k im , p a d ły m  

p o d V e rd u n , m o d ro o k ie j E lz y . W ie m y , ż e z ie ­

m ia sz w ajc a rsk a b ę d z ie ty lk o c h w ilo w y m  p rz y  

S ta n k ie m  d la z b ie g ó w , k tó ry c h u c ie c z k ę o k u ­

p ił ż y c iem  n a jb a rd z ie j z n ic h  w a rto śc io w y , w ró ­

c ą b o w ie m  d o sz e re g ó w , g d z ie m o ż n a z n a le ź ć  

k re s w sz e lk ic h ilu z ji... F ilm  je s t d z ie łe m  w a r­

to śc io w y m  o z n a c z n y c h w a lo ra c h lite ra ck ic h , 

d a ją c e m  su m ę g łę b o k ic h p rz eż y ć . (b a ) .

„ P T A S Z N IK  Z  T Y R O L U *

P o p u la rn a o p e re tk a Z e lle ra w  p rz e ró b c e  
‘f ilm o w e j w  n ic z y m  n ie s tra c iła n a sw y m  
u ro k u , p rz e c iw n ie —  m o ż liw o śc i k tó ry m i 
ro z p o rz ą d z a f ilm , p rz y c z y n ia ją s ię d o te g o , 
ż e w ie le je sz c z e z y sk a ła . T o te ż n ic d z iw ­
n e g o , ż e sa la k in a „ N o w e ” , k tó re f ilm  te n  
w y św ie tla , w y p e łn io n a je st n a k a ż d y m  
p rz e d s taw ie n iu p o b rz e g i. T y tu ło w ą ro lę  
„ P ta sz n ik a z T y ro lu ” g ra  W o lf A lb rac h -R e-  
tty , k tó re g o p a rtn e rk a m i są M a ria A n d e r-  
g a s t i L il D a g o v e r. W  n a d p ro g ra m ie w y ­
św ie tlan y je st ty g o d n ik P A T a o ra z g ro te ­
sk a ry su n k o w a .

K IN O  „ A D R IA "  J E Ż Y C E

B o ry s K a rlo ff , c z ło w ie k o 1 0 0 0 tw a rz a c h  
* - p a m ię ta y „ F ra n k e n s te in” , n a jz n a k o m it­
sz y o d tw ó rc a ró l n ie sa m o w ity c h w  n o w y m  
f ilm ie „ P o s tra c h  o p e ry ” . F ilm , ja k ie g o b y  
n ie w y m y śliła fa n ta z ja E d g a ra W a lla ce ’a . 
R o la o b łą k a n e g o śp ie w a k a - m o rd e rc y —  
to k o ro n a tw ó rc z o śc i a rty s ty c z n e j B o ry sa  
K a rlo ffa .

„ M efis to * * m o rd u je śp ie w a c z k ę o p e ry . 
P o lic ja o b s ta w ia te a tr w  p o sz u k iw a n iu z a  
z b ro d n ia rz e m . F ilm  ty s ią c a w ra ż e ń . N ie ­
sa m o w ita  o p o w ie ść o sz a le ń c u , k tó ry  u c ie k ł 
z z a k ła d u d la o b łą k a n y c h i p o p e łn ia sz e ­
re g  z b ro d n i.

W  ro li s ły n n e g o d e te k ty w a c h iń sk ie g o  
C h a rlie C h a n a —  W a rn e r O la n d .

F ilm  o w y ją tk o w o m o c n e j tre śc i.
N a d p ro g ra m  z n a k o m ita k o m e d ia 1 ty ­

g o d n ik a k tu a ln o śc i P a ta . W k ro c z e n ie p o l­
sk ic h w o jsk n a Z a o lz ie .

K to  k o c h a  P o lsk ę , p ó jd z ie d o  u r n y  w y b o r c z e j !
W sp a n ia ły  p r z e b ie g  z e b ra n ia  p r ze d w y b o r c z eg o

N o w y T o m y ś l, 5 . 1 1 . 1 9 3 8 .

W c z o ra j, w  p ią tek , 4 b m . o d b y ło s ię w  

sa li p rz y R y n k u p rz e d w y b o rc z e z e b ra n ie , 

n a k tó ry m  n ie z w y k le lic zn ie z e b ra n y m  o -  

b y w a te lo m  m ias ta i o k o lic y z a p re z en to w a ł 

s ię k a n d y d a t n a p o s ła z o k rę g u 9 5 , w y b it­

n ie z a słu ż o n y p o w stan ie c i z n a n y d z ia ła c z  

sp o łe c z n y p . k p L  Z d z is ła w  O r ło w sk i. Z e ­

b ra n iu p rz e w o d n ic z y ł b a rd z o sp rę ż y śc ie p . 

n a c z e ln ik K o w a lsk i. R e fe ra t o z n a c z en iu  

iz b u s ta w o d a w c z y c h w  p a ń s tw ie d e m o k ra ­

ty c z n y m  o ra z o k o n ie c z n o śc i w z ię c ia u d z ia ­

łu  w  g ło so w a n iu w  d n iu  6 lis to p a d a w y g ło  

s ił p . p ro f. Ja n  K a ź m ie rc za k  z P o z n a n ia , p o  

k tó re g o p rz e m ó w ie n iu  z a b ra ł g ło s k a n d y d a t  

n a p o s ła o k rę g u 9 5 , p , k p t Z d z is ła w  O r ­

ło w sk i, p rz e d s ta w iw sz y z e b ra n y m sw ó j p o  

g lą d n a w a ż n ie jsze z a g a d n ien ia g o sp o d a r­

c z e d z is ie jsz e j P o lsk i. M ó w c a w  d o b itn y c h
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Przebudowa ustroju społecznego i lepsze jutro Polski Pracującej nie przyjdą 

same; trzeba je wywalczyć i wypracować. Nie dokonają tego ludzie zależni od 

świata kapitału ani ludzie dobrej woli lecz słabi i nieprzygotowani do tej wal­
ki. Musimy wysłać do Sejmu ludzi, którzy nie tylko chcą, lecz i potrafią 

przebudować Polskę na potężne Państwo Pracy.
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T r z e b a r u sz y ć k o n c e p te m ...
K ilk a  u w a g  p o d  a d r ese m  k o m ite tu  o b c h o d u  

2  O d ę c ia  n ie p o d le g ło śc i

P o z n a ń , 5 . 1 1 .

Z b liż a s ię te rm in o b c h o d u d w u d z ie sto ­

le c ia n ie p o d leg ło śc i P o lsk i.

W  z w ią zk u z ty m  w  P o z n a n iu o d b y ło  

s ię z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  K o m ite tu  O b c h o  

d u . P ro g ra m  u ro c z y s to śc i u ło ż o n o  w e d łu g  

u ta rte g o  i s ta re g o  z w y c z a ju : n a b o ż e ń s tw o , 

o d s ło n ię c ie ta b lic y  p a m ią tk o w e j, d e fila d a , 

a k a d e m ia  i w re sz c ie  p rz e d s ta w ie n ie g a lo w e  

w  T e a trz e  W ie lk im . S z c z e g ó ły p ro g ra m u  

m a u s ta lić k o m ite t w y k o n a w c z y , k tó ry  d o ­

d a d o c a ło śc i z a p e w n e je sz c ze w ię c e j te j 

b lu sz c z o w a te j sz tu c z n o śc i i sz ty w n o śc i, 

k tó ry m  im p re z y te d o ty c h c z a s s ię z a w sze  

o d z n a c z a ły .

G łó w n ą  w a d ą  ta k  u ło ż o n y c h  p ro g ra m ó w  

o b c h o d u  św ią t p a ń s tw o w y c h je st, iż n ie są  

o n e d o sto so w a n e d o w y m o g ó w  sz e ro k ic h  

w a rs tw  sp o łe c z e ń s tw a , d la k tó re g o  z a m k n ię  

ty je s t d o s tę p n a o fic ja ln e „ a k a d e m ie * * i 

„ g a lo w e p rz e d s ta w ie n ia ” .

S p ó jrz m y  n a to m ia s t, ja k  s ię u rz ą d z a o b ­

c h o d y św ią t p a ń stw o w y c h w  k ra ja c h z a ­

c h o d u . O d b y w a ją s ię o n e z u d z ia łem  c a ­

łe g o n a ro d u i w sz y stk ic h  je g o  w a rs tw , w  ra  

d o śc i i w e se lu . A  w ię c n ie m a  je d y n ie g a ­

lo w y c h  p rz e d s taw ie ń  lu b  s ta łe j „ n a  je d n o  k o  

p y to ’ ’ o rg a n iz o w a n y ch a k a d e m ij, le c z ® ą  

p rz e d e w sz y s tk im  u ro c z y s to śc i lu d o w e , z a ­

b a rw io n e p o m y sła m i, d o s to so w an y m i d o  p o  

a  sz c z e ry c h  s ło w a ch  p o d k re ś lił, ż e e w e n tu a l 

n y w y b ó r n a p o s ła b ę d z ie u w a ż a ł z a w y ­

so c e o d p o w ie d z ia ln y w o b e c k ra ju i sw o ic h  

w y b o rcó w  o b o w ią z e k  n a ro d o w y , k tó re m u  w  

m ia rę s ił sw o ic h b ę d z ie s ię s ta ra ł sp ro sta ć . 

W  n ie z w y k le ż y w e j d y sk u sji, w  k tó re j p rz e  

m a w ia li p p . Z y g a lsk i, M iz g ajsk i, K o p e r­

sk i, K a ń d u lsk i, p . n a c z e ln ik K o w a lsk i, k p t-  

Z d z is ła w  O rło w sk i i n a z a k o ń c z e n ie w  o d ­

p o w ie d z i n a p o ru sz o n e k w e s tie p . p ro f. J - 

K a ź m ie rc z ak , w sz y sc y z g o d n y m  c h ó re m  w y  

p o w ie d z ie li s ię z a k o n ie cz n o śc ią g ło so w a n ia  

i o d d a n ia g ło só w  sw o ic h n a lu d z i, k tó rz y  

ta k , ja k  p . k p t. Z d z is ław  O rło w sk i, d o ty c h ­

c z a so w ą p ra c ą w  c a ło śc i n a  to  z a s łu g u ją .

W śró d o g ó ln e g o , g o rą c e g o e n tu z ja z m u  

p o d n io s łe , n ie z w y k le h a rm o n ijn e z e b ra n ie  

p rz e d w y b o rcz e w  N o w y m  T o m y ślu z a k o ń ­

c z o n o h y m n e m  „ B o ż e c o ś P o lsk ę " .

trz e b sz ero k ic h w a rstw . T a ń c e , p o c h o d y , 

p lą sy i śp ie w y —  to są n a jisto tn ie jsz e w a ­

lo ry u ro c z y s te g o i ra d o sn eg o o b c h o d u .

W a rto b y ło b y z a te m  k o m ite to w i o rg a n i­

z a c y jn e m u p o m y śle ć n a d u ro z m a ic e n ie m  

te g o ro c z n e g o  p ro g ra m u  i n a d  ty m , b y  n a d ­

c h o d z ą c a 2 0 -ta ro c z n ic a n ie p o d le g ło śc i n ie  

b y ła e c h e m  o d d a w ie n d a w n a ty c h  sa m y c h  

sz tu c z n y c h , u ta rty c h , b e z ż y c ia i ra d o śc i 

o b c h o d ó w . P rz ec ie ż d la te g o s ię w y b ie ra k o  

m ite t, b y  n ie ty lk o w z o ro w a ł s ię n ie w o ln i­

c z o n a u ta rty m  z w y c z a ju , le c z b y s tw o rz y ł 

c o ś n o w e g o .

T rz e b a ty lk o ru sz y ć k o n c ep te m ? ^ ,  

(o . m j

P r z e g lą d  L e g ii A k a d e m ic k ie j
K o m e n d a P o z n a ń sk ie j L e g ii A k a d e m ic ­

k ie j k o m u n ik u je :

W  n ie d z ie lę , d n ia 6 lis to p a d a b r. o d b ę ­

d z ie s ię p rz e g lą d  w sz y s tk ic h  o d d z ia łó w  P o ­

z n a ń sk ie j L e g ii A k a d e m ic k ie j U n iw e rsy te ­

tu  P o z n a ń sk ie g o i W y ż sz e j S z k o ły H a n d lo ­

w e j o ra z w sp ó ln e n a b o ż e ń s tw o w  K o śc ie le  

G a rn iz o n o w y m .

Z b ió rk a o g o d z . 8 -e j n a H ip p o d ro m fe . 

O b e c n o ść w sz y s tk ich ż o łn ie rz y L . A . u m u n ­

d u ro w a n y c h je s t o b o w ią z k o w a .

tlauU
k tó r z y  z a m ó w ią  „ N o w y  K u r ie r "  n a  m ie *  

s ią c  l is to p a d  b r .

O T R Z Y M A J Ą  P IE R W S Z E  3  Z E S Z Y T Y  

(o łą c z n e j o b ję to śc i 9 6 s tro n ) p o w ie śc i  

„ M o st W e stc h n ień '*  

b e z p ła tn ie
P o w ieśc io w e z e sz y ty „ N o w e g o K u rie ­

ra " k a ż d o ra z o w o  o b ję to śc i 3 2 s tro n  d o ­

łą c z o n e są d o g a z e ty w  k a ż d y p ią tek ,  

ty lk o d la s ta ły c h A b o n e n tó w ,

K to  c h c e  z a p o z n a ć  s ię  z  „ N o w y m  K u r ie r e m  

p o w in ie n  z a k o m u n ik o w a ć  a d r e s sw ó j (e w tt  

te le fo n ic z n ie ) A d m in istr a c j i: P O Z N A Ń , A L . 

M A R C IN K O W S K IE G O  1 8 . T E L E F . 3 6 .0 0  

i 3 3 .1 6 .

K r o n ik a  p o lic y jn a
—  K ie sz o n k o w c y  h u la ją . W ic e m a n Ja n , 

z a m ie sz k a ły p rz y u l. R y b ak i 2 8 , z o s ta ł o -  
k ra d z io n y  p rz e z n ie z n a n y c h d o ty c h c z a s k ie  

szo n k o w có w  w  b ra m ie p rz y u l. W ro c ła w ­

sk ie j z 3 -7 0 0 ,—  z ł. .
—  S łu ż ą c a r ó w n ie ż k r a d n ie . U rb a n ia k  

W in c en ty z a m . p rz y u l. C iesz k o w sk ie g o 6  
z g ło sił, ż e s łu ż ą c a je g o S ro k a K a z im ie ra  
sk ra d ła m u p ła sz c z i in n e rz e c z y , w a rto śc i  
7 0 0 z ł, p o c z y m  z b ie g ła w n ie w ia d o m y m  

k ie ru n k u .

K o m u n ik a ty  te a tr a ln e

—  T e a tr W ie lk i. D z iś w ie lk a o p e ra  C z a j­
k o w sk ie g o „ D a m a p ik o w a ” z g o śc in n y m  
w y stę p e m  te n o ra M ie c zy s ła w a P e rk o w ic za  
w  ro li H e rm a n a . W  in n y c h ro la c h w y stą ­
p ią p p . M . Ja n o w sk a , d r R o e ssle r - S to k o w ­
sk a , G re ta l, B e sta n i, T ro jan o w sk a , M a j, 
K a rp a c k i i in n i. K ie ro w n ic tw o m u z y c z n e  
d y r, d r Z y g m u n t L a tó sz e w sk i. W  n ie d z ie lę  
o g o d z . 1 5 p o c e n a c h  p o p u la rn y c h o p e re tk a  
„ T y sią c i je d n a n o c ” . W ie c z o re m  o p e ra  
P u c c in ie g o „ C y g a n e ria ” . W y k o n aw c a m i są  
p p .: d r Z a w a d z k a (M im i), J . W o liń sk i (R u -  
d o lp , F o n tan ó w n a , K a rp a ck i, U rb a n o w ic z , 
M a j i S z p in g ie r .

—  T e a tr P o lsk i. D z iś , w  so b o tę d w a  
p rz e d s ta w ie n ia : o g o d z . 1 6 -e j p o c e n a c h n a j  
n iż sz y c h „ B a la d y n a ’ * J . S ło w a c k ie g o d la  
m ło d z ie ż y i sz k ó ł z a m ie jsc o w y c h , w iec z o ­
re m  z a ś p o w tó rz e n ie w y b o rn e j sz tu k i G . 
Z a p o lsk ie j „ Ic h c z w o ro ’* . W  n ie d z ie lę o  
g o d z . 1 6 p o c e n a c h z n iż o n y c h sz tu k a G e h -  
r i ’e g b „ S z ó s te p ię tro ” . O g o d z . 2 6 „ Ic h  
c z w o ro ” .

—  P o z n a ń sk i T e a tr P e r y fe r y jn y . P rz y »  
g o to w a n ia d o b a jk i w  3 a k ta ch w  in sc e n i­
z a c ji B o i. R o siń sk ie g o : „ K ró le w n a L a la ” i  
„ S z ew c z y k M ą d ra la ’’” z Ż u ra w sk ą i S z a lk o  
w n ą w  ro la c h ty tu ło w y c h , d o b ie g a ją k o ń c a -  
C z ę ść m u z y c z n a w  o p ra c o w a n iu p ro f. G n io ­
tą . —  O p ra w a sc e n icz n a A . K o b ry n ia . P re ­
m ie ra b a je cz k i o d b ę d z ie s ię w  n a jb liż sz y  
p ią tek , 1 1 . b m . o g o d z . 1 5 -e j w  sa li D o m u  
K ró lo w e j Ja d w ig i, A le je M a rc in k o w sk ie g o

—  T e a tr M a r io n e te k „ B łę k itn y P a ja c ” . 
W  d a lsz y m  c ią g u b a śń fa n ta sty c z n a p . t. 
„ Z ło ta P o z io m k a ” . W  n a d p ro g ra m ie „ T e a tr  
C h iń sk ic h C ie n i’’ . C e n a w stęp u 2 0 g ro sz y . 
P rz e d s ta w ie n ia c a d z ie n n ie o d g o d z . 1 6 -e j. 
W  so b o ty , n ie d z ie le i św ię ta  —  d w a p rz e d ­
s taw ie n ia : o  g o d z . 1 6 i 1 8 . W  n ie d z ie lę , d n . 
6 b m . o g o d z . 1 2 w  p o łu d n ie re w ia m a rio ­
n e tk o w a p t. „ H o c k i K lo c k i K u b y P a jac a ’* .

ro la n ie z u p e łn ie p a so w a ła d o te g o e m p lo i, 

z a ry so w a ł d o sk o n a le to , o c o c h o d z iło W  

ro li „ K o c h a n k a " . T ro c h ę m o ż e z a m a ło  

u m ie s łu c h ać p a rtn e ró w , n ie re a g u je ja k  

n a le ż y ; a le są to  u s te rk i, k tó re ła tw o u su ­

n ą ć . P a n i W ie cz o rk o w sk a w  g łó w n e j ro li 

—  ż o n y  —  i w  to n ie i w  c h a ra k te rz e b y ła  

św ie tn a . R o la m ia ła n a  w id o w n i te  w sz y ­

s tk ie e fe k ty , k tó re b y ć p o w in n y . Z a u w a ż y ­

liśm y  je d n a k  p e w n e w y ra źn e  c e c h y  m a n ie ­

ry w  in to n a c ji, w  g e s ta c h , d z ię k i k tó ry m

P a ła c  D z ia ły ń sk ic h : P r o f . U . P . A . P e r e -  

tia tk o w ic z : M a c h ia v e lli a p a ń s tw o  to ta ln e . 

S ło w o w stę p n e re d . Jó z ef R ą c z k o w sk i. 

D y sk u s ja : P ro f. W o jc ie c h o w sk i, p ro f. R y ­

b ic k a  - D o b rz y ń sk a , d r. J . D ro b n ik .

O sta tn i C z w arte k w P a ła c u  D z ia ły ń -  

I tfc ic h d n ia  3  lis to p a d a  p o św ię c o n y  b y ł M a -  

e h ia v e llo w i i sy ste m o m  to ta ln y m  o m a w ia ­

n y m  p rz e z p ro f. U . P . A . P e re tia tk o w icz a .  

P re lek c ję  p o p rz e d z iło  „ S ło w o "  o  ż y c iu  i p ra  

e a c h n a u k o w y c h p re le g e n ta w y g ło sz o n e  

p rz e z re d , Jó z e fa  R ą c ? k o w sk ieg o . N a w iąz u  

ją c d o  sp e c ja ln o śc i p ro f. P e re tia tk o w ic z a , 

re d . R ą c zk o w sk i s tw ie rd z ił, ż e n a sz a lite ­

ra tu ra  p o lity c z n a , o d  w ie k u  X V  p o c z ą w sz y , 

n ie p rz e rw a n ie m o z o liła  s ię n a d  p ro b le m e m  

n a p ra w y  R z p lite j, ta k  ż e  n a w e t p o w ie ść  

p o lsk a  p rz e ję ła  te n  m o ty w . B ra k  je st o c z y ­

w iśc ie p rz y g o to w a n ia  © stu k o w e g o  w  lite ra -  

p rz e św ie c a ła ja k b y ro la te j n ie w ą tp liw ie  

z d o ln e j a k to rk i z „ P a n n y  C o c ta il" . R e ż y se r  

p o w in ie n tu w sk a z a ć a rty s tc e n ie b e z p ie ­

c z e ń s tw o . W  e p iz o d a c h z n a k o m ita b y ła  

C z a rn e c k a  ja k o  W d o w a , p e łn a  w y ra z u  s łu ­

ż ą c a Ż b ik o w sk ie j i c a łk ie m  d o b ry Z in te l.

T e a tr o p u sz c z a ło s ię z z a d o w o le n ie m . 

D y re k c ji n a le ż y  g o rą c o  p o g ra tu lo w a ć o d n a ­

le z ie n ia d ro g i p ra w d z iw e g o te a tru .

K o n s ta n ty  T r o c z y ń sk i.

c k im  u ję c iu  te g o  p ro b le m u . G ło s b o w ie m  

w  ty c h  sp ra w a ch  n a le ż y  s ię  p rz e d e  w sz y st­

k im  u c z o n y m  ty p u  p ro f. P e re tia tk o w ic z a .

P re le g n e t p o d z ie lił sw ó j w y k ła d  n a  d w ie  

c z ę śc i. W  p ie rw sz e j m ó w ił o  p ra c ac h  M a ­

c h ia v e lli „ R o z w a ż an ia o T y tu s ie L iw iu -  

sz u " i „ K siąż ę " , w  d ru g ie j p rz e p ro w ad z ił  

p o ró w n a n ie m ię d z y s fo rm u ło w a n ia m i m a -  

c h ia w e lsk im i a  z a sad a m i p ra k ty k i p o lity c z ­

n e j w sp ó łc z esn ^ a jh sy ste m ó w  to ta ln y ch  •—  

w ło sk ie g o  fa sz ^ m u  i n ie m iec k ie g o  h itle ry ­

z m u . A n a liz a p ra c M a c h ia v e lli z m ie rz a ła  

d o  ja sn e g o  o k re śle n ia  g e n e z y  g łó w n y c h  z a ­

sa d ta k ty k i p o lity c z n e j, k tó re j fu n d a m e n ­

te m  są  h a s ła : c e l u św ię c a  ś ro d k i —  ró w n o ­

c z e śn ie  n a le ż y  b y ć  lw e m  i lise m , a  n e rw em  

u m ie ję tn o śc i ż y c ia : u m ieć n ie b y ć d o b ry m .  

W y d a je  s ię  ja k o b y  M a c h ia v e lli b y ł w y k ła d ­

n ik ie m ra so w y c h w ła śc iw o śc i W ło c h ó w , 

k tó rz y z rę c z n o ść u w a ż a ją z a p u n k t  

h o n o ru  w  p rz e c iw ie ń stw ie d o  in n e j p ra ­

w d y , ż e o d w a g a  ty lk o  m o ż e b y ć p rz e ja ­

w e m  h o n o ro w e g o  p o s tę p o w a n ia .

P rz e c iw k o  z a sad o m  M a c h ia v e lla w y stę ­

p o w a ł w ie lo k ro tn ie , p o c z ą w sz y  o d  p a p ie ż a  

P a w ła IV  (1 5 5 9 ), k o śc ió ł k a to lic k i, a F ry ­

d e ry k  W ie lk i, te n  c h y b a  m istrz  n a d  m istrz e  

m a e b ia w e liz m u , ja k g d y b y d la z m y le n ia  

c z u jn o śc i lu d z k ie j rz u c ił p o tę p ie n ie n a  

w ło sk ie g o  p isa n a , a s to so w a ł w  p ra k ty c e  

w  c a łe j ro z c ią g ło śc i z a sa d y M a c h ia v e lla . 

R o z p ra w ą w ło sk ie g o  te o re ty k a z a jm o w a ł 

s ię N a p o le o n ( tłu m a c z y ł ją n a fra n c u sk ie ) , 

a  M u sso lin i, n ie  c h c ą c  p rz y ją ć  d y p lo m u  d o ­

k to ra  h o n o ris c a u sa , n a p isa ł ro z m o w ę o  

„ K się c iu " , p o d k ła d a ją c p o d „ K się c ia " p o ­

ję c ie „ n a ró d " .

S ty c zn e m ię d z y m a c h ia w e E z m e m  a sy ­

s te m a m i to ta ln y m i w y ra źn e  1 ) w  k u lc ie d la  

p a ń s tw a , 2 ) w  p o d p o rz ą d k o w a n iu  m o ra ln o ­

śc i c e lo m p o lity c z n y m , 3 ) w  p rz e w a d z e  

św ia to p o g lą d u w o lu n ta ry sty c z n e g o  n a d in -  

te le k tu a listy c z n y m . M e to d a w o je n n a i z a ­

sk a k iw a n ie są c e c h ą p o lity k i w sp ó łc z e s­

n e j z a ró w n o w  ż y c iu w e w n ę trz n y m ja k  

i m ię d z y n a ro d o w y m .

P re le k c ja m ia ła c h a ra k te r w y b itn ie o b ­

ie k ty w n y . C h o d z iło  o  ja sn e s fo rm u ło w a n ie  

p ra w d y  b e z w n ik a n ia  w  o c e n ę z a n a liz o w a ­

n y c h z ja w isk .

W  d y sk u s ji p rz e m a w ia li p ro f. W o jc ie ch o  

w sk i (W ło c h y M u sso lin ie g o —  n a w ró t d o  

id e a łó w  im p e riu m  rz y m sk ie g o ), p ro f. R y b i­

c k a - D o b rz y ń sk a (so c jo lo g ia a p o ję c ie  

w ła d z y  s iln e j) , d r. D ro b n ik  (c z ło w ie k  z ły  —  

d o b ry —  p ro p a g a n d a w ło sk a i n ie m ie c k a  

w m a w ia ją c a w  sp o łec z e ń stw o  p rz e k o n a n ie  

o  ty m , ż e  c z ło w ie k  je s t d o b ry ), w re sz c ie  

k to ś p y ta ją c y  k ró tk o , c z y  p a ń s tw a  to ta ln e , 

W ło c h y  —  N ie m c y , s to su ją  w z a jem n ie m e ­

to d ę M a c h ia v e lla ?

O d p o w ie d z i z a k o ń c z y ł p ro f. P e re tia tk o -  

w ic z  ty m , ż e , a b y  s ię p rz e k o n a ć , ja k ie m e ­

to d y s to su ją w z a jem n ie W ło c h y i N ie m c y , 

n a leż y p o c z ek a ć . L e k k i u śm ie c h n a w a r ­

g a c h  p ro fe so ra  p rz e są d z a ł tre ść  o d p o w ie d z i  

m e ry to ry c z n e j.

D y sk u s ja  z re sz tą  p rz e n io sła  s ię  ta k ż e  d o  

p rz e d s io n k a sa li, g d z ie g ro n o  p a ń  g ło śn o a  

sp o rn ie d y sk u to w a ło : M a c h ia v e lli c y n ik  

c z y  n ie ?  D y sk u s ja  ta  m o ż e b y ła  n a jb ard z ie j 

a k tu a ln ą  re fle k sją  n ie  ty le  a  p ro p o s M a c h ia  

v e lla , ile m e to d y  p o lity c z n e j, k tó ra  —  n ie ­

s te ty  p rz e z n ie g o s fo rm u ło w a n a —  b y ła , 

je st i b ę d z ie  p o d s ta w ą  d z ia ła n ia  p o lity c z n e ­

g o . G d y  „ lu d z ie  w  a n o łk ó w  s ię  p rz e ro d z ą " , 

n ie  b ę d z ie  p o trz e b a  d o c ie k ań  f ilo z o fic zn y c h  

n a te m a t, c z y  c z y s to ść i g w a łt z a jm u ją  

m n ie j c z y  w ię c e j m ie jsc a  w  sp ra w a c h  lu d z ­

k ic h . R o z w a ża n ia te o re ty c z n e M a c h ia v e l-  

le g o  są d o ro b k ie m  n a u k i.

G ro m y  c isk a n e  n a  m a c h ia w e liz m  są  m a -  

c h ia w e lsk ą p e rw e rsją . W  n a tu rz e b o w ie m  

lu d z k ie j le ży p e w ie n p o k ła d  c h y tro śc i i  

g w a łtu . K to  u w ie rz y , ż e  w y rz e c  s ię trz e b a  

ty c h d ia b e lsk ich p rz y w a r, m o ż e z o s ta ć  

i św ię ty m , a le  z a  ż y c ia b ę d z ie ty lk o  o sk u ­

b a n y m  s tw o rz e n ie m , k tó re m u  B ó g  w  n ie b ie  

w y n a g ro d z i, o  ile k o m u lu d z ie i te j w ia ry  

n ie  o d b io rą .

P a n ie d y sk u tu ją c e  w  p rz e d sio n k u  o  ty le  

n ie  m iały  ra c ji, ż e b a rd z ie j c e lo w ą b y ła b y  

d y sk u s ja , c z y  p o w o d z en ie  w  ż y c iu n ie n a *  

le ż ^  d o  c z y n n ik ó w ^  (m . m j|
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W  b ija ty c e  z a s trz e li! o jc z y m a
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c z ę s to  d o c h o d z iło  d o  s p o ró w  n a  t le  m a ją t­

k o w y m  m ię d z y 2 2 - le tn im  T e le s fo re m  J a ­

n ik o w s k im  a  o jc z y m e m  je g o , B o le s ła w e m  

S ie lsk im . N ie  r z a d k o  d o c h o d z iło  ró w n ie ż  d o  

b ija ty k . P e w n e g o  r a z u  S ie ls k i  z a rz u c ił s w e ­

m u p a s ie rb o w i le n is tw o . J a n ik o w s k i o b u ­

r z y ł s ię  n a  to , a  ro z g n ie w a n y  S ie lsk i p o r ­

w a ł z a  n o ż y c z k i i z a c z ą ł n im i z a d a w a ć  J a ­

n ik o w s k ie m u c io s y . J a n ik o w s k i d o b y ł r e ­

w o lw e ru  i s trz e l ił d o  o jc z y m a , z a b ija ją c  g o  

n a  m ie js c u . S ą d  O k rę g o w y  w  w y n ik u  ro z ­

p ra w y  u z n a ł , ż e J a n ik o w s k i d z ia ła ł w  o -  

b ro n ie  k o n ie c z n e j , k tó rą  je d n a k ż e  p rz e k ro ­

c z y ł i z a  to  s k a z a ł g o  n a  2  la ta  w ię z ie n ia .

(P )

KćmMtikai^

—  D z iś w ie c zo r e k R IO K 'u . D z iś , w  s o ­
b o tę , o g o d z . 2 0 ,0 0  o d b ę d z ie s ię w  s a li H e y -  
d u c k ie g o  p rz y  u l . M a sz ta la rs k ie j w ie c z ó r ta  
n e o z n y R o b o tn ic z e g o In s ty tu tu  O ś w ia ty i  
K u ltu ry im . S te fa n a Ż e ro m sk ie g o . W s tę p  
1 ,—  z ł . D o c h ó d  p rz e z n a c z o n y  je s t n a  a k c ję  
o ś w ia to w ą In s ty tu tu ,  

l&ypadki
—  Z n ó w o fia r a n o ż o w n ik ó w . W  d n iu  

4 b m . o k o ło g o d z . 2 - ie j w  n o c y  n a R y n k u  
W ild e c k im  n ie z n a n i s p ra w c y p o k łu l i n o ­
ż e m e le k tro m o n te ra N a ro ż n e g o H e n ry k a ,  
z a m ie s z k a łe g o p rz y u l . P rz e m y s ło w a 4 1 , 
k tó re g o  p rz e w ie z io n o d o s z p ita la  P rz e m ie ­

n ie n ia P a ń s k ie g o , g d z ie s tw ie rd z o n o  p o w a ­
ż n e  u s z k o d z e n ie  c ia ła .

K O G O  N A J O S T R Z E J Z W A L C Z A

r e a k cja sp o łe c z n o > k o n se r w a ty w n a  1  

e n d e c ja —  te n k a n d y d a t z a s łu g u je  

n a sz cz e g ó ln e p o p a r c ie d e m o k r a c j i 

sp o łe c z n e j , św ia ta p r a c y , ż y w io łó w  p o  

s tę p o w y c h .

F r a n c u z i z r o zu m ie li
P a r y ż , 5 . 1 1 . (P A T )

, ,L ’ E p o q u e ” s tw ie rd z a , ż e k o n fe re n c ja  

w ie d e ń sk a p rz y n io s ła o s ta te c z n ą l ik w id a c ję  

m a łe j e n te n ty . F ra n c ja i A n g lia —  p is z e  

d z ie n n ik —  z o s ta ły o d s u n ię te o d E u ro p y  

Ś ro d k o w e j, a m ie js c a ic h z a ję ły p a ń s tw a  

o s i R z y m  —  B e r lin .

Z d a n ie m  d z ie n n ik a , a k tu a ln e z a g a d n ie ­

n ia  ś ro d k o w o  - e u ro p e js k ie  s ą le s z c z e d a le ­

k ie o d d e f in i ty w n e g o z a ła tw ie n ia .

W o ln y  p o r t w  B r a ty s ła w ie
P a r y ż , 5 . 1 1 . (P A T )

„ P e ti t P a r is ie n ” d o n o s i z B u d a p e s z tu , iż  

B ra ty s ła w a m a b y ć o g ło s z o n a w o ln y m  p o r ­

te m  n a d D u n a ie m  d la C z e c h o s ło w a c ji , N ie ­

m ie c . W ę g ie r i P o lsk i .

M iiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiin im iiiiiiiiiiiim iiiiiiiiim m  ' ’iin m iin n iiim i

!V »  S O D O W C E M
w e w ła sn y m p a ń stw ie  je s t te n , 

c o p r z ed s ta w ic ie ls tw a n a r o d o ­

w e g o  n ie le k c e w a ż y .

O d d a j sw ó j g ło s w  d n iu

6  l is to p a d a !

P o m y s ło w y  o sz u s t u d a w a ł  
a m b a sa d o r a

T e le g ra m  w ła s n y

£ □  W a r sz a w a , 5 1 1 .

( s s ) P rz e d  p a ru  d n ia m i p rz y b y ł d o  W a r ­

s z a w y  z a m o ż n y  w ła ś c ic ie l z ie m sk i p . R u d o lf  

R u e g e r . C e le m  p rz y b y c ia d o  s to l ic y  b y ło  

u z y s k a n ie p e w n y c h  d o k u m e n tó w  w  z w ią z ­

k u  z  p ro je k to w a n y m  w y ja z d e m  z a  g ra n ic ę .

W c z o ra j w ie c z o re m  p . R u e g e r , b a w ią c  

w  je d n y m  z d a n c in g ó w , p o z n a ł ja k ą ś e le ­

g a n c k ą  p a n ią , k tó ra  o ś w ia d c z y ła  m u , ż e  je s t  

s io s trz e n ic ą  a m b a sa d o ra  a m e ry k a ń s k ie g o , i  

ź e  u ła tw i m ii z a ła tw ie n ie  w iz y  w  k o n s u la ­

c ie .

P o  p e w n y m  c z a s ie  p rz y sz e d ł d o  d a n c in ­

g u  ja k iś c z ło w ie k  w  m o n o k lu . N ie z n a jo m a  

o ś w ia d c z y ła z ie m ia n in o w i, iż je s t to a m ­

b a s a d o r  a m e ry k a ń s k i w e  w ła s n e j o s o b ie , p o  

c z y m  p rz e d s ta w iła  o b u  p a n ó w .

P o  o b f i te j k o la c ji , k tó re j r a c h u n e k  w y ­

n ió s ł o k o ło  6 0 0  z ł , z a p ła c o n y c h  o c z y w iś c ie  

p r ze z z ie m ia n in a , a m b a sa d o r a m er y k a ń sk i

T r z e b a  sp a ć  z  g ło w ą  n a  p le c a k u
M u sso lin i d o  b . k o m b a ta n tó w  w ło sk ic h

R z y m , 5 . 1 1 .

C a łe W ło c h y  o b c h o d z iły 2 0 ro c z n ic ę  

z w y c ię s k ie g o  z a k o ń c z e n ia  w o jn y e u ro p e j­

s k ie j . W  R z y m ie  M u ss o lin i p rz y ją ł n a  p la ­

c u W e n e c k im  d e f i la d ę 9 0 ,0 0 0  b . k o m b a ­

ta n tó w , p rz y b y ły c h  z  c a ły c h  W ło c h  z  8 ,0 0 0

K n ..... r S Ł O Ń C E "
K in o tea tr

D a tś , w  s o b o tę , 5  lis to p a d a  

W ie lk a P re m ie ra

G ło ś n e a rc rd z le ło  f ilm o w e re a liz a c ji 

J A C Q U E S  F E Y D E R ‘A

W ę d ro w n y  M
W  ro la c h g łó w n y c h !

K a m illa  H o rn  • F ra n c o ls e  R o s a y  

H a n s  A lb e rs  - H e rb e rt H u e b n e r  

F ilm  o d z n a c z o n y  z ło ty m  m e d a le m  

n a W y s ta w ie  F ilm o w e j w  W e n e c ji

D z iś w  s o b o tę ( ju tr o  w  n ie d z ie lę ty lk o  

2 p rz e d s ta w ie n ia o g o d z 7 I 9 .

D a lś w  s o b o tę 1 ju tro  w  n ie d z ie lę  

ty lk o o g o d z 5  p o p o łu d n ia

Z  p o w o o u n ie b y w a łe g o  D o w o d z e n ia 2 d o d a t­

k o w e p rz e d s ta w ie n ia . N a lp lę k n le js z e a ic y - 

d z ie ło  f ilm o w e w  k o lo ra c h n a tu ra ln y c h  W a l- 
ta D is n e y ‘a , f ilm  m ó w io n y  ś p ie w a n y  w  ję z y k u  

D o ls k im „ K R Ó L E W N A  $ N IE Ż K A “  

W s z y s tk ie p io s e n k i w m is trz o w s k im  w y k o n a  

n lu C h ó ru D a n a .

s z ta n d a ró w , p o  c z y m  w y g ło s ił z b a lk o n u  

w e n e c k ie g o  m o w ę d o  t łu m ó w , w  k tó re j m . 

in . p o w ie d z ia ł :

K o le d z y  k o m b a ta n c i?

Z  9 8  p ro w in c y j W ło c h  p rz y b y liś c ie  m a ­

s o w o  d o  R z y m u , a b y  ś w ię c ić  w s ta ro ż y t­

n y c h  m u ra c h  s to l ic y  2 0 - le c ie z w y c ię s tw a ,

M in is te r C lr y c h  a r b itr e m  
w  a k c ji k o n so lid o w a n ia  r u c h u  z a w o d o w e g o  k o le ja r z y

W a r sz a w a , 5 . 1 1 .
T o w a rz y s tw o  b u d o w y d o m ó w  d la p ra ­

c o w n ik ó w  k o le jo w y c h , k tó re g o g łó w n y m  

u d z ia ło w c e m  p o z a  M in . K o m . je s t Z . K . P ., 

w y b u d o w a ło d w a b lo k i m ie s z k a ln e o 1 1 2  

lo k a la c h . R o b o ty  ro z p o c z ę to  2 0  l ip c a  u b . r .

K o m o rn e  z a  m ie sz k a n ie  2 -u iz b o w e w  

b lo k a c h k o le jo w y c h w y n o s i 3 4 d o 3 6  z ł  

m ie s ię c z n ie .

W c z o ra j o d b y ło  s ię  u ro c z y s to ś ć  p o św ię ­

c e n ia  ty c h  d o m ó w .

M in . U lry c h w y g ło s i ł p rz e m ó w ie n ie , w  

k tó ry m  m . in . o ś w ia d c z y ł:

„ G d y  p rz e d  d w o m a  la ty  p o d e jm o w a łe m  

in ic ja ty w ę  b u d o w y  d o m ó w  d la p ra c o w n i­

k ó w  k o le jo w y c h , w y c h o d z iłe m  z z a ło ż e n ia  

k o n s o lid a c ji ru c h u  z a w o d o w e g o , k tó ry  je s t  

r e p re z e n to w a n y  n a p o lsk ic h  k o le ja c h  p a ń ­

W y b ie r a ć tr z e b a ^
R o b o tn ik "  o  o b o w ią z k u  g ło so w a n ia
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„ W y b ie ra ć  t r z e b a . J e s t to  n ie  ty lk o  p ra ­

w o  p rz e z  K o n s ty tu c ję  z a w a ro w a n e , a le  O -  

b  o  w  i ą  z  e  k .“

„ .. . P e w n e g o  d n ia  P o la k , o d  p ó łto ra  w ie ­

k u  n ie w o ln ik , o trz y m a ł p ra w a  c z ło w ie k a i

„ N o w e g o K u rie ra "

o ś w ia d c z y ł , iż  s p ra w ę  w iz y  z a ła tw i n a ty c h ­

m ia s t . N a s tę p n ie  w z ią w sz y  1 ,5 0 0  z ł . n a  k o ­

s z ty  p rz e p ro w a d z e n ia  s p ra w y , n a p isa ł b ile ­

c ik  d o  s e k re ta rz a  a m b a s a d y , p o le c a ją c  m u  

n ie  ty lk o  u d z ie le n ie  w iz y , a le  ró w n ie ż  w y ­

d a n ie  z ie m ia n in o w i b e z p ła tn y c h  b ile tó w  d o  

A m e ry k i i z  p o w ro te m . N a s tę p n ie  r z e k o m y  

a m b a sa d o r w ra z z e s w o ją k u z y n k ą  p o ż e ­

g n a li z ie m ia n in a  i w y s z li z  lo k a lu .

G d y  n a  d ru g i d z ie ń  r a n o  z ie m ia n in  u d a ł  

s ię d o  a m b a s a d y  i w rę c z y ł b ile t s e k re ta ­

r z o w i, o k a z a ło  s ię , ź e  n a  b ile c ie  ty m  b y ło  

n a p isa n e : „ O j ty  c ię ż k i f r a je rz e ! '*

O c z y w iś c ie  z ie m ia n in  z w ró c ił s ię  d o  p o ­

l ic j i p o d a ją c  ry s o p is o s z u s ta . O k a z a ło  s ię , 

ź e  je s t to  z n a n y  n a  te re n ie W a rs z a w y  n a ­

c ią g a c z  A b ra m  W e s te r , k tó ry  o s ta tn io  d o ­

p u ś c i ł s ię  ju ż  s z e re g u  k ra d z ie ż y  ja k o  „ k o n ­

s u l* * . W e s te ra  a re sz to w a n o , je d n a k  p ie n ię ­

d z y  p r zy  m m  ju ż  n ie  z n a le z io n o :

k tó re s iły  m o rs k ie , lą d o w e i p o w ie trz n e  

z d o b y ły  w  p a ź d z ie rn ik u  1 9 1 8  r . , k ła d ą c  k re s  

w o jn ie  ś w ia to w e j. T rz e b a  b y ło  2 0  b ite w , 4 0  

m ie s ię c y b o h a te rs k ic h  i c ię ż k ic h z m a g a ń ,  

a b y  p o k o n a ć  im p e riu m , k tó re  b y ło  o d w ie ­

c z n y m  w ro g ie m  W ło c h  o ra z  a b y  z a n ie ś ć  n a ­

s z e  s z ta n d a ry  n a u ś w ię c o n e i n a tu ra ln e  

g ra n ic e  o jc z y z n y .

N a  n ie b ie  p o li ty c z n y m  E u ro p y  s tr e fa  p o ­

g o d n a  i n ie b ie sk a  ro z s z e rz a  s ię . L u d z ie  o d ­

p o w ie d z ia ln i p ra c u ją w  ty m  k ie ru n k u , a le  

b y ło b y  n ie p rz e z o rn ie i n ie z b y t p o  f a s z y -  

s to w s k u  o d d a w a ć  s ię  p rz e s a d n e m u  i p rz e d ­

w c z e s n e m u o p ty m iz m o w i. S ą lu d z ie , k tó ­

r z y  c z u ją c  s ię  s z c z e g ó ln ie  p o b ic i p rz e z  p o ­

l i ty k ę  o s i, p o li ty k ę  p ro s to l in i jn ą , n a p ra w d ę  

p o k o jo w ą  i e u ro p e js k ą , m a rz ą o  n ie m o ż li­

w y c h r e w a n ż a c h . D la te g o  te ż t r z e b a  s p a ć  

z  g ło w ą  n a  p le c a k u  ta k , ja k  to  ro b il iś m y  w  

ro w a c h  s trz e le c k ic h .

M o w ę s w ą z a k o ń c z y ł M u s so lin i o k rz y ­

k ie m : p o z d ro w ie n ie  d la  k ró la .

W k r o c ze n ie .* , sp o d  o b ło k ó w
B e r lin , 5 . 1 1 . (P A T )

W c z o ra j p rz e n ie s io n y z o s ta ł d o n o w y c h  

k o s z a r w  B ru n ś w ik u  b a ta l io n  s p a d o c h ro n o  

w y , k tó re g o d o ty c h c z a s o w y m  g a rn iz o n e m  

b y ło m ia s to  S te n d a l . O b ję c ie n o w e g o g a r ­

n iz o n u  o d b y ło  s ię w  te n s p o s ó b , ż e je d n a  

k o m p a n ia , w y d z ie lo n a z b a ta l io n u , w y s k o ­

c z y ła z s a m o lo tó w  b o m b o w y c h  n a p o la , o -  

k a la ją c e  k o s z a ry .

W  z w ią z k u z ty m  „ N a tio n a l Z tg .” w  

d łu ż sz y m  a r ty k u le  o m a w ia p o w s ta n ie i ro z  

w ó j te j n a jn o w o c z e ś n ie jsz e j fo rm a c ji b o jo ­

w e j. D z ie n n ik p rz y p o m in a p rz y ty m , ż e  

o p in ia n ie m ie c k a d o w ie d z ia ła s ię o is tn ie ­

n iu p o d o b n e j fo rm a c ji d o p ie ro  p o d c z a s p o ­

k a z ó w  w o js k o w y c h n a D o ż y n k a c h R z e sz y  

w  r . 1 9 3 6 .

s tw o w y c h  p rz e z  1 7  z w ią z k ó w .

M a m  g łę b o k ie p r z ek o n a n ie , ż e  w  d z ie ń , 

w  k tó r y m  p o k r e w n e  so b ie p o d w z g lę d e m  

id e o w y m  z w ią z k i z a w o d o w e  r o z p o c z n ą  r z e ­

te ln ą  p r a c ę k o n so lid a c y jn ą  —  i lo ść d o m ó w  

o r a z n ie s ie n ie p o m o c y d la p r a c o w n ik a  k o ­

le jo w eg o , k tó r a je s t c e le m  r u c h u z a w o d o ­

w e g o , b ę d z ie  s ię  z  r o k u  n a  r o k  r o z m n a ż a ć .

S ą d z ą c , ż e  k o le jn ic tw o  p o lsk ie  b ę d z ie  w  

r u c h u z a w o d o w y m  s tra ż ą p r z e d n ią i ż e  

p o ls k i ś w ia t p ra c y  n a  te re n ie  p o ls k ic h  k o le i  

p a ń s tw o w y c h  s tw o rz y  sk o n so lid o w a n y  r u ch  

z a w o d o w y , k tó ry  d z iś  w p o s ta c i s k ła d e k  

w y n o s i ro c z n ie  p o n a d  6  m ilio n ó w  z ł . B a r ­

d z o  c h ę tn ie  —  je ż e li z w ią z k i z w ró c ą  s ię  d o  

m n ie o  p o m o c  —  b ę d ę  a r b itr e m  w  te j a k c ji 

i w ie rz ę , ż e  lo k a to rz y  ty c h  d o m ó w  b ę d ą  m o  

im i s o ju s z n ik a m i* * .

o b y w a te la . O trz y m a ł w ła s n ą  o jc z y z n ę , w ła s ­

n y  d o m . P e w n e g o  d n ia  p rz e ta r ł o c z y  i p o ­

w ie d z ia ł  s o b ie : a  w ię c  ta  n ie w o la , to  b y ł ty l  

k o  c ię ż k i s e n , z m o ra , c o  p ie r s i  p rz y g n ia ta ła ?  

O trz y m a ł m n ó s tw o  p ra w  o d ra z u , ja k g d y b y  

o w o  z ło te  ja jo , c o  d o  tu rb a n u  p o b o ż n e g o  M a  

h o m e ta s p a d a c o d z ie n n ie w  p o łu d n io w e j  

g o d z in ie  n a  ry n k u  w  B a g d a d z ie , o  c z y m  u -  

c z e n ie i p rz e k o n y w u ją c o  o p o w ia d a b a jk a  

z „ T y s ią c a  i J e d n e j N o c y " . P rz e b u d z e n ie  

o s z o ło m iło  g o . N ie  z d a w a ł s o b ie , a  d z iś  n ie  

z u p e łn ie  je s z c z e  z d a je  s o b ie  s p ra w ę  z d o ­

b ro d z ie js tw , k tó re o trz y m a ł. D o b ro d z ie j­

s tw a t r z e b a z d o b y w a ć , a b y  je z a c h o ­

w a ć , a b y  ic h  s ta n  p o s ia d a n ia  u tw ie rd z ić . . . 

G ło s o w a n ie , w y b o ry  c o  la t p ię ć  p o w ta rz a ­

n e , s ą  ta k ą p ró b ą u m a c n ia n ia z d o b y c z y  

p ra w n y c h ..."

„ .. .T u  n ie  m a  s ię  c z e g o  n a m y ś la ć ; c h c e sz  

b y ć  w o ln y m  c z ło w ie k ie m , w o ln y m  o b y w a ­

te le m  w o ln e g o  p a ń s tw a  —  m u s is z  w y b ie ra ć ,  

m u s is z  s p e łn ić  o b o w ią z e k  w y b o rc z y . P ra w o ,  

o b o w ią z e k , k o n ie c z n o ś ć  — a  t r z e c h  ty tu łó w  

m u s is z w y b ie ra ć , je ż e l i ż y r  c h c e s z , je ż e l i  

b u d o w a ć  c h c e s z  b a s t io n y  w o ln o śc i ro b o tn i-  

c z e j* * .

T a k p is a ł „ R o b o tn ik " , n a c z e ln y o rg a n  

P . P . S . p rz e d  d z ie s ię c iu  la ty , w  n u m e rz e  z  

d n ia 2  m a rc a 1 9 2 8 r . W te d y  s tw ie rd z i ł z  

n a c is k ie m , ź e  g ło s o w a n ie  to  „ n ie  ty lk o  P ra ­

w o  i n ie ty lk o O b o w ią z e k , p o p ro s tu k o -  

n  i  e  c  z  n  o  ś  ć * * .

W te d y  n a p isa ł p r a w d ę .

P r e ze s S .1 V . p r z ed  są d e m
T e Ie g r  a m w ł a  s n y

Ih J  W a r sz a w a , 5 . 1 1 .

( s s ) D z iś w  p o łu d n ie  w  S ą d z ie  G ro d z k im  

w  W a rs z a w ie ro z p o c z ą ł s ię p ro c e s p rz e ­

c iw p re z e s o w i Z a rz ą d u G łó w n e g o S tro n ­

n ic tw a  N a ro d o w e g o a d w o k a to w i K o w a l­

s k ie m u , o s k a rż o n e m u  z  a r t . 1 5 6  k . k . o  p u ­

b lic z n e  n a w o ły w a n ie  d o  b o jk o tu  w y b o ró w .

C z y n u te g o d o p u ś c i ł s ię a d w o k a t K o ­

w a ls k i n a  m a só w c e o d b y w a ją c e j s ię n a  

d z ie d z iń c u  d o m u  p rz y  u l . Z ło te j , g d z ie  m ie ­

ś c i s ię lo k a l S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o .

C z e si j ju ź o g r a n ic za ją  
S ło w a k ó w

P r a g a , 5 . 1 1 . (P A T .)

W ś ró d  c z e s k ic h  c z y n n ik ó w  r z ą d o w y c h  w  

d a lsz y m  c ią g u  u w y d a tn ia  s ię s i ln a  te n d e n ­

c ja d o o g ra n ic z e n ia d z ia ła ln o śc i r z ą d u  w  

B ra ty s ła w ie  d o  c z y s to  w e w n ę trz n y c h  s p ra w  

s ło w a c k ic h  i o d s u n ię c ia g o  o d  ja k ie g o k o l­

w ie k  w p ły w u  n a  s p ra w y  p o li ty k i z a g ra n i­

c z n e j . T o  te ż  P ra g a  b a rd z ó  n ie c h ę tn ie  p a t ­

r z y  n a  ja k ie k o lw ie k k o n ta k ty s ło w a c k ic h  

m ę ż ó w  s ta n u  z  z a g ra n ic ą . O s ta tn io  d e k la ­

r a c ja p re m ie ra T iso , w y p o w ia d a ją c a s ię ,  

ja k  w ia d o m o , p rz e c iw k o te g o  ro d z a ju  s ta ­

n o w is k u r z ą d u p ra s k ie g o , n ie z o s ta ła d o ­

p u s z c z o n a  d o  p u b lik a c j i w  p ra s ie c z e s k ie j .
1 ■ I—

G e n e r a ł S k w a r cz y ń sk i 
w  C ie szy n ie

( te l. w ł.) W a r sz a w a , 5 . 1 1 .

D n ia 5  l is to p a d a  w  C ie sz y n ie Z a c h o d ­

n im  o d b ę d z ie  s ię  u ro c z y s te  p o s ie d z e n ie  p le  

n u m  Z w ią z k u  P o la k ó w  C z e c h o s ło w a c ji , n a  

k tó ry m  m a  z a p a ś ć  u c h w a ła  o  p rz y s tą p ie n iu  

Z w ią z k u  P o la k ó w  d o  O , Z . N .

Z  r a m ie n ia  O . Z . N . w  p o s ie d z e n iu  u c z e ­

s tn ic z y ć  b ę d ą  s z e f O b o z u g e n . S ta n is ła w  

S k w a rc z y ń sk i o ra z s z e f s z ta b u  O . Z . N .  

p łk . d y p l . Z y g m u n t W e n d a . P rz e b ie g  u ro ­

c z y s to śc i t r a n sm ito w a n y  b ę d z ie  p rz e z  w s z y  

s tk ie ro z g ło ś n ie p o ls k ie g o  r a d ia o d  g o d z .  

1 9 ,5 0  d o  2 0 .4 0 ,  < •

N A D E S Ł A N E

1 . K m . 1 0 4 0 /3 8 .

O B W IE S Z C Z E N IE  

O  L IC Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ą d u  G ro d z k ie g o w  P o z n a n iu  
r e w iru  I . J a n  C ib ic k i , m a ją c y  k a n c e la r ię w  
P o z n a n iu , u l . B e rw iń sk ie g o N r . 1 , n a p o d y  
s ta w ie a r t . 6 0 2  k - p . c . p o d a je  d o  p u b H c z n e j  
w ia d o m o śc i , ż e d n ia 1 0 l is to p a d a 1 9 3 8 r . o  
g o d z . 1 3 - te j w  P o z n a n iu , u l . W ro c ła w sk a  
N r . 3 8 , o d b ę d z ie s ię 1 -s z a l ic y ta c ja ru c h o ­
m o ś c i , s k ła d a ją c y c h s ię z p ła s z c z y d a m ­
s k ic h  le tn ic h , b lu z e k d a m s k ic h , s w e tró w ,  
d a m s k ic h , s z la f ro k ó w , s p ó d n ic , s u k ie n e k  
s z a l i , c h u s te k  n a s z y ję , d a m s k ic h , m u n d u r ­
k ó w  s z k o ln y c h , b ie l iz n y d a m s k ie j , p a s k ó w  
s k ó rz a n y c h , k w ia tó w  s z tu c z n y c h , p u lo w e ­
ró w  m ę sk ic h , u rz ą d z e n ia s k ła d o w e g o  i m a ­
s z y n y  d o  s z y c ia  . .Ś in g e r £ ’ .

o s z a c o w a n y c h n a łą c z n ą s u m ę z ł 3 -0 0 9  
g r  5 0 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g la d a ć  w  d n iu  l ic y ­
ta c ji w  n re is c u  i c z a s ie  w y ź e i o z n a c z o n y m .

P o z n a ń , d n ia 2 l is to p a d a 1 9 3 8 r .
( - ) C ib ic k i ,  
K o m o rn ik .

N u m e r a k t .: X I . K m . 1 3 9 8 /3 8  

O B W IE S Z C Z E N IE  
O  L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik  S a d u  G ro d z k ie g o  w  P o z n a n iu  
X I . r e w iru , W ła d y s ła w  K ra u s e , m a ią c y  k a n ­
c e la r ię w  P o z n a n iu , u l . P o p liń s k ic h  N r . 8 a ,  
n a p o d s ta w ie a r t . 6 0 2 k . p . c . p o d a je d o  
p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i , ź e d n ia  9  l is to p a d a  
1 9 3 8  r . o  g o d z . 1 1 - te j w  P o z n a n iu , G łó w n a ,  
o d b ę d z ie  s ię  1 -s z a  l ic y ta c ja  ru c h o m o ś c i, n a ­
le ż ą c y c h  d o  f i rm y  „ P o ta s " , s k ła d a ją c y c h  s ię  
z u rz ą d z e n ia f a b ry c z n e g o  ja k  w ie r ta rk i , a -  
p a ra tó w d o s p a w a n ia , z b io rn ik i p o m p ,  
p rz ą d n ic e , w a n n y  e le k tr . k a m io n k i , ro w e r ,  
b e c z k i ż e la z n e  i in n e  ru c h o m o ś c i , n a le ż ą c e  
d o  f a b ry k i , o s z a c o w a n y c h  n a łą c z n ą s u m ę  
z ł 8 6 6 3  g r . 0 0 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g la d a ć  w  d n iu  l ic y ­
ta c j i w  m ie jsc u  i w  c z a s ie  w y ż e j w y z n a c z o ­
n y m .

P o z n a ń , d n ia  5  l is to p a d a  1 9 3 8  r .
(— ) K ra u s e , 

k o m o rn ik .

K m . 3 0 9 /3 8 .

O B W IE S Z C Z E N IE  O  L IC Y T A C J I  
R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o  w  G ro d z isk u  
F ra n c isz e k  W o ź n ia k , m a ją c y k a n c e la r ię  w  
G ro d z isk u , u l . P o z n a ń s k a N r . 4 6 , n a p o d ­
s ta w ie a r t . 6 0 2 k . p . c ; p o d a je d o p u b lic z ­
n e j w ia d o m o ś c i , ż e d n ia  8 l is to p a d a  1 9 3 8  r .  
o g o d z . 1 3 ,3 0  n ie p ó ź n ie j n iż w  d w ie  g o d z i­
n y  w  O tu s z u , p o w . N o w y T o m y ś l o d b ę d z ie  
s ię 1 -s z a l ic y ta c ja ru c h o m o ś c i , n a le ż ą c y c h  
d o p . F ra n c isz k a Ż y b u ry w  O tu sz u , p o w .  
N o w y T o m y ś l , s k ła d a ją c y  s ię z 1 p o w ó z k i  
d w u k o n n e j , 1 m a s z y n y d o s z y c ia m a rk i  
„ S in g e r” , 1 le ż a n k i z n a k ry c ie m , 1 g o b e li ­
n u , 1 s z a fy  d o  r z e c z y  i 2 ś w iń  —  o s z a c o w a ­
n y c h  n a  łą c z n ą  s u m ę  z ł 9 4 0  g r 0 0 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y ­
ta c j i w  m ie js c u  i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m .

G ro d z isk , d n ia 3 l is to p a d a  1 9 3 8  r .
~  (— ) F r . W o ź n ia k ,

" K o m o rn ik .
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Wczoraj KIERMASZ Stowarzyszenia Kupców Polskich <
na Starym Rynku podczas manifestacji Urządzany corocznie od kilku ^szenia wystawców z Włocławka którego, można powiedzieć, przyz- 

UChwalonO J Ja* Kiermasz Stowarzyszenia Kup- i z wielu innych miast. (wyczaili się już wystawcy oraz

... w imieniu Narodu i Państwa należy spełnić obowiązek c°w Polskich we Włocławku ma Kiermasz tegoroczny odbędzie publiczność.

obywatelski w myśl wezwania Pana Prezydenta iużnSW0R *radycl$- , Się w dniach od 4 do li grud- Sądząc z przygotowań or.z^z 
' -T r * i IJoriintnwa/ c ia nn varnurnn ma 1117 nrzeiaWianfiOO

obywatelski AW mysi wezwania rataa riucyuciua - rT •-
Rzeczypospolitej I Marszalka Śmigłego Rydza w licznym jTk iw'iydu 

oraz wskazania Prymasa Kaścioła Kardynała Hlonda, gospodarczym naszego miasta i roz- 
| ległej okolicy, a nawet cieszy się 

dużą wziętością w dalszych więk­
szych ośrodkach Polski, 

Ta tradycja i ta wzrastająca 

z każdym rokiem popularność obo 

wiązuje organizatorów.

Dlatego Stowarzyszenie Kupców 

Polskich we Włocławku powoła­

ło już do życia specjalny Komitet, 
' który zajął się organizowaniem tc- 

. ’ gorocznego Kiermaszu. 
• 

I D 7 V
' rrace przygotowawcze są w peł­
nym toku.

Zarazem napływają już zgło-

Dziś
wszyscy Polacy staną przy urnach wyborczych. 

Wymaga tego nakaz chwili!

Obywatele!
Głosowanie jest waszym przywilejem, konstytucyjnie
Wam nadanym, gdzie możecie wedle sumienia 
wybierać spośród listy 2-ch kandydató w.' 

Ale głosowanie jest też obowiązkiem wobec Państwa.
OBYWATELU!
Dziś wszyscy SDOtykomy sie przy urnie wyborczej!

W spisach wyborczych są Wasze nazwiska 
Czy dopuścicie do tego, aby przy nich nie było 
znaku, potwierdzającego Wasz udział w wyborcach.

Wszystkie Państwa pilnie śledzą, co się u nas dzieje.
Musimy okazać zagranicy nasze zrozumienie obo­

wiązków wobec Państwa. PRAWDZ/wr TYIKO Z KRZYŻEM BAYER'A

zainteresowania już przejawianego 
Kiermasz

ma.
Siedzibą jego będzie — jak i przez społeczeństwa, ---------- T_

w latach ubiegłych — gmach tegoroczny Stowarzyszenia Kupców 
Muzeum Ziemi Kujawskiej, do * Polskich zapowiada się doskonale.

\\/ W0D0S1CZELNĄ - TRWĄŁA

Dziś oddają glos do urny:
Pan Prezydent Rzeczypospolitej i Wódz Naczelny Marszalek Śmigły - Rydz.

Dziś glosuje Prymas Polski Kardynał Hlond.
Dziś odda glos do urny każdy Polak, miłujący Ojczyznę i dbający o Jej dobro!

RozsłośnlB pomorska 
u dnia wyborów

W dniu 6 listopada br, Roz­
głośni* Pomorska Polskiego Radia 
nadawać będzie krótkie komunikaty 
w sprawaah wyborów o następu- 
cych godzinach: 1) godz. 10.30, 
2) godz. 13.05 (prawdopodobnie 
przemówi p. Wojewoda Pomorski) 
3) godz. 19.30, 4) godz. 20.1 OJ 

5) godz. 23.05.

Dajcie zawczasu każdemu dziecku dobre światło, chroniąc jego oczy przy czytaniu, 
odrabianiu lekcji i w czasie zabawy. W pokoju dziecinnym stosujcie Osramówki [H| 

na 125 Dim o nieprześcignionej jakości i rozgłosie s'wiatowym.

MOWK D
znakowane w dekalumenach gwarantują male zużycie prąciu. 5 D

U/szyscg kiś do „Co h b ”
Baczność kinomonl!

Staraniem Rodziny Policyjnej 
m > we Włocławku urządzone będzie 

! dnia 8-XI-b.r., we wtorek, przed-1 

„Po wielkiej wolnie”!^^^5^^, 
jest na cele kulturalno - oświatowe.

Wystawiony będzie film p. t.1 

„Szalony porucznik" z dawno nie-! 
widzianym Gustowem Froelichem,' 

piękną Lidią Baarową, komicznym 
George Alexandrem na czele 
wielkiego zespołu dobrych znajo­

mych z filmów wiedeńskich.

Jest to film pełen humoru i mu­
zyki, który napewno ubawi wszyst- 1

na wie! ki fil

Wirówki „VEGA” e s k il s t u n a  
Separator A-B 

Szwecja

Z dniem I listopada 1938 objąłem wyłączną sprzedaż

WIRÓWEK SZWEDZKICH „V E G A"

na województwa Warszawskie, Lubelskie i Kicie.kie

Centrala Okuf 1 Narzędzi Technicznych

A. JflKUBOU/ICZ. Warszawa, Próżna U

Dyżur lekarski l apteczny

Pierwszorzędny film wystawia 
obecnie „Corso" p.t. „Po wielkiej 
wojnie* reż. wielkiego W. S. Van 

Dyke’a. O samym filmie możemy 
powiedzieć, że jest nie banalny, 
o temacie dotychczas nie spotyka­

nym. Na tle wielkiej wojny i cza­
sach bezpośrednio powojennych 
rozgrywa się pasjonująca akcja 

filmu.

(Pl. G r z y b o w s k i 6) tel. 668-15, 583-94.

Odsprzedawcom specjalne ceny i rabaty.

filmu. i kich. !
Jeżeli dodamy, że w filmie wys- Apelujemy do Społeczeństwa, 

tępują takie sławy, jak Spencer o poparcie tej imprezy, która ma 
Tracy, bohater z „San Francisco",' walory wysokiego poziomu artys-1

Znaczki pocztowe

z okazji 20-lecla odzyskania Hlepodlesłośtl

niedziela — dyżur dzienny

JDyżur apteczny — p. Ulanowskiej, Stary 
' Rynek 14. tel. 13-63.

Apteki dyżurujące w dzień są czynne od 

godz. 8-ej do godz. 20-ej.

Dyżur lekarski — dr. Gmchalski, Bul­

wary 4, tel 10-57.

dyżur nocny

Dyżur apteczny — p. Dziekanowskiego

ul. Cyganka 24.

Dyżur apteczny — p. J. Gutkowskiego
Plac Dąbrowskiego 4.

poniedziałek — dyżur nocny

Dyżur lekarski — dr. Mejster, an ul. Cyc­

ka 26. tel. 15-20.

„Jestem niewinny" i wielu innych.

— nowa wielka aktorka „MGM"
tycznego.

Gladys George, którą ujrzymy 
jeszcze w „Grzechu miłości" 
i wspaniały Hranchot Tone, który 
na zawsze pozostanie w naszej 
pamięci za jego kreację w „Ben­

gali". W pozostałych rolach wys­
tępują znani artyści „MGM" i ty­

siące statystów. Film jest mocny, 
wzruszający i emocjonujący. „Po 
wielkiej wojnie" to dalszy sukces 

kina „Corso".
Program dopełnia kolorówka 

„MGM" i typodnik PAT’a.

Dla młodzieży program dozwo­

lony.
Zatym w wygodnych fotelach 

w dobrze ogrzanej sali spędzić 

może każdy przyjemnie czas,

BACZNOSĆI

Tylko dziś i Jutro!

^^„Gehenny^to
Dziś, w niedzielę o 2 pp. w po­

niedziałek o 4 pp. odbędzie się 
jeden seans ńwietnego polskiego 
,ilmu „Gehenna". Zwracamy 
uwagę, że poranków ulgowych nie 
bęozie. Kto zatym chce film ten 

zobaczyć, niech korzysta z ostat­

niej sposobności.
Dziś o 2 pp. i jutro o 4 pp.

Ministerstwo Poczt i Telegrafów 

wydaje na dzień 11 listopada 
1938 r. ozdobne karnety, które za­

wierać będą znaczki pocztowe 
„serii historycznej” wprowadzone 
do obiegu z dn. 1 I listopada 1938 r. 
z okazji 20-ej rocznicy odzyskania 
niepodległości.

Karnety estetycznie wykonane 
sporządzone ze sztywnego papieru 
zawierać będą następujące znaczki: 
a) czworobok złożony z czterech 
znaczków wartości po 25 gr. z 
podobiznami Prezydenta R. P, 
G. Narutowicza, Prezydentą R. P. 
I. Mościckiego, Marszałków J. Pił­

sudskiego i E. Śmigłego-Rydza, 
b) znaczki pocztowe serii histo­

rycznej w wartościach 5, 10, 15, 
20, 25, 30, 45, 50, 55, 75 gr. i

1 zł. 2 i 3 zł., c) znaczki dla 
Poczty w Gdańsku w wartości 
5, 15, 25 i 55 gr.

Wymienione znaczki skasowane 
będą datownikiem okolicznościo­

wym używanym wyłącznie w dn. 
11 listopada r. b. przez up. War­

szawa 1. Karnety zawierające wy­

szczególnione znaczki skasowane 
datownikiem sprzedawane będą w 

cenie 11 zł, 50 gr. plus 80 gr. za 
przesyłkę poleconą dla zamiejsco- * 
wych.

Zamówienia oraz wpłaty należ­

ności za powyższe karnety przyj­
mować będzie do 10 listopada rb. 
urząd pocztowy Warszawa 1 
(dział filatelistyczny). Zamówione 
karnety będą dostarczone najpó­
źniej do końca listopada 1938 r.

uliku na moKu!

O WYNAJĘCIA 2 pokoje 
z kuchnią na II gim piętrze 
z balkonem od frontu. Wiado­

mość w Administracji Expressu 
Kujawskiego odgodz.8— lOrano.
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na obw ody
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m iasta W łocław ka 

głosow ania do Sejm u
biura obw odow ych kom isji w yborczych  

w ykazem ulic, należących do poszczegól-w e W łocław ku w raz z 

nych obw odów :
O bw ód 42. K ilińskiego 30, szkoła pow rzechna N s 2: 

C zarna D roga, D roga przy lesie na Zazam czu, Fabryczna, H utn icza, 

K orabnicka, Piw na, R ózinow ska, R zeżnicka, Solna, Toruńska od Piusa  

XI do K orabnik, Projektow ana N r. 10 na Zazam czu, Projektow ana 

N r. 1 1 na Zazam czu.
O bw ód 43., K ilińskiego 30, szkoła pow szechna hfe 6: 

B iskupia, C eglana, C yganka od 3-go M aja do B rzeskie j, B isk. G olan- 

czew skiego, K ilińskiego od K arnkow skiego do W ienieckie j, PI. K o ­

pern ika, K rotka, Lunew il, Łazienna, R zeczna, Sem inaryjska, Szpita lna  

Św . Teresy, W ąska, W ieniecka.

O bw ód 44., Słow ackiego N » 4, szkoła  pow szechna N s 8: 

K arnkow skiego, K ościuszki, K ilińskiego od PI. W olności do K arnkow ­

skiego, K olejow e dom y, O rla, Pułaskiego, Słow ackiego, Szkolna.

O bw ód 45., PI. W olności 17, K . K . O . m . W łocław ka: 

A l. 11 Listopada, P.O .W . od PI. W olności do toru kolejow ege, K az. 

Lady, Piastow ska, R olnicza, Starodębska, K s. Skorupki, W arszaw ska 

PI. W olności.
O bw ód 46, ul. B rzeska 2, szkoła pow szechna N r. 8: 

B rzeska, 3-go M aja, Piekarska od 3-go M aja do B rzeskie j, Przed ­

m iejska od 3-go M aja do B rzeskiej, Zapiecek, Żabia od 3-go M aja  

do B rzeskie j.
O bw ód 47, ul. Żabia 8, Straż O gniow a: C yganka od  

od K rólew ieckie j do 3-go M aja, K ow alska, Piekarska od K rólew iec ­

kie j de 3 go M aja, Żabia od K rólew ieckie j do 3-go M aja,

O bw ód 48., ul. K rólew iecka 14, szkoła pow szechna  spec ­

ja lna; K oszarow a, K rólew iecka, Przedm iejska od K rólew ieckie j do  

3-go M aja, Przechodnia, Zduńska.
O bw ód 49., ul. Lipnow ska 20, szkoła pow szechna  M  11: 

B ulw ary M arsz. Piłsudskiego, B erlinki, C hełm icka, C ysterska, G dań  

ska, G rodzka, Ignackow o, K ulin w ieś i fo lw ark, Lipnow ska, M atebu- 

dy. M ostow a, M aślana, O brońców W isły, Piusa XI, Przesm yk, Proj. 

od C hełm ickie j, Suszycka, W iślana, Zam cza, Projektow ana N r. 9  

na Zaw iślu .
O bw ód 50., ul. Łęgska 54, szkoła pow szechna N r. 9: 

B echiego, B row arna, Lęgska od Leona XIII do St. R ynku, R ybacka, 

Szpichlerna, St. R ynek, św . Jana, Tow arow a, Tum ska.

O bw ód 51., ul. Lęgska 20, szkoła pow szechna ł# . 5: 

D ofna, Lęgska od Płockie j do Leona XIII, Papieżka, Płocka od  

Papieżki do Lęgskiej, R olińskiego.
O bw ód 52., PI. Stasica 1, szkoła pow szechna N r. 3: 

C hm ielna, M łynarska, O gniow a, Składow a, Stodolna, Plac Staszica, 

Targow a.
O bw ód 53., PI. Staszica 1, szkoła pow szechna N r. 7: 

B racka, B rzozow a, B ukow a, C icha, Jagiellońska, Jesionow a, K raszew ­

skiego, K asprow icza, pl. K olanow szczyzna, Lipow a, PI. W ładysław a  

Łokietka, O krężna od Stodolnej do A l. Szopena, O lszow a, Paderew ­

skiego, Proj. od O krężnej do B ukow ej, R eym onta, A l. Szopena, 

Sienkiew icza, Sosnow a, Sadow a, Traugutta od K raszew skiego do A l. 

Szopena, Topolow a, W ierzbow a, W ronia, Zdrow a.

O bw ód 54., Płocka 127, Przechodnia M iej, dla dzieci 

Zw . Pracy óbyw . K obiet: D obiegniew ska, D uninow ska. G ranicz ­

na, G rondy, G runw aldzka, Jazow ska, Łasica, M yśliw ska, Płocka od  

Papieżki do D obiegniew skiej, Polna, Projekt, od D obiegniew skiej do  

W isły, R ybnicka, R adyszyńska, os. R ybnica, Spokojna, Zielna od  

Płockie j do Polnej.
O bw ód 55., Leśna 24, Zakłady św . Józefa: B arska, G en. 

B em a, C iem na, Leśna, O boźna, O strow ska, Projekt, od B rackiej, 
R ycerska. W eselua, Żytn ia, Zielna od Polnej do Leśnej, Żelazne  

W ody.
O bw ód 56., A l. Szopena 2, C egielnia M iejska: G rzyw no  

(K ozłow a), Leśniczów ki: D ąbrów ka, H allerów ka i Polanka, N ow o- 

m iejska, O krężna od A l. Szopena do toru kol., Piaski, Ptasia , Paw ia, 

Sportow a, Sółtana.
O bw ód  57., ul. Szczęśliw a  2, Inspektorat Szkolny: Sw . A n ­

toniego, Plac D ąbrow skiego, Leona XIII, M iedziana, G en. Pierackie- 

kiego, Srebrna, Szczęśliw a, Złota.
O bw ód 58., Starodębska 38, Szkoła pow . N r. 10: C iasna, 

D ojazdow a, K aszubska, Traugutta od A l. Szopena do N ew om iejskie j, 

K ościelna od D ojazdow ej do K aliskiej K ujaw ska od toru kolej, do  

K aliskie j, Legionów , M azow iecka, Południow a, R akutow ska, W olność.

O bw ód 59, W iejska 14, Szkoła pow N r. 4: B rdow ska, 

D roga G raniczna na K rzyw ym  B łocie, D ziew ińska od toru kolej, de  

W iejskie j, D ębicka, D ziew iny, G oplana, K aliska od toru kolej, do  

G ranicy m iasta, K ościelna od K aliskie j do W iejskie j, K ujaw ska od  

K aliskie j do Lanieszczyzny, K ruszyńska, Lanieszczyzna, Lubna, Plac  

K ruszyński, Planty od toru kolej, do W iejskie j, Sm olna, Sm olaka, 

D roga graniczna na K rzyw ym B łocie, K rzyw e B łoto.

O bw ód 60., W iejska róg K ościelnej, Szkoła pow . N r. 1: 

A ntoniew o, Pl. B ojańczyka. G uzow ska, Jeziorna, K olska, Lisek-B ła- 

żejew o, os. M arysin , M okra, Plantv od W iejskiej do Strzeleckiej, Pło ­

w iecka, R obotn icza, R um unki, R uda, Słoneczna, Szczygla, Strzelecka, 

Św iech, U łańska, U stronie, W iejska od D ługiej do granicy m iasta, 

W ilcza, W spólna, W ydranow ska, Żakrzew o, Żuraw ia.

O bw ód 61, W iejska róg K ościelnej, Szkoła pow . N r. 4: 
D ługa, Prosta, Pusta, Sucha. Śliska, W iejska od C hłodnej do  D ługiej.

O bw ód 62., Słodow ska 8, Przychodnia M iej.: B orow ska, 

Jasna, K apitu lna, M ylna, Sienna, Słodow ska Słodow o, W ysoka, 

Żurska.

O bw ód 63., K apitu lna 18, Łaźnia M iejska: C hłodna, M iła, 

N iecała , W ęglow a, Zim na.

Pow yższy podział m iasta na obw ody do głosow ania podaje się 

do w iadom ości m ieszkańcom W łocław ka dla ułatw ien ia spełn ienia  

obow iązku obyw atelskiego w dniu głosow ania do Sejm u, t. j.

6-go lis topada 1938 r.

Prezydent M iasta: (— ) W ito ld M ystkow ski.

"pudry 1 

kremy 

■xmiakl

płyny .
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W asi In  st. K ołm . T. C zarnow ej, 3  M aja 6

Zlikw idow any w ielk i zatarg
, O d szeregu m iesięcy trw ał cią- P

gły zatarg w fabryce lin i drutu 25% co stanow i około 17.000  

stalow ego d. C . K lauke w spraw ie rocznie, 

zaw arcia układu zb iorow ego pracy, 

w obec nieustęp liw ego stanow is ­

ka w łaścic iela fabryki. 1

Po kilkakrotnych konferencjach  

strony niedoszły do porozum ienia  

w obec dużej rozb ieżności w usta­

leniu kategorii płac, przeto w celu  

unikn ięcia strajku strony zgodziły  

się , idąc za radą Inspektora Pracy  

inż. J. H ew ryka, na roztrzygnięcie  

sporu w drodze polubow nego 

arb itrażu . .

W  tym celu w ybrano na super-1  

arbitra inż. Z. H um ięckiego na 

arb itrów : Józefa G rundlanda i 

H enryka Siem ieńskiego. K om isja  

arbitrażow a odbyła dw a posiedze ­

n ia. W  dniu 20  bm . zaw arto układ  

zb iorow y pracy, na m ocy, którego  

robotnicy przyuczeni na lin iam i: I 

kategoria 80 gr. II kat. 70, III kat. . - • —
65, IV kat. 60 i V kat. 55 - w alczenie układu zb iorow ego i 

szpularze 50 gr. robot, placow y  | P rzytym  podw yżki płac.

50 gr. I robotn ik f. C . K lauke

Podw yżka w ynosiła od 10 do

Jakkolw iek nie w szystkie żąda ­

nia spełniono, to jednak układ  

1 zb iorow y uregulow ał w iększości 

w arunków pracy i płacy, —  a 

przez to przyczynił się do zm niej­

szenia is tn iejącego niezadow olenia.

U zyskana podw yżka płacy bez  

strajku jest dow odem um iejętnego  

pokierow ania spraw ą przez Inspek ­

tora Pracy i C hrz. Z. M etalo ­

w ego. i

C hrz. Zw . Zaw . dow iodły, że  

potrafią popraw ić dolę robotnika  

bez uciekania się do stra jku , to  

też nic dziw nego, że na odbytych  

zebraniach w dniu 23 bm . obecni 

pracow nicy firm y — członkow ie ’ 

C h. Z. Z. złożyli b. serdeczne 

podziękow anie sekretarzow i H * 

Siem ieńskiem u i delegacji za w y-

N a całe życie

D oktora W andera

ni* poustawia posmaku

2)otw gospodyni 

piecu na Danae

starczy zakupiona u nas now ocze ­

sna m aszyna do szycia , haftu , en- 

dlow ania, m ereżkow ania, cerow a ­

nia z w ieloletn ią gw arancją za  

zł. 150 gotów ką lub na dogodne  

spłaty. —  Żądajcie  cenniki darm o! 

Polski D om  H andlow y  

K R ISCH ER K raków , Zw ie ­

rzyn iecka 6. W ydz. 101.

N apad bandycki w gm . Lubień
W  dniu 2 bm . o godz. 19 do R udolf i stanął w obronie ojca i 

m ieszkania K rysztofa B ezlera, w ła- siostry. O sobnicy, w idząc niebez- 

ścic iela 20 m órg, gospodarza ro i- ' pieczną dla sieb ie chw ilę zaczęli 

nego w e w si G olskie H olendry, strzelać z rew olw erów , przy czym  

gm iny Lubień , przybyłe 3-ch nie- kula ugodziła R udolfa w bok, a 

znanych osobników , którzy zarzą- O ttylia z przerażenia skacząc  ( 

dali od gospodarza noclegu i ko-,przez okno złam ała - ------

lacji. N apastn icy po spożyciu ko-1 B andyci zb iegli w  

lacji, gdy B alzar ośw iadczył im , że kierunku.

nie m oże, usiłow ali go oraz < 

jego córkę  O ttylię, la t 32, uw ięzić  w cza. 

piw nicy. Podniosła się w skutek I

D la tlw rych uyM w  

ladat bryczki

w Zarządzie M iejskim
• W  dniu 6-tym  b.m ., t.j. w dniu  

w yborów do Sejm u, dla dania  

m ożności zg łoszenia się do urn  

w yborczych  w szystkim  obyw atelom , 

Zarząd M iejski uruchom ił pojazdy  

konne (bryczki) do dow iezienia  

chorych do K om isyj W yborczych.

Zapotrzebow anie na środki lo ­

kom ocji dla osób nie m ogących  

o w łasnych siłach przybyć do  

K om isyj W yborczych należy skie ­

row ać do Zarządu M iejskiego  (po ­

kój N r 13) lub też te lefoniczn ie —  

te lefon W ydziału O gólnego N r 

10-62.

Olinuj lio 
^ijiniBinir 

noclegu bez kartki sołtysa udzie lić  I Pierw szej pom ocy ofiarom na- ‘

ni« m n™ nm lnw J; »» orazJpadu udzielił lekarz z m . C hod-^— — — ---------------------------------------------

N a m iejsce napadu przybyły ' Jutro w poniedzia łek o 8.45

< w „S łońcu0

I TfiOtr Mollcklel Z komedią 

„O drobina m iłości"
Już ju tro pow itam y gości 

।  W arszaw skich w teatrze „S łońce**, 

i W ystaw iona będzie kom edia m u ­

zyczna A schera „O drobina m iłoś- 

Jci** z Iną B enitą , N erterów ną, 

Łozińskim , Pichelskim i Sam bor- 

* skim .

B ilety w cześniej do nabycia w  

„O rbisie**.

tego sam obrona i panika, na któ> pow . w ładze policyjne, które pro- ‘ 

rą nadszedł 37 letn i syn B ezlera, w adzą śledztw o. {

pr zy  PR ZEZIĘB IEN IU  
g r y pie : k at ar ze ]

R edaktor: W alerian G lin iecki. Zakł. G raf. p.f. „B -C IA PIO TR O W SC Y*, W łotfaw ek. Przedm iejska 20. Telefon 11-00. W ydaw ca: Stefan  Piotrow ski.
Książnica Kopemikańskt


